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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Red'akeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bkepedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego1 Pasaż 
Haumiiama I, 9. — Listy należy frankować.

Reklumaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n  i e 32 K.; p ó ł r o c z n i e  iS K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejsca: ro  c z n i  3 24 R.,  p ó ł  r  o c z n i e 12 K., k w a r ­
t a l n e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lu t od 1 l'pea do końca grudnia, ćwiercroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZIJŚ6 USEĘBOWA
0. k. M inisterstwo handlu zamianowało 

ukończonych słuchaczy Akademii górniczej 
w Leoben, Józefa M a k a r e w i c z a  i Jana 
B e d e r n i k a  prowizorycznymi adjunktami 
budownictwa dla służby technicznej przy c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonego gim nazjalistę Włodzimierza G a l i ń ­
s k i e g o  praktykantem  rachunkowym przy 
departam encie rachunkowym gal. D yrekcji 
poczt i telegrafów.

Pan Nam iestnik przeniósł starszego in ­
żyniera Piotra P i n d e l s k i e g o  z N iska do 
Stanisławowa, inżyniera Bronisława L e ś n  i a- 
k a z Bochni do Niska i adjunktów budowni­
ctwa Józefa J  a r o s t  a w i e ck  i e go  z Tarno­
wa do Nowego Sącza, M aksymiliana K o s z l ^  
z Żydaczowa do Przemyśla, Juliana S Ł a r f  
z Przemyśla do Tarnopola, Mieczysława B y  tu  
c z y r i s k i e g o  ze Lwowa do Kołomyi, Sta­
nisława S z u l c a  de S z u l c e r  ze Lwowa do 
Sambora, Karola P e s z k o w s k i e g o  ze Lwo­
wa do Żydaczowa, Kazimierza B r u d ź  e w- 
s k i e g o  ze Lwowa do Bochni i M aksym iliana 
M a t a k i e w i e z a  ze Lwowa do Tarnowa.

W edług pisma c. k Komisyi centralnej 
dla zabytków sztuki i pomników historycz­
nych w W iedniu z dnia 4 maja 1900 r.
1. 674 ex 1900 r. Pan M inister wyznań 
i oświecenia zatwierdził reskryptem z dnia 9 
kwietnia b. r. 1. 6509 Maryana D y d y ń -  
s k i e g o ,  właściciela dóbr w Raciborsku i 
posła na Sejm krajowy w urzędzie konserwa­

tora, dla spraw I .  sekcyi, oraz radcę budo­
wnictwa Tadeusza S t r y j e ń s  k i e gc -  w Kra­
kowie w urzędzie konserwatora dla spraw
II. sekcyi na przeciąg dalszych pięciu lat.

Z c. k Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Prezydyum  Nam iestnictw a we Lwowie 
z dnia 22 maja 1900 1. 4231 /pr, którem się 
ogłasza rozporządzenie c. k. M inisterstw a 
sprawiedliwości z dnia 11 kwietnia 1900 r. 
1. 131 o przydzieleniu gmin i obszarów dwor­
skich: Siedliska-Bogusz, Smarzowa i Globi- 
kówka do okręgu sądu powiatowego w Brzo­
stku w Galicyi.

P i n i ń s k i  m. p.

Rozporządzenie
e. k. M inisterstwa sprawiedliwości z dnia 11 

kwietnia 1900 r. 1. 131.
względem przydzielenia gmin i obsza­

rów dworskich Siedliska-Bogusz, Smarzowa i 
Głobikówka do okręgu sądu powiatowego w 
Brzostku w Galicyi.

Na zasadzie ustawy z dnia 11 czerwca 
1808 nr. 59 Oz. pr. p.  i z dnia 26 kwietnia 
1873 nr. 6% Dz. pr. p. zostają gminy i c.b 
śzary dworskie Siedliska-Bogusz. Smarzowa f 
G ło b ik ó w k a  z okręgu sądu powiatowego w 
Pilznie i sądu obwodowego w Tarnowie wy­
łączone i do okręgu sądu powiatowego w 
Brzostku i sądu obwodowego w Jaśle przy­
dzielone.

Rozporządzenie, to wchodzi w życie z 
dniem 1 stycznia 1901.

S p  e n  s m. p.

Obwieszczenie
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 25 
maja b. r. do 1. 51.288 w sprawie wyda­
nych przez Ministerstwo spraw wewnętrznych 
weterynaryjno-policyjnych zarządzeń odnoszą­
cych się do przywozu zwierząt z W ęgier i 
Kroacyi-Slawonii do królestw i* krajów repre­
zentowanych w Radzie państwa, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiej­
szego num eru Gazety Lwowskiej.

CZ1ŚC IIEFEZĘDGWA
Lwów, 26 maja.

Niezwykle szczęśliwie szybko powio- 
dio się’ zażegnać krytyczny stan  rzeczy w ja ­
kim znaltzł się parlam ent-1 niemiecki w sku­
tek obstrukcji zastosowanej przez opozycję 
przeciw pojedyńczym paragrafom ustawy m a­
jącej na celu położenie tamy zwiększającej 
się ciągle niemoralności, a która to ustawa 
znaną jest powszechnie pod nazwą leosylleinze. 
Gdy większość przekonała się, iż ustawy nie 
da się przeprowadzić w całej jej_ rozciągłości 
i że dalsze obrady mogą stać się powodem 
gwałtownych wstrząśnień na arenie parla­
m entarnej, zdecydowała się na zaproponowa­
nie kompromisu. Mianowicie przedłożyła ona 
podpisany przez szereg posłów, a między ty­
mi przez pp. Cegielskiego i ks. Jażdżewskie­
go wniosek, aby całą lex H d n ze  tak jak  ją  
ułożono i dotąd przyjęto po prostu wycofać, 
a w to miejsc;! przedstawić pod formą wnio­
sku z łona Izby nową ustaw llz opuszczeniem 
tych przepisów, przeciw którym zwróconą 
była. opozycja mniejszości parlam entarnej i 

•.i.T^kich sfer inteligeaeyi hieipieekiaj. Przed­
staw5- '• cenlrara, konserwatystów, frak c ji 
antjafcmicBej i Koła polskiego zredagowali 
bezzwłocznie ów wniosek, a g d j  opozycja 
zgodziła się nań milcząco, przystąpiła Izba 
zaraz do pierwszego nad nim czytania. P rzy­
wódcy stronnictw ograniczyli się na złożeniu 
krótkich deklaracyj.

Im ieniem  Koła polskiego poseł Cegiel­
ski wyraził przekonanie, że ustawa w zmie­
nionej rdyeyi będzie mogła działać umoralnia- 
jąeo i skutecznie zwalczać wybryki niemoral- 
nośei. Oświadczając, że Koło polskie solidar­
nie głosować będzie za wnioskiem, wypowie­
dział radość, że po tak ciężkich walkach dni 
ostatnich udało się osiągnąć porozumienie 
między stronnictwami Izby.

W podjętem potem zaraz drugiem czy­
taniu parlam ent przyjmował bez dyskusji pa­
rag raf za paragrafem , a gdy z nim i się uporano, 
zaproponował dep. Spahn, aby przystąpić bez 
zwłoki do trzeciego czytania. Podobne zała-

JadnorazowB inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe'aryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zskładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Aeeueya dzienników Sokołowskiego 
wo Lwowie Pasaż Hauomanna I. 9.; we Francy, 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

twienie jakiegoś przedmiotu należy do wy­
padków niezmiernie rzadk ich , gdyż wolno 
przeprowadzić ustawę łub wniosek przez wszyst­
kie czytania na jednem posiedzeniu tylko w te­
dy, gdy nikt się tem u nie sprzeciwi. Jakoż 
nikt się nie sprzeciwił i na wniosek Spahna 
przyjęto en Moc całą ustawę z pominięciem 
szczegółowej dyskusji ostatecznie w trze ciem 
czytaniu.

Ze wszystkiego co m ieścio  się w zwal­
czanych przez obstrukcję paragrafach odno­
szących się do teatru i dzieł sztuki pozostało 
tylko postanowienie, iż ci, którzy sprzedają 
wyrostkom nie liczącym jeszcze 18 lat wie­
ku fotografie, ryciny i t. p. obrażające w spo­
sób brutalny poczucie wstydu, dopuszczają się 
karygodnego czynu,

O ile można wywnioskować z głosów 
prasy, to do pomyślnego załatwienia tak d ra­
żliwej sprawy przyczynili się nie mało: prezy­
dent parlam entu Ballestreni, który zagroził 
swoim przyjaciołom politycznym z centrum, 
iż zrezygnuje ze swojej godności, gdyby cen­
trum  opierało się przyjęciu wniosku kompro­
misowego, oraz książę biskup wrocławski kar­
dynał Kopp, ponieważ miał oświadczyć w o- 
bec centrum, że przywiązuje wagę przedewszy- 
stkiem do paragrafów śc iś le  obyczajowych, 
mających n a . ię lu  m oralną ochronę niele­
tnich.

Pośrednio mają w tem zasługę także 
posłowie polscy, w chwili bowiem stanowczej 
stanęL po stronie onstrukcyonistów i w ten 
sposób wytworzyli sytuacyę, która zniewoliła 
ostatecznie zwolenników lex Heinze, do kom­
promisu.

Zarzut, iż Polacy przyłączyli się do ob- 
strukcyi odpierają polskie dzienniki poznań­
skie argum entem , że niektóre paragrafy lex 
H eim e  miały wybitny polityczny charakter 
a przynajmniej mogłyby go nabrać w dowolnej 
interpretacyi władz policyjnych i sądowych 
odnośnie do teatru, prasy i sztuki polskiej. 
Na poskromienie wybryków niemoralności po- 
licya i sądy mają już teraz dość środków, a 
nie jest rzeczą posłów polskich, rozszerzać i 
tak już zbyt wielki zakres działania policji 
mianowicie w polskich dzielnicach.

Listy z Berlina.

W maju.

(Z pracowni profesora Liebermanna. — Lieber- 
inann jako teoretyk impresyonizmu. —  Wady i 
zalety secesyi. — Wpływ nowego kierunku na 
przemysł artystyczny. —  Ruch muzyczny. — 
Wrażenia z filharmonii berlińskiej. —  Nikiseh 
i kult kapelmistrzów. — Młodzi kompozytoro- 
wie. — Wypaczenie muzyki symfonistycznej 
przez dramatyczną. — Arnold Mendelssohn i 
Sygfryd Wagner. — „Der Barenhiiuter". — 

0 Z teatrów. — „Gevatter Tod“ . — „Der Konig
a von Eom“. —  Echa z pobytu Cesarza Fran­

ciszka Józefa w Berlinie.)

(Ciąg dalszy).

Patrząc, jak  Nikiseh dyryguje, można 
zrozumieć entuzyazm melomanów berlińskich 
dla dyrygentów. Jest coś w indywidualności 
jego, co przykuwa i każe śledź ó najdrob­
niejszy z jego ruchów, chociaż pod batutą je ­
go grają nieraz wirtuozowie pierwszorzędni, 
którzy zazwyczaj sami pochłaniają uwagę pu­
bliczności i spychają kapelmistrza na drugi 
plan. W tej walce o atteneyę sali, Nikiseh po­
bił d’Alberta, Sauera, Busoniego.

W całej potędze swej jednak występuje 
Nikiseh dopiero, gdy zamknąwszy partyturę, 
dyryguje z pamięci utwory pisane wyłącznie

na orkiestrę. Wówczas, nieskrępowany wzglę­
dami na wirtuoza, dyryguje z całą namiętno­
ścią, zapominając nawet o zalotnem kołysa­
niu rąk, które manierze jego nadaje czasem 
wdzięk zbyt niewieści. Wówczas dopiero 
staje się artystą prawdziwie męskim. Jakby 
woźnica olimpijski, całą duszę wkłada w nie­
widome lejce, któremi kieruje liczne głowy. 
Dyryguje, a jednak  równocześnie ulega mu­
zyce, staje się słuchaczem jej najbardziej po­
rwanym : bezwiednie idzie za zmiennymi na­
strojami kompozycyi, postawą i rucham i in ter­
pretuje uczucia kolejno występujące najwy­
raźniej, chociaż odwrócony jest plecami do 
publiczności. Przedstawia on niejako mimicz­
nie marzenie, zachwyt, gniew, rozpacz, try ­
umfy słowem całą treść muzyki; rzekłbyś, że 
rozpływa się w muzyce. Jestto rodzaj wniebo­
wzięcia....

. I  inn i dyrygenci berlińscy, chociaż dy­
rygują w sposób m niej.... malowniczy, mają 
wielkie zalety. Z tem wszystkiem poważni 
muzycy kiwają głowami patrząc na  ten kult 
kapelmistrzostwa, nieznany w dawniejszych, 
czasach. A gdy p 0 dłuższej niebytności Hans 
Richter pojawił się na estradzie filharmonii 
berlińskiej ujrzano jakby w świetle błyska­
wicy drogę, którą przebyto w ostatnich la­
tach wśród burz oklasków i paroksyzmów za­
chwytu. R ichter, którego wielu uważa dziś za 
pierwszego kapelmistrza św ia ta , wykonał 
dziewiątą symfonię Beethovena tak, że oso­
bistość kapelmistrza znikła zupełnie po za 
dziełerm 1 mliczność zapomniała całkowicie 
o tem, ze ktoś orkiestrą dyryguje, i słyszała 
tylko dziewiątą symfonję. W tedy zrozumiano, 
że system prymadon i w zakresie muzyki sym­

fonicznej nie je s t najlepszym, i że najwyższy 
hołd należy się nie wykonawcy, lecz twórcy.

*

Kompozycya, jak wspomniałem, nie je s t 
silmą stroną młodego pokolenia muzyków nie­
mieckich. Są co praw da między wybitnymi 
kapelmistrzami i tacy, którzy występują z wła­
snym: utworami, że wspomnę tylko o Straussie 
i W eingartnerze. Specjalnością ich jest t. zw. 
muzyka programowa: utwory symfoniczne, 
ilustrujące pewien poemat. Nie jest to już 
czysta muzyka symfoniczna. Słusznie żali sieć 
Kamil Saint-Saens, sławny kompozytor fran ­
cuski, w ciekawej książce swej Portraits et 
Souoenirs, że te symfonie kapelmistrzowskie 
mają koloryt zbyt dramatyczny, że pragnąc 
współzawodniczyć z fragm entam i oper, któ­
remi zapełniają dziś programy koncertów sym­
fonicznych , kompozytorowie pisują marsze, 
sceny weselne, tańce i t. d. oddalając się co­
raz dalej od ideału zawartego w utworach 
symfonicznych B eethovena, Haydna i Mo­
zarta. Z drugiej strony zaś opera, która wy­
wiera na nich wpływ tak magiczny, zdaje się- 
być dziedziną niedostępną dla młodych mu­
zyków niemieckich, bo wyjąwszy Humper- 
dincka, któremu powiodło się z Haensel i Gre- 
tel, żaden z rzeszy ich nie odznaczył się utwo­
rem scenicznym istotnie wartościowym. S ły­
szałem niedawno temu na jednym  z koncer­
tów symfonicznych ustępy z opery Pfitznera 
D ie Rosa voni Liebesgarten, która zdobyła 
pierwszą nagrodę na konkursie weim arskim : 
trudno o większą nędzotę, o nudniejsze na­
śladowanie W agnera, o większą nieznajomość 
warunków muzyki scenicznej.

Nowości opery królewskiej wszystkie 
niem al przepadały sromotnie. Dopiero przy 
samym końcu sezonu wystawiono rzecz, z któ­
rej tryska ta len t: pierwszą operę Sygfryda 
W agnera. Prem iera była tem ciekawszą, że 
łączył się z nią poniekąd turniej artystyczny. 
Potomkowie dwóch sławnych muzyków nie­
mieckich M endelssohna i W agnera wystąpili 
niemal równocześnie z operami, osnutemi na 
tle tej samej akcyi i noszącemi ten sam ty ­
tu ł: „Der Biirenhauter14. Jest to bajka o wie­
śniaku, który poszedł na służbę do dyabła, i 
za karę, mimo zdobytych bogactw, wlec się 
musi po ziemi w postaci odrażającej, obro­
śnięty jak niedźwiedź, póty, póki go nie zba­
wi miłość niewinnego dziewczęcia. I rzecz 
dziw na: podczas gdy Arnold Mendelssohn 
wstąpił _w ślady tetralogii Wagnerowskiej, 
kusząc się o nieskończoną melodyę, o olbrzy­
mie harmonie, o patos m onum entalny, mło­
dy W agner napisał żywą, prawdziwie sceni­
czną, melodyjną operę ludową. Wzorem jego 
były conajwięcej niektóre sceny ludowe z 
„M eistersingerów 11 ojcowskich. Lecz jeśli Syg- 
fryd W agner opiera ^ie^m niej na utworach 
ojca niż inni obcy kompozytorowie, to widać 
jednak, że zawdzięcza mu o wiele więcej niż 
wzory do kopiowania, bo wychowanie arty­
styczne. Tylko taki artysta, który wyrósł w 
pracowni, którego od dzieciństwa obeznawano 
z tajnikam i produkcji dla sceny, wystąpić 
może od razu z utworem technicznie tak doj­
rzałym.

(Dokończenie nastąpi)..
A . N .
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l i l e g a c y  e.

Drugie plenarne posiedzenie Deiegacyi 
austryackiej.

(Telegram.)
Budapeszt, 26 maja. Wczoraj o godzi­

nie 4 po południu odbyło się pod przewo­
dnictwem JE . J a w o r s k i e g o  drugie z rzę­
du posiedzenie plenarne Deiegacyi austrya­
ckiej.

Delegat W a e h n i a n i n  wniósł in terpe­
lac ję  do P. M inistra wojny w sprawie udziału 
żołnierzy 80 p p. w ćwiczeniach wojsko­
wych i marszach podczas gr. kat. świąt W iel­
kiej Nocy w Galicyi.

Z kolei przystąpiono do porządku dzien­
nego, mianowicie do obrad nad budżetem Mi­
nisterstw a spraw zagranicznych.

Sprawozdawca margr. B a c ą u e h e m  za­
strzegając sobie głos do obszerniejszych wywo­
dów po zamknięciu dyskusyi, zaznacza tylko, 
że obecny budżet różni się w niektórych 
punktach od zeszłorocznego, w szczególności 
zawiera wydatek o 250 tysięcy koron wyższy 
głównie dla uregulowania spraw konsular­
nych.

W dyskusyi pierwszy zabiera głos Mło- 
doczech delegat K a f t a n .  Omawia najpierw 
ostatnią podróż Najj. Pana do Berlina. Nie 
trzeba się dziwie, że Czesi zapatrują się na 
tę podróż i na trójprzymierze, jako gwaran- 
cyę pokoju, nieco inaczej jak  Prezydent De- 
legacyi w swej mowie powitalnej. Przy ca­
łym szacunku dla ostatniej podróży Monar­
chy do Berlina, Czesi z pewnemi obawami 
spoglądają na mocarstwowe stanowisko Au- 
stryi. Jest jasnem  dla całego świata, że gdy­
by ta podróż była miała rzeczywiście tylko 
charakter familijny, to mogła by była się 
obejść śmiało bez tak wielkiego aparatu dy­
plomatycznego i nie było potrzeby obecności 
M inistra spraw zagranicznych i innych funk- 
cyonaryuszy. Trójprzymierze straciło swą po­
pularność. We Włoszech ludność ze wzglę­
dów ekonomicznych jest przeciwna trój przy­
mierzu. Niemcy i Włochy wkrótce po wybu­
chu wojny grecko-tureckiej odpowiedziały na 
notę gabinetu wiedeńskiego w sprawie aneksyi 
prowincyi okupowanych w sposób nie bardzo 
zachęcający. W łochy groziły natychmiastową 
okupacyą Albanii. Konsekwencyą tych zda­
rzeń była podróż cesarza W ilhelm a do W ie­
dnia i wyjazd Najj. Cesarza Franciszka do 
Petersburga celem zawarłia owej entente cor- 
diale  Mówca powołuje się na przemówienie 
węgierskiego prezydenta ministrów Szella z 
dnia 31 stycznia z której to mowy można 
się przekonać o ile zasługują na wiarę zape­
wnienia o rzekomo niezachwianej przyjaźni 
członków trójprzymierza. Następnie omawia 
delegat Kaftan wydalania z Prus i powiada, 
że A ustrya w innych wypadkach nie zacho­
wuje się z taką obojętnością jak  w tej spra­
wne. Słowo Kramarza o agrarnym  fortepianie 
nie jest bynajmniej frazesem; M inister chce 
tylko dorobić nowe struny do tego fortepianu. 
Jeżeli austryaccy mężowie stanu z berlińskiej 
podróży Monarchy chcieli zrobić dem onstra­
c ję  dla trójprzymierza to trzeba zważyć, że 
taka dem onstracja mogła łatwo przybrać cha­
rakter agresywny dla naszej Monarchii wcale 
nie pożądany a nawet szkodliwy. Tylko zna­
nemu taktowi Monarchy należy zawdzięczać, 
że nie przyszło do afrontu dla narodu cze­

skiego, co niewątpliwie byłoby się stało, gdy­
by Monarcha był wziął udział w odsłonięciu 
pomnika cesarza Zygmunta. Austrya nigdy 
nie stanie się wasalem N iem iec; ataku ze 
strony Bossyi, która tylokrotnie dała nam 
dowody swojej przyjaźni nie należy się oba­
wiać ; także od strony Włoch można by być 
zupełnie spokojnym. Del. Kaftan mówił da­
lej : Nasz wierny sprzymierzeniec Niemcy 
wydarły nam M ałą Azyę. Zajęte przez n ie­
miecką kolej obszary tamtejsze mogłyby po­
mieścić 30 milionów kolonistów i może w 
tym kierunku dalby się był zwrócić austrya- 
cki prąd emigracyjny choć w części. Pięcio­
procentowe podwyższenie przez Niemcy cła 
od piwa da się odczuć przeważnie czeskiemu 
eksportowi piwa. Największą jednak niespo­
dziankę zgotowały nam Niemcy za pomocą 
nadzwyczajnej wysokości pozycyj nowej ta ­
ryfy cłowej. — Wobec Bossyi polityka au- 
stryacka zachowuje niesłychaną ostrożność, 
przyezem tam (t. j. w Rossyi), panuje nieza­
dowolenie z powodu zachowania się austrya- 
ckiego Urzędu spraw zagranicznych wobec 
Serbii, Bułgaryi i Czarnogóry. Osobliwie o- 
brona dynastyi Obrenowiczów najmniej n a ­
daje się do tego, żeby umocnić węzły przy­
jaźni naszej z Bossyą, a zarazem tlómaczy 
ciążenie Bułgaryi ku Rossyi. Urząd spraw za­
granicznych mógł się był po niezliczone razy 
przekonać o pełnem taktu zachowaniu się 
Rossyi, a zbliżenie się nasze do niej przynio­
słoby naszemu eksportowi do Azyi wscho­
dniej, Lewantu i Azyi środkowej wielkie ko­
rzyści. W końcu omawiał del. Kaftan sto­
sunki polityki wewnętrznej i stwierdził, że 
obstrukeya młodoczeska spotyka się z nieza­
dowoleniem i to nie tylko u Niemców lecz 
także i w szeregach większości, pomimo, że 
ma ona na celu jedynie równouprawnienie w 
urzędzie i sądzie, stosownie do równej warto­
ści obydwu narodów zamieszkujących kraje 
korony czeskiej. Projekt ustawy językowej 
narusza właśnie zasadę równouprawnienia. —  
W końcu oświadcza mówca, że głosować bę­
dzie przeciw budżetowi, ponieważ Czesi do P. 
M inistra nie mają zaufania.

Hr. Gołuchowski nie mieszał się wpraw­
dzie oficjalnie do spraw wewnętrznych, ale 
jako M inister, który posiada posłuch u W ład 
cy, miał do rozporządzenia tysiąc dróg i 
środków, ażeby wpływ swój dać uczuć nawet 
po za swoim zakresem działania Hr. Gołu­
chowski wpływał też na stosunki w ew nętrz­
nej polityki, a mianowicie każdym razem prze­
ciwko Czechom, którzy z tego powodu mają 
dla niego jedno ty lk iP  uczucie, uczucie iiłe 
przezwyciężone| nieufności. >

Bel." I) e m e 1 oświadcza, że byłoby zby 
tecznem mówić jeszcze o polityce zewnętrz­
nej, odpowiadającej życzeniu każdego patryo- 
ty. To też jedynie, ażeby na zewnątrz oka­
zać zgodność stronnictw a mówcy z politykę 
P. M inistra spraw zagranicznych zaznacza 
mówca ponownie, że należy trzymać się sil­
nie trójprzymierza. To też wzmocnienie tró j­
przymierza przez serdeczne stosunki M onar­
chów napełnia mówcę i jego stronnictwo ży- 
wem zadowoleniem, jak niemniej i dalsze 
trw anie przyjaznych stosunków z Rossyą. 
Mówca życzyłby sobie silniejszego związku w 
dziedzinie ekonomicznej między Niemcami a 
Austro- W ęgrami, który to związek mógłby 
się potem rozszerzyć i na inne państwa eu­
ropejskie. Następnie wzywa inowca Czechów, 
aby swoje gravamina wnosili w parlamencie 
w W iedniu, gdzie kiedyś przyjdzie do poro­
zumienia i spokoju.

Potem nastąpiła polemika między De-

mlem a posłami młodoczeskirni, którym De- 
mel zarzucił, że chodzili z prośbami do Mo­
skwy, w końcu zaś zwrócił się z gorącą apo­
strofą do Młodoczechów, żeby ostatecznie po­
łożyli kres obecnym stosunkom.

Del. Y u i e z  oświadczył, że południowi 
Słowianie dążą do zlania się wszystkich na­
rodów południowo-słowiańskich w jedno, ale 
tylko w ram ach Monarchii habsburskiej. N a­
pływ żywiołu włoskiego zmniejsza wśród 
południowych Słowian sympatye dla trójprzy­
mierza .

Del S t r a n s k y  oświadcza, że Czesi nie 
■podnosili żadnych zarzutów przeciwko trój­
przymierza dopóki ono nie wymagało zbyt 
wielkich ofiar i dopóki obok niego mogły być 
utrzymane dobre stosunki z Rossyą. Gdyby 
hr. Gołuchowski to, co mówił o dobrych sto­
sunkach z Rossyą obok trójprzymierza, powie­
dział był o 14 dni prędzej, wówczas oszczę­
dziło by się było światu niejednej chwili za­
niepokojenia. Za przyjęcie naszego Monarchy 
w Berlinie jesteśmy ludności tamtejszej jak 
najszczerzej wdzięczni. Chwilami jednak mia­
ło to wszystko pozór jak  gdyby chciano od­
wiedziny naszego Monarchy jakoteż i jego 
dostojną Osobo sfruktyfikowaó dla celów nie- 
miecko-partyjnych i niemiecko państwowych. 
Na to stoi osoba Monarchy zbyt wysoko. J e ­
żeli zaś hr. Gołuchowski twierdzi, że wizyta 
wzmocniła trójprzymierze, to mówca zapytuje 
go czy ono się przedtem chw iało? Następnie 
krytykuje mówca ujemnie politykę zagrani­
czną a w szczególności'- niekonsekwentną po­
litykę wschodnią. W sprawie kretefiskiej, 
w której brały udział także Austro-W ęgry, 
uzyskały Niemcy od Turcyi ogromne korzy­
ści, podczas gdy dla określenia naszego zna­
czenia w Konstantynopolu znamienną jest 
sprawa attache wojskowego br. Giesla. Z obie­
canek h r. Gołuchowskiego w dziedzinie poli­
tyki handlowej nie zostało nic prócz pod 
wyższenia cła od piwa przez Niemcy. Mówca 
domaga się wydania księgi błękitnej i bru­
natnej tak, jak to działo się, dawniej i uskarża 
się, że polityka zagraniczna jest wyłącznie ary­
stokratyczną.

Del. P a c a k  woła: „Zaczynajcie w y!“. 
D e m e l  odpowiada; Myśmy już zrobili po­
czątek i jesteśm y gotowi pogodzić się. z w a­
mi i zblizyć się] do was, o ile] to da się po­
godzić z interesam i naszego narodu. Wówczas 
zapanuje gorąco upragniony pokój i nastąpi 
ożywienie rolnictwa i przemysłu austryackiego.

Del. S i a n i a  omawia wydalenie słowiań­
skich robotników z Niemiec i przedkłada u 
Tzędowy dziennik pruskiego okręgu rządowe­
go fflignicy, wedle ktwego wydalono z By to 
inia (Beutlien) na Górnym Szląsku 199 osób. 
Hr. G o ł u c b o w s k i wtrąca : To zarządzenie 
zostało już cofnięte. S l a m a  w dalszym cią­
gu domaga się zastosowania wzajemności w 
wydalaniu niemieckich poddanych z A ustryf 
Demlowi zaś oświadcza że nie Czesi lecz 
Niemcy zaczęli obstrukcyę. Czechom walka 
przeciw Niemcom jest może bardziej nieprzy­
jem ną niż Niemcom samym. Czesi nigdy nie 
chodzili do Moskwy z prośbami i zwiedzili 
tylko tamtejszą wystawę etnograficzną, podo 
bnie jak  inne wystawy. Dlacżego zresztą niR  
mieliby odwiedzić w tak ważnej chwili na­
rodu spokrewnionego plemiennie. Czesi nie 
chodzili prosić, nie potrzebują prosić, gdyż są 
sześciomiliouowym narodem, który może żą­
dać. (Oklaski u Młodoczechów).

Na tern posiedzenie przerwano; dalszy 
ciąg obrad dziś w południe.

KORESPOEBENCYE

P o z n a ń , 24 maja.

(Niemiecka wystawa rolnicza w Poznaniu. — 
Kolonie wakacyjne dla dzieci polskich. — Sana- 
toryum dla suchotników. —  Teatr polski w ubie­

głym sezonie).

(■-■=) Znaczny zjazd nietylko z Księstwa 
lecz z całych Niemiec a nawet z Królestwa 
Polskiego i Rossyi spodziewany jest na tu ­
tejszą wystawę rolniczą, którą urządza w dniach 
7 do 1.2 czerwca największe niemieckie T o ­
warzystwo rolnicze „Deutsche Landw irtschafts  
Gesellschaft11. Takie wystawy organizuje to 
Towarzystwo co roku w innem  wigkszem 
mieście cesarstwa; że w tym  roku wybrano 
stolicę Wielkopolski, dało powód do przypu­
szczenia, iż chodziło organizatorom o tenden- 
cyę polityczną, mianowicie o wykazanie, że 
wschodnie kresy monarchii pruskiej są rdzen­
nie niemieckie. Bądź co bądź tendeneya po­
dobna nie wystąpiła w sposób jaskrawy, skoro 
także rolnicy polscy w wystawie biorą u- 
dział, a nawet sekretaryat centralnego Towa­
rzystwa gospodarczego okólnikiem do takiego 
udziału zachęcał. Toż samo prasa polska za­
jęła w ogóle w obec wystawy dość przychyl­
ną postawę.

Organizatorowie inają nadzieję, że wy­
stawa przyczyni sie do ożywienia wzajemnych 
stosunków handlowych pomiędzy rolnikami 
w schodnich i zachodnich prowincyj, a także 
z cesarstwem rossyjskiem. Terytoryum  wy­
stawy obejmuje ogółem 4500 metrów kwa­
dratowych.

Przed kilkoma dniami odbyło się walne 
zebranie wydziału „kolonii w akacyjnych11. Myśl 
do tej instytucyi, która polskie dzieci poznań­
skie podczas wakacyi wysyła na wieś, po­
wziął były nauczyciel poznański p. Kużaj, a 
wprowadził ją w czyn ś. p. Dobrowolski re­
daktor Dz. Pozn.\ później zajęło się tein Tow. 
„Stella". Według''.sprawozdania kasowego by­
ło w roku zeszłym dochodu 26.050 marek, 
wydatków 28.000 marek.

I s tn ie jo g ó łe m  cztery kolonie: W  Ko­
bylnicy im ienia Franciszka Dobrowolskiego, 
która może pomieścić, do 200 dzieci; w A n to ­
ninie majątku ks. Antoniego R adziw iłła; w 
Lubnie, w .-Miłosławiu i w Wojnowie. Dla 
tych dzieci, które, chociaż świeżego powietrza 
potrzebują, nie mogły dla braku miejsca na 
JEEŚwwyjechać, urządziło Towarzystwo „ku- 
raeyę mleczną". Na tę '“kurację  uczęszczało 
1.04 dzieci, a to 40 chłopców i 64 dziewcząt.

Wiadomość, że projektowana (Fezni®, dla 
suchotników w W. Ks. Poznańskietn ma sta ­
nąć w Marysi nie i pozostawać pod kierun­
kiem Braci Miłosiernych, zaalarmowała całą 
prasę haka"styczną. p rzypominą ona, źe Zwią­
zek, zajmujący się tą sprawą, składa się prze­
ważnie z Niemców i ewangelików i wzywa 
ich, aby nie sprzedawali swego starszeństwa 
za miskę soczewicy, jak zowią wspaniałom yśl­
nie ofiarowaną przez hr. Marcelego Żółtow­
skiego z Godurowa przestrzeń 10 hekt. lasu 
dla projektowanej lecznicy. Taegl. Rundschau  
dodaje rozstawionym drukiem, że przewodni­
czącym Związku jest były naczelny prezes 
regeneyj p. Wilamowitz - Mollendorf. Szowi­
nizm pewnych sfer i pism występuje tedy 
nawet w dziełach miłosierdzia.

Teatr nasz po zamknięciu sezonu wy­
brał się na wędrówkę po prowincyi i daje
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VIII.

(Ciąg dalszy)

Nareszcie cała grupa zatrzymała się.
— Dobry wieczór, bracia L um ineau! — 

odezwał się jeden głos.
Reszla, w wesołem usposobieniu, pod- 

nieconem jabłecznikiem, którym częstowano 
ich po folwarkach, śm iała się żartując między 
sobą. Kaleka uniósł się jeszcze więcej na rę­
kach, zachwiał się i spojrzał w stronę A n­
drzeja.

A Felicyta G aurrit tymczasem, wystę­
pując nieco naprzód, patrzyła z widoczną przy­
jemnością na najmłodszego Lumineau, trzy­
mającego kurę.

— Zgadłeś, A ndrzeju, czego chce­
my. — rzekła —  Co to znaczy mieć rozum !... 
Sostenie Pageot, weź kurę R ousilli!

Tęgi, czerwony chłopak z wyrazem ogłu 
pienia na twarzy, jak  ci, którym nieco za­
czyna szumieć w głowie, wystąpił z szeregu 
i wziął kurę od Andrzeja. Po drwiącej minie

Andrzeja i po jego milczeniu, Felicyta do­
m yślała się, że dziwi go jej obecność w tem 
miejscu i w takiem towarzystwie, i natych­
miast dodała:

— Powinieneś wiedzieć, że nie często 
mi się zdarza latać po wsi z rekrutam i, a je ­
żeli czynię to dzisiaj, to tytko z przyjaźni. 
Moje dwie przyjaciółki, które widzisz, zostały 
wylosowane na kwestę, ale nie śmiały iść sa­
me i musiałam im dopomódz. Inaczej by się 
kwesta nie udała.

W yrażała]się poprawnie, jak  istota, któ­
ra lubi czytywać.

— Szkoda by było, gdyby się nie udała — 
rzekł Andrzej dość obojętnie.

— Nieprawdaż? Zresztą, już tak dawno 
nie byłam w tych stronach.

Obróciła się w stronę folwarku i pa­
trzyła na budynki w podwórzu, westchnęła 
i prawie natychm iast rzekła ożywionym to­
nem :

— Przyjdziesz do nas którego dnia na 
wieczornicę, prawda Andrzeju? Dziewczęta n a ­
sze spodziewają się ciebie.

Obecne dziewczęta potwierdziły jej sło­
wa.

— Być może — odpowiedział Andrzej. — 
Już tak dawno nie tańczyłem w Sallertaine, 
może mi przyjdzie ochota.

Podziękowała mu lekkiem mrugnięciem  
oczu i teraz dopiero zdawało się, że spostrze­
gła M aturyna Lumineau, który patrzył na nią 
tak dawno już, z wyrazem holu i nam iętno­
ści. Przemawiając do niego przybrała wyraz 
litości i zakłopotania.

— To, co mówię do jednego, M aturynie, 
odnosi się do wszystkich w domu.... Gdyby 
to ciebie nie zmęczyło? Cieszyłam się uj­
rzawszy ciebie dziś w kościele.... Dowodzi to, 
źe się masz coraz lepiej....

Kaleka niezdolny był do odpowiedzi, 
bełkotał tylko:

—  Dziękuję ci Felicyto.... jesteś tak 
poczciwa, Felicyto....

Powtarzał to imię z rodzajem adoracyi 
i takim tonem, że aż poruszył kilku rekrutów 
pomimo ich obałwanienia, w jakiem się z po­
wodu licznych libacyi znajdowali.

— W jakim pułku służyłeś, M atury­
n ie? — spytał chorąży, na którym największe 
wrażenie uczynił ton słów kaleki.

— W trzecim pułku kirasyerów.
— T rębacz! pobudka kirasyerska dla 

M aturyna Lumineau! N aprzód! M arsz!
Dziewczęta, trębacz, chorąży i pię­

ciu młodych ludzi krokiem mianrtyym skie­
rowali się na drogę Quatre-Moulbis. Po za 
nim i unosił się kurz, w którym łam ały się 
promienie św ia tła ; od tonów trąbki drżały 
stare inury folwarku.

Gdy zniknęli już pomiędzy drzewami 
drogi, M aturyn rzekł do brata, który wziął 
znowu gazetę do ręki i czytał z roztargnie­
niem :

— Gzy wiesz, że od sześciu lat po raz 
pierwszy ona się tutaj zjaw iła?

— Już raz ciebie rozgniotła biedny 
chłopcze —  zawołał Andrzej z wielką żywo­
ścią. — Uważaj, żeby się to nie powtórzyło.

M aturyn zamruczał coś gniewnie; zebraw­
szy swoje, szczudła poszedł na inne miejsce, 
zctala od brata i oparł się o drzewo; nie m ó­
wili z sobą nic, tylko obydwa patrzyli na 
rozciągającą się przestrzeń, na której ostatnie 
blaski dnia gasły. Słońce zapadało nad pła­
ską ziem ią; już nie widać było tylko jakby 
czerwony rogal olbrzymi, nad którym wierzba 
bezlistna rosnąca na horyzoncie, czy inne ja ­
kieś gałęzie, utworzyły rodzaj cierniowej ko­
rony. Zniknęło słońce.

Odgłos pobudki ijMłosów ludzkich odda­
lał się coraz bardziej, nareszcie rozpłynął się. 
N astała ogromna cisza. Ognie zapalały się tu 
i owdzie* w mglistej przestrzeni ; spokój pa­
nował nad ziemią; ludzkie cierpienia koń­
czyły się w śnie lub modlitwie wieczornej.

Stary Lumineau, wracający ze, wsi, po­
znał swoich synów stojących u bram folwarku
i widząc ich przyglądających się w ponurem 
skupieniu uśpionej ziemi, nie mogąc przeni­
knąć ich myśli, rzekł swobodnym głosem :

— Piękne nasze M azais, nieprawdaż, 
chłopcy? Ale wracajmy do dom u; wieczerza 
pewnie już czeka.

I dodał do Andrzeja, który szedł pierwszy :
— Jakże jestem szczęśliwy, żeś wrócił 

już z wojska, mój Driot!

(Ciąg dalszy nastąpi)



przedstawienia w większych miastach k s ię ­
stwa, zatrzymując się wszędzie krótko. M i­
niony sezon teatralny trwał od 28 w rześn ia  
r. z." do 18 maja b. r. W  tym czasie dano 
ogółem 2 2 0  przedstawień. Z wyjątkn^n wiec 
tygodnia przed p i ę t a m i  Bożego Narodzenia 
i przed Wielkanocą, oraz piątków grano co­
dziennie, a w niedziele i święta naw et po 
dwa razy. Tej wytężonej pracy me zawsze 
odpowiadały rezultaty _ finansowe. Teatr pofS  
trzymnje głównie jn te ligeaeya, suniectwo pol- 
skia, warstw a zamożniejszych rzemieślników7, 
a IB niedziele i święta także w części w ar­
stwa robotnicza i ludność podmiejska. Cii o-.' 
ci aż po ieli stronie jest szeiąra sym patia  diaf 
sceny narodowej, to przecież nie ma u n a a  
ani " ty le 'in te lig e n c ji umysłowej, ani tylu 
kupców, ani zasobniejszych rzemieślników i 
robotników, aby można liozyć na zapełnienie 
codzienne sali teatralnej. To też wypadki prze- 

-liażających pustek w amfiteatrze nie należały 
niestety w minionym sezonie do zjawisk wy­
jątkowych. To codzienne prawie grywanie ob­
niżyło także nie mało poziom artystyczny^ 
Na siedm przedstawień w ciągu^ tygodnia po­
zwalać sobie może teatr w wielkun mieście, 
rozporządzający bardzo licznym personalara 
aktorskim, składającym się ze specjalnych sił 
dla dramatu, komedyi, farsy i operetki. W tu- 
tejszycji. skromnych \yaruakacli persona! aktor­
ski nie może być bardzo liczny, bo na to 
nie pozwalają absolutnie miejscowe stosunki. 
Towarzystwo scenkane składało się w ubie­
głym  sezonie z * 8  osób, a w tej liczbie byłoj 
zaiedwo 18 sił celniejszych. W oboc tego ła ­
two zrozumieć, że krytyka musiała byc n ie­
kiedy bardzo pobłażliwą w ocenianiu artysty­
cznej strony widowisk. W ogóle jednak per­
sona! odpowiadał artystycznym  wymaganiom 
i zasłużył sobie na uznanie.

Z parlamentu francuskiego.

(Telegram).

Paryż, 26 maja. Na wczorajszem posie­
dzeniu ^senatu, senator Chomie zapytuje, czy 
prawdziwą jest wiadomość podana przez je ­
den z dzienników, że dokumenty odnoszące 
się do1 sprawy Dreyfusa zostały skradzione ze 
względu na zamierzone wznowienie tej afery ?

M inister wojny Gallifet z ubolewaniem 
przyznaje, ze, omylił się, gdy we Skorek vi 
izbie deputowanyoh oswiadSzyi, że takie do­
kumenty "wcale nie istniały. W owej chwili 
rzeczywiście mc o nich nie wiedział, ale n a ­
stępnego dnia w rozmowie z szefem sztabu 
generalnego dowiedział się z ubolewaniem, że 
dokumenty te nietylko istnieją, lecz zostały 
naw et przez oficera z m inisterstwa wojny roz­
powszechnione; ów oficer, gdy go pociągnięto do 
odpowiedzialności, oświadczył, że spełnił przez 
to czyn polityczny. Mojem jednak zdamem — 
powiada Gallifet —  popełnił on zbrodnię. (Ge­
nerał Lambert, przerywając ministrowi, woła : 
Dobrze z ro b ił!).

Gallifet oświadcza dalej, że jest rzeczą 
niesłychaną, ażeby generał w ażył się ministrowi 
wojny dać taką odpowiedź, gdyż całonkowie 
armii trzymać się winni zdała od Wszelkiej 
polityki. Oficer ów został już usunięty. (Okla­
ski na lewicy).

W dalszym ciągu Gallifet daje wyjaśnię 
nie co do tych dokumentów, które pochodzą 
od niejakiego Geigera i mniej lub więcej od­
noszą się do sprawy Dreyfusa. W m inister­
stwie do aktów tych żadnej na razie nie 
przywiązywano wagi. Oficer skopiował je 
i w ydał pewnemu indywiduum ars) wyzyska­
nia ich iu celach, któie dla oficera, jako ta ­
kiego- są ,,t,sżcze . bardziej naganne. (Oklaski 
na lewicy). M inister wojny oświadcza w końcu, 
że przyjmuje zawsze odpowiedzialność za 
wszystko bo się w jego m inisterstwie stało 
od chwili, gdy objął urzędowanie.

Potem prezydent m inistrów Waldeck- 
Rousseau zabrawszy <$qs oznajmił, że oficer, 
o którym mowa jest kapitanem i nazywa się 
Frisch a należał do biura II. Mówca oświad­
cza, że specjalnem u komisarzowi TompsSwi 
powierzono przy sposobności reorganizacji 
biura II. zadanie kontr - szpiegowania (conlre- 
esjńonage). Dlatego rozpoczęli przeciwko niemu 
kampanię oszczerstw dwaj oficerowie, których 
un tej służby pozbawił. Aby tej kampanii po­
łożyć koniec, nie zaś, aby otrzymać inform a­
cje , które mogłyby znowu sprawę Dreyfusa 
powołać do życia, wszedł Tomps "prawda, że 
nieostrożnie w stosunki z agentem P. z II. 
biura. Tomps otrzyma inne przeznaczenie 
służbowe. Prezydent ministrów zakończył: In ­
trygi przeciw7 służbie bezpieczeństwa, wymie­
rzono rpod adresem rządu, spowodowały tylko 
N iesienie istniejącej jeszcze reszty biura II. 
(Oklaski).

Na tem posiedzenie senatu zamknięto.
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— Odnowienie doktoratu JE . Ju l.
D u n a je w sk ie g o . Do dostojnego jubilata na­
pływają jeszcze ciągle gratulacje. W sobotę na­
deszła depesza od P. Ministra spraw zagrani­
cznych Agenora hr. Gołuchowskiego, o następu­
jącej treści :

„Obarczony pracami dolegacyjnemi przeo­
czyłem, niestety, ternąjh jubileuszowego obehodu. 
Spostrzegłszy dopiero dzisiaj to zapomnienie, po­
spieszam z nąjszezerszemi i nąjserdeczniejszemi 
życzenijfflB dla znakomitego męża stanu, którym 
się A lm a  m ater JageMonica i cały kraj nasz 
w równym stopniu szczycą11.

Życzenia przesłali także: JE. b. Minister 
Chłędowski, ks. biskup Likowski, August Go- 
rayski, hr. Zenonowie Kwileccy, hr. Potworowski.

Fan W iceprezydent wyższego sądu 
krajowego dr. Dylcwsin wyjechał na wizytacyę 
sądu w Suezawie.

— 'L e. i k. arm ii. Generał-major Adolf 
Stróhr, komendant 20 brygady kawaleryi, prze­
niesiony w tym samym charakterze do 14 bry­
gady kawaleryi, na jego zaś miejsce zamianowany 
komemfcmtem 2 {P"brygady kawaleryi pułkownik 
Hugo ^S la lth aza r, komendant 6 p. uł. Podpuł­

kow nik 9 p. dr. Jan Grossmanu zamianowany 
komendantem 6  p. uł. Przeniesiony w stan spo­
czynku podpułkownik, 93 p. p. Józef Provazek- 
Lanov. Major 80 p. p. Karol Diirzigl przenie­
siony do 25 p. p. Porucznik w rezerwie 95 p. p. 
Ferdynand Jakubsohe przeniesiony do stanu czyn­
nego obrony krajowej.

Dalej zamianowani zostali: starszy lekarz 
sztabowy I klasy dr. Aloizy Brutmann, szef gar­
nizonu w Pet<Swarazdynie, k omeridantem szpitala 
garnizonowego nr. 14 we Lwowie, zaś lekarz 
pułkowy I klasy dr. Leopold Biber z 10 p. art. 
korp., szefem lekarskim dywizyi kawaleryi we 
Lwowie Lekarz sztabowy dr. Juliusz Schlauf, 
szef lekarski dywizyi kawaleryi we Lwowie, prze­
niesiony do komendy placu w Gracu. Starszym 
lekarzem w stanie czynnym został rezerwowy 
zastępca lekarza asystenta Adam Rosenzweig 
przy szpitalu garnizonowym nr. 15 w Krakowie.

Lekarzami-asystentami w rezerwie zamia­
nowani : Franciszek Bendel 95 p. p., Leon 
Weehsberg 3 p trenu, Gustaw. Spulłer 24 p. p., 
Hugo Folclst-iu 8 p. uł., Fryderyk Forster 2 .p. 
ui‘,, MecM Schechnjr 10 p. Rudolf Beck 54 
p. p., Leopold Langstein 8 p. trenu, Edward 
La/enpreis 58 p. p., Robert Bauer 3 p. trenu, 
Rudolf Granz 56 p. p., Fryderyk Spieler 9 p. p., 
Józef Hertzka 55 p. p., Alfred Hermann 57 p. p., 
Gwido Eugelmann 20 p. p.

—  Wiadomości osobiste. JE. książę 
biskup krakowski ks. Puzyna — jak donosi 
Czas — wyjechać miał we czwartek wieczorem 
z Rzymu. Po drodze zatrzymać się ma w lns- 
brucku i Wiedniu, a do Krakowa przybędzie 
dopiero w najbliższy poniedziałek.

Prezydent miasta dr. Małachowski wyje­
chał na kilka tygodni do Karlsbadu.

—  Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łać.: Odznaczeni czpos. can.: 
k»- Zygmunt Świstelnicki, kateclieta c. k. 
gimnazyum w Brodach; ks, Franciszek Skar- 
bowski,^ katecheta seminarynm nauczycielskiego 
w Stanisławowie. — Kanoniczną instytucję na 
probostwo w ŻydaczowiC otrzymał ks, Jan Drę- 
giewicz, proboszcz z Obertyna. — Przeznaczony 
ks. Ludwik Ryś, administrator z Sokala, na ad­
ministratora do Jeziornej.

W uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego 
otrzymali z rąk Najprz. ks. biskupa Webera 
święcenia dyakonatu: Ozachurski Adam, Dutkie­
wicz Feliks, Gajewski Szymon, Gliwa Sebastyan® 
Kasperski Teodor, Kwieciński Leon, Macewicz 
Bolesław, Matejski Jan, Oprzędkiewicz W łady­
sław, Polmaszek Jakób, Stankiewicz Stanisław, 
Trznadel Piotr, Wójcik Franciszek.

_ Wizytatorem zgromadzenia ks. Misjonarzy 
prowincji polskiej zamianowano ks. Józefa Kie- 
drowskiego.

T  '*llbilcusz U niw ersytetu Jagiel- 
loóSKiegO. Na Jubileusz Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego przybędą w dalszym ciągu : Z Uni­
wersytetu w Montpellier prof. Jjeon Pelissier ; 
z Uniwersytetu w Budapeszcie dr. Emil! von 
Ponir-Thewrevk, rektor tegoż Uniwersytetu; z 
Uniwersytetu w Innsbrueku dr. Franciszek bar. 
Myrbaeh-RneinfGd. Dalej reprezentować7 będą : 
Redakcję Przeglądu filozoficznego w Warsza­
wie p. Władysław Weryho; Towarzystwo miło­
śników hisfcoryi i nabytków Krakowa dr. Kle­
mens Bąkowski; krakowskie Towarzystwo te­
chniczne p. Karol Szukiewiez, zastępfcą dyrekto­
ra kolei państwowych w Krakowie.

Zapowiedział też swój przyjazd na jubi­
leusz JE. dr. Adam Jędrzejowicz, b. Minister 
dla Galicyi.

Biuro komitetu obywatelskiego dla uczcze­
nia jubileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej zawia­
damia, że wszystkie Stowarzyszenia, korporacji 
i instytucje,  ̂ pragnące wysłać deputacye. bądź 
też gremialnie pragnące wziąć udział w uro­
czystym pochodzię, ku uczczeniu jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej, muszą udział swój 
zgłosić do komitetu obywatelskiego, celem wy­

maja 1900

znaczenia im odpowiedniego miejsca w porząd­
ku pochodowym. Zgłoszenia uskuteczniać należy 
pod adresem : Komitet obywatelski obchodu ju ­
bileuszu Wszechnicy Jagiellońskiej. — Kraków, 
ul. Wolska, gmach „Sokoła11.

— Nadanie stypendyuin. JE. Pan
Namiestnik nadał stypendya z fundacji Imienia 
Jego Cesarskiej Wysokości Areyksięcia Karola 
Ludwika w kwocie rocznych po 180 zł. czyli 
360 koron Józefowi Aleksandrowi Isakiewiczo- 
wi, słuchaczowi III. roku i Janowi Antoniewi­
czowi, słuchaczowi I. roku prawa w Uniwersy­
tecie lwowskim.

— W Lądeckiej szkole dla piechoty 
we Lwowie będzie z początkiem roku szkolnego 
1900/1901 przyjętych na I  rok około 50 aspi­
rantów. Drukowane warunki przyjęcia można 
nabyć w komendzie szkoły kadeckiej we Lwowie 
za cenę 40 h. za egzemplarz.

— Ogólne zgromadzenie członków 
Towarzystwa dziennikarzy polskich odbędzie się — 
jak wiadomo —  jutro, w niedzielę, o godzinie 
10  w sali magistrackiej w ratuszu.

Wydział rozesłał sprawozdania z czynno­
ści, które zostanie przedłożone walnemu zgroma­
dzeniu. Sprawozdanie to daje wierny obraz ofi- 
cyalnych czynności wydziału Towarzystwa w u- 
biegłym roku. Po ogólnym wstępie, zaznaczają­
cym cele Towarzystwa, omaw.a sprawozdanie 
ważniejsze sprawy, któremi zajmował się wy­
dział. Do najważniejszych należy bezsprzecznie 
sprawa reformy statutów. O niej czytamy w spra­
wozdaniu :

Bb,-, Zeszłorocznemu walnemu zgromadzeniu 
przedłożył dr. Bieńkowski, imieniem wydziału, 
projekt nowego statutu. Ponieważ jednak do li­
ch wały w sprawie projektowanej zmiany potrze­
bną była obecność co najmniej 40 członkow, zaś 
w sali obrad znalazło się zaiedwo 30 uczestni­
ków zebrania, przeto po raz wtóry sprawa sta­
tutowa nie mogła być załatwioną. Celem formal­
nego załatwienia sprawy, postanowiono odesłać 
projekt statutowy wraz z regulaminem emery­
talnym do komisyi, wybranej na zgromadzeniu 
dnia 17 kwietnia 1898 r. (z przybraniem wice­
prezesa p. Michała Chylińskiego). Komisja ta 
odbj7ła w ciągu minionego roku szereg posiedzeń 
oddzielnych i wspólnych z wydziałem a rezulta­
tem jej pracy jest projekt statutowy, ^rozesłany 
w swoim czasie członkom Towarzystwa. Prace 
statutowe, wymagające mozolnych studyów przy­
gotowawczych, obliczeń oraz informacyj u pokre­
wnych stowarzyszeń, były też powodem, dla któ­
rego zwołanie walnego zgromadzenia juoaJto na­
stąpić dopiero w maju r. b .“.

Nowy projekt statutów, prócz kilku zmian, 
zawiera doniosłe postanowienia, tycząca się usta­
nowienia emerytur dla członków, normuje on bo­
wiem w sposób ścisły wysokość emerytur człon­
ków rzeczywistych oraz zaopatrzeń wdów i sie­
rót po tychżemczłonkach, a zarazem określa ter­
min, po upływie którego nabywają członkowie 
prawa do poboru emerytury.

§. 29 projektu stat mów opiewa: Każdemu 
członkowi rzeczywistemu, który ukończył 55 lat 
życia, należy do Towarzystwa lat 25-';baiy przer­
wy i przez cały ten czas dopełniał swoich zo­
bowiązań wobec Towarzystwa, należy się eme­
rytura.

Emerytura nie może przenosić kwoty 1500 
K. rocznie, ani wynosić mniej niż 720 K. rocznie.

W dalszym eiągu omawia sprawozdanie 
przeszłoroczny Zjazd słowiańskich dziennikarzy 
w Kraków™ poświęca gorący ustęp pobytowi 
Sienkiewicza we Lwowie, który wygłosił odczyt 
na dochód Towarzystwa; wspomina o udzialH 
Towarzystwa w różnych narodowych obchodach, 
jak n. p.: w mającym się właśnie odbyć jubi­
leuszu Uniwersytetu Jagiellońskiego; powtarza 
znaną już odezwę, wydaną przez wydział w 
sprawie zachowania przyzwoitego tona w pole­
mice dziennikarskiej i unikania w niej spraw 
czysto osobistej natury, a wreszcie podaje pety­
cję wystosowaną do JE . P. Ministra handlu w 
sprawie istniejących braków w urządzeniu linii 
telefonicznej Lwów-Wiedeń. Sprawozdanie zamy­
ka wydział kwestyą zniesienia stempla dzienni­
karskiego; wyrażając swą radość z tego powodu 
wydział wystosował z podziękowaniem listy do 
ówczesnego kierownika Ministerstwa skarbu dr. 
Kniaziołuckiego i do Prezesa Koła polskiego JE. 
Jaworskiego. Również przedstawia wydział Zgro­
madzeniu wniosek zamianowania dr. Kniaziołu­
ckiego honorowym członkiem.

Członków honorowych liczy obecnie Towa­
rzystwo dwóch ■ Sienkiewicza i Platona Koste­
ckiego, wspierających 55, między którymi Ich 
Ekscelencye: Agenor hr. Gołuchowski, P. Mi­
nister Piętak, P. Namiestnik hr. Leon Piniński, 
P. Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni, da­
lej posłowie: JE . Kazimierz hr. Badeni, JE . ks. 
Sanguszko, JE. Adam Jędrzejowicz, JE. ks. Adam 
Sapieha, JE. Filip Zaleski, prezydent dr. Mała­
chowski, dr. Dulęba, Goetz, dr. Natan Loewen- 
stein, dr. Maryański, Rapoport, hr. Adam Skrzyń­
ski, Sękowski, hr. Stadnicki, dalej obie Rady 
miejskie Lwowa i Krakowa, Wydział krajowy, 
prawie wszystkie wydawnictwa dzienników i 
wielkie instytucje finansowe w kraju. Członków 
zwyczajnych posiada Towarzystwo 60.

Z zamknięcia rachunkowego wyjmujemy 
niektóre pozycyo i ta k : obecny majątek Towa­
rzystwa wynosi 100.810 koron.T.Cyfra ta świad­
czy chyba najwymowniej o rozwoju Towarzystwa.

— Z Towarzystwa im . Kopernika.
Na posiedzeniu naukowem dnia 22 b. m. prof. 
dr. Nuębaum zdał spraw f^z interesujących ba­
dań, któiP przeprowadził ze swym asystentem p. 
Sicloriakiem nad regencfigSyą u zarobków ryb. 
ProBgent przecinał zarodki ryb w pewnej odle­
głości od końca ciała lub m l  w jego poło­
wie. Mimo tak radykalnej operacji żyły ólie je ­
szcze przez kilka miesięcy a — co najcie­
kawsza — można było na nicil zauważyć i śle­
dzić powolne odfdsfcmie m śc i utraconych. Prof. 
Nusbaum opig|ł szczegółowo wfeystkie towarzy­
szące temu procesy regeneracyjne 1 zwrócił szcze­
gólną. uwagę na cifkawy fakt pewnej walki o 
byt, jaka rozgrywa się między komórkami, bio­
rącymi udział łw tych procesach.

W dyskusji zabrał głos prof. Kadyi.
Następnie prof. dr. Dybowski mówił o 

znalezionych na Litwie zupełnie nowych gatun­
kach rośliny „bagno" (Ledum) i „siódmaczek1* 
(TrieiftaKs) z pięknie żółtymi kwiatami, które 
brat prelegenta, dr. Wł. Dybowski, nazwał na 
cześć Wszechnicy Jagiellońskiej Lcokim Jagel- 
lonicani i fr ien ta lis  Jagellonica. Ciekawą była 
wiadomo* 1 o lstnlMuu bobrów jeszcze gdzienie­
gdzie n a . Litwie —  w powiecie nowogródzkim, 
mińskim, w Pińszezyżnie i t. d. Jako dowód 
tego pokazał prafegent spory pniaczek drzewa 
ściętego tamże przez bobry przed dwoma laty. 
Wreszcie przedstawił dr. Dybowski zupełnie nie­
znanego dotychczas ślimaka, znalezionego w je­
ziorze bajkalskiem, zwracając uwagę, że jest to 
jodyny przedstawiciel typowo morski w faunie 
mięczaków bajkalskich, i pokazał nowego ramie- 
niopława, odkrytego w warstwach kredowych 
na Litwie.

W dyskusyi dr. Mazurek podał do wiado­
mości, że Muzeum im. Dzieduszyckich otrzymało 
przed paru laty dwa bobry z Wołynia.

— F . Stanisław  Konopka, znany 
■fiytator i profesor szkoły deklamacyi i drama­
tycznej, ukończywszy kurs w swej szkole dra­
matycznej, w szkole realnej, w gimnazyum II.. 
w seminaryuni żeńskiem i w7 szkołach wydzia­
łowych im. królowej Jadwigi, św. Anny, ceg. 
Elżbiety i Piramowicza wj7jeżdża w podróż a r­
tystyczną po krajn i zagranicy.

— Walne zgrom adzenie członków od­
działu lwowskiego Tow. pedagogicznego odbędzft 
sie w niedziel^: dnia 27 b. m., o godzinie 11 
przed południem w wielkiej sali ratuszowej we 
Lwowie.

— Z Tow. wzajemnyeli ubezpieczeń 
w Krakowie. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady nad/.oęęzej wybsano ponownie jednomyślnie 
drugim dyrektorem Towarzystwa p. Ignacego 
Głażcwskiego, zastępcą zaś jego dr. Henryka 
Szarskiegb.

— W ykory w klasztorze 00 . Kapu­
cynów w Krakowie. Dnia 22 b. m. odbył 
się w klasztorze 00. Kapucynów w Krakowie 
zjazd kapituły prowincyalskiej. 0. Floryan Ja- 
nocha obrany został prowincjałem; godnoś^de­
finitorów otrzymali: 0. Bronisław Stepek, 0. 
Hieronim Ryba, 0. Augustyn-Watras, 0. Feliks 
Piesowicz. Kustoszami rzymskimi w ybrani: 0. 
Wiktor Klimek, 0. Ignacy Kolbusz. Obowiązki 
magistra nowicjuszów w Sędziszowie objął 0. 
Augustyn Watras. Gwardyanami zostali: 0. To­
masz Górski w Krakowie, 0 . Serafin Burda w 
Sędziszowie, 0. Ignacy Kolbusz w Krośnie, 0. 
Hieronim Ryba w Rozwadowie, 0. Aloizy Śmia­
łek w Olesku i 0. Feliks Riesowicz wKutkorzu.

— Zm arli w ostatnich dniach : W Tar­
nowie, Jó « f  Koncki, em. radca sądu krajowego 
wyższego, w 65 roku życia

We Lwowie, Julia z Krajewskich Kaszu- 
bińska, wdowa po radcy Dworu kraj. Dyrekcji 
skarbu, w 67 roku żywa: L

Józef Burmenda, słuchacz V roku inży- 
nieryi, w 29 roku ży^ia.

W Krakowie, Stefan Szymczykiewicz, słu­
chacz II roku Politechniki lwowskiej, wC-20 roku 
życia.

Wr Włocławku, Władysław Dębski, d łu ­
goletni dyrektor i artysta scen prowincjonalnych.

— Pożar. Z Sokala donoszą nam : W no­
cy z B 2  na 23 b. m. wybuchł w miasteczku 
Warężu, tutejszego powiatu, pożar, którego ofia­
rą padło 60 domów mieszkalnych. Szkoda zrzą­
dzona wynosi przeszło 100.000 zł. Spalił się 
prawie cały rynek, a dwie równolegle ulice za­
chodniej i północnej połaci rynku przedstawiają 
tylko zgLiszcza i sterczące kominy. Między in ­
nymi zgorzał także budynek, w którym mieścił 
się urząd pocztowy i telegraficzny. Mała tylko 
liczba budynków była ubezpieczoną od ognia. 
W skutek tego pożaru jest przeszło 150 rodzin 
przeważnie żydowskich bez dachu Kchleba. Oęw 
lom niesienia pomocy pogorzelcom zawiązał się. 
natychmiast komitet ratunkowy pod przewodni­
ctwem miejcowego rzyni. kat. proboszcza i ka­
nonika ks. Kunaszowskiego.

—  Morderstwo. Wieczorem, dnia 2L
b. m. zamordowano w Gwoźdźcu r/,ądćę dóbr 
p. W ładysława Komorowskiego, Antoniego Mar­
ka, w sposób skrytobójczy. Nieboszczyk wyszedł 
wieczorem na gumno i nie powrócił z niegb 
wcale. Trupa znaleziono zakopanego w gnoju, a 
przebitego widłami. Śmierć musiała nastąpić 
bezzwłocznie, w skutek przebicia widłami na 
wrylot, a wreszcie w skutek uduszenia z powodu 
przysypania gnojem. Zamordowany pozostawił 
wdowę i dwoje dzieci.



f  W ładysławowi Łuszczklewiczowi
poświęca Csas gorące wspomnienie, z którego 
powtarzamy parę ustępów:

Łuszczkiewicz urodził się w Krakowie w 
roku 1828 i w szkołach krakowskich pobierał 
wykształcenie, zasiadając na ławce szkolnej z ca­
łym szeregiem ludzi, którzy w późniejszym życiu 
odegrali wybitną rolę, n. p. z Karolem Estrei­
cherem. Po ukończeniu szkół poświęcił się zrazu 
zawodowi malarskiemu, rychło jednak przerzucił 
się na pole, do którego miał pierwszorzędne 
uzdolnienie i zamiłowanie, t. j. do badań ar­
cheologicznych i nad historyą sztuki. W roku 
1872 ogłosił donioślejszą pracę o zabytkach ar­
chitektonicznych krakowskich, a już przed tem 
wyszedł drukiem cały szereg jego monografij, 
odnoszących się do zabytków sztuki w Polsce, 
n. p. o klasztorze mogilskim. Już w dawnej 
Szkole sztuk pięknych — jeszcze przed podję­
ciem jej reorganizacyi przez Matejkę —  pełnił 
Łuszczkiewicz obowiązki profesorskie. Po prze­
prowadzeniu reorganizacyi, w której brał czynny 
i wybitny udział, został mianowany również 
profesorem Szkoły nowej i wykształcił na tem 
stanowisku całe szeregi najzdolniejszych dzisiej­
szych polskich artystów. Prace naukowe zjednały 
mu równocześnie godność czynnego członka Aka­
demii, po przeprowadzeniu reorganizacyi dawnego 
Towarzystwa naukowego. Jako członek Akade­
mii rozwinął obfitą i doniosłą działalność na­
ukową, był także przez długie lata przewodni­
czącym komisyi hi story i sztuki. Wreszcie w 
chwili założenia Muzeum Narodowego został mia­
nowany jego dyrektorem i jemu głównie za­
wdzięcza ono swój dzisiejszy rozkwit. Przed 
dwoma laty, pe śmierci ś. p. Wawela Louis, 
wybrano go prezesem Towarzystwa miłośników 
m. Krakowa, a świetny rozwój tego stowarzy­
szenia należy przypisać między innemi również 
i jego gorliwości i głębokiej wiedzy. Wreszcie 
był także wiceprezesem Towarzystwa numizma­
tycznego i wiceprezesem grona konserwatorów 
zachodnio - galicyjskich.

Jako badacz przeszłości sztuki polskiej od­
dał Łuszczkiewicz olbrzymie usługi nauce, pierw­
szy rozjaśniając mnóstwo kwestyj zasadniczych 
co do historyi stylów w Polsce co do archite­
ktury najstarszej romańskiej, którą niejako od­
krył i sam zbadał naocznie jej zabytki na ca­
łym obszarze ziem Polski. Świadczą o tem nie­
zliczone jego monografie i prace pomniejsze. 
Zajmował się też sprawami gotycyzmu w Pol­
sce, dawną rzeźbą i malarstwem naszem. — 
Jego rozprawy i artykuły rozrzucone w wyda­
wnictwach Akademii, w książkach zbiorowych, 
w Encyklopedyach i pismach peryodycznych rzu­
ciły światło na mnóstwo zagadnień przedtem 
ciemnych a nawet nietkniętych. Zebrane razem 
stanowiłyby dzieło wielotomowe. Prace o sztuce 
sam ilustrował rysunkami i mozolnymi nieraz 
planami. Jako dyrektor muzeum narodowego do 
końca pracowitego żywota zajmował się spra­
wami dawnej 6ztuki polskiej i przemysłu arty­
stycznego, z zapałem zbierał i porządkował za­
bytki, utrzymywał korespondencyę niesłychanie 
rozległą. Można powiedzieć, żo znała go Polska 
cała, i on znał Polskę całą, dawną i dzisiejszą. 
Wiele bardzo podróżował po kraju.

Pogrzeb tego prawdziwie zasłużonego męża 
odbył się wczoraj po południu, a był on naj­
lepszym dowodem czci i uznania, jakiem się 
cieszył zmarły. Nad grobem przemawiali: Prof. 
dr. Maryan Sokołowski imieniem Akademii, Uni­
wersytetu, grona konserwatorów i Muzeum na­
rodowego ; dr. Konstanty Górski imieniem Szkoły 
sztuk pięknych i radca Muczkowski imieniem 
Towarzystwa miłośników historyi i zabytków 
Krakowa.

— Nieszczęśliwe wypadki. Z Krako­
wa donoszą: Podczas onegdajszego święta, w 
jednym z restauracyjnych ogródków na Dębni­
kach, niejakiego Tillera, zdarzył się dość po­
ważny wypadek. Huśtawka w kształcie łodzi, 
zawieszona na zbutwiałych starych linach, w 
czasie ruchu oberwała się wraz z trzema oso­
bami, które się silnie potłukły.

W dawnym ogrodzie strzeleckim, parcelo­
wanym obecnie pod budowę nowych kamienic, 
zdarzył się wczoraj po południu wypadek przy 
szutrowaniu nowo wytyczonej na tych gruntach 
ulicy; sześciokonny, żelazny walec przejechał chło­
pa niejakiego Józefa Madła, jednak o tyle szczę­
śliwie, że olbrzymi ciężar walca nie zabił go 
na miejscu, i można było odstawić go do szpi­
tala.

— Kongres przeciwko alkoholizm o­
wi. Pod przewodnictwem starszego radcy sani­
tarnego prof. dr. Maksymiliana Grubera odbyło 
się onegdaj w Wiedniu posiedzenie komitetu or­
ganizacyjnego ósmego kongresu przeciwko alko­
holizmowi, który ma się odbyć w niedalekiej 
przyszłości w Wiedniu. Po krótkiej dyskusji 
postanowiono zwołać kongres w czasie wielkano­
cnym r. 1901. Godność honorowego prezydenta 
kongresu objął Pan Minister wyznań i oświaty 
dr. Hartel.

— Międzynarodowy złodziej To­
maszewski. Z Krakowa donoszą n am : Jak się, 
obecnie pokazuje, aresztowany tutaj „europejski11 
rzezimieszek Tomaszewski, prócz licznych a wiel­
kich kradzieży, znajduje się także pod zarzutem 
wielożeństwa. Na razie zgłosiła się pisemnie do 
policyi krakowskiej pierwsza i właściwa jego 
małżonka, niejaka Zofia Hofman z Petersburga, 
z którą Tomaszewski, pod nazwiskiem Maryana

Józefowicza, wziął ślub kościelny w stolicy Hos­
sy i a potem ją porzucił. Jest podejrzenie, że To­
maszewski ma jeszcze więcej żon po świecie.

— W sprawie adwokata Kastorego o 
sprzeniewierzenie znaczniejszej sumy pieniężnej, 
donoszą nam z Krakowa w dalszym ciągu: Na­
zwisko jego klientki występującej w tej sprawie, 
brzmi właściwie Julia z Naumów Krasińska. 
Pomimo cofnięcia przez nią doniesienia do poli­
cyi, rzecz nie mogła być wstrzymaną, sprawę 
bowiem tymczasem już! oddano do prokuratoryi 
i wysłano za Kastorym do Wiednia polecenie 
jego aresztowania. Policya wiedeńska jednak na­
desłała telegraficzną odpowiedź, że dr. Kastory 
wyjechał dzień przedtem z Wiednia koleją Za­
chodnią. W obec tego prokuratorya Państwa ro­
zesłała za pośrednictwem policyi krakowskiej 
w drodze telegraficzne listy gończe do kilkuna­
stu miast, z rysopisem i poleceniem uwięzienia 
dr. Kastorego. Kancelarya dr. Kastorego ucho­
dziła do niedawna za jedną z lepiej prosperu­
jących w Krakowie. Dopiero w ostatnich cza­
sach ponawiały się uporczywe pogłoski o bardzo 
złym stanie jego interesów. Nie było wprawdzie 
słychać nigdy o zbyt kosztownem życiu tego 
adwokata, najwidoczniej zaangażował się w ryzy­
kowne przedsiębiorstwa, które mu nie dopisały.

— Bratobójstwo. Przed sądem przy­
sięgłych w Szatmarze stanął onegdaj 28-letni 
właściciel dóbr. zarazem porucznik honwedów 
huzarów Bela Pap, pod zarzutem, że brata swe­
go Elcmera, 17-letniego gimnazyalistę, kazał pe­
wnemu owczarzowi, Zoldiczowi, zamordować. Do 
zbrodni przyznał się tak Bela, jak i właściwy 
morderca, tudzież trzeci obwiniony Zoltan Pap, 
kuzyn obu Papów, który parę razy usiłował 
Elemera otruć strychniną. Oskarżony Zoldicz po­
daje, że do zbrodni zmusili go Bela straszliwe- 
mi groźbami i choć lubiał Elemera, spotkawszy 
go na drodze, uderzył go naprzód rewolwerem 
po głowie, a następnie wystrzelił doń dwa ra­
zy, tak, że ten na miejscu zwalił się w rów i 
tam skonał. Zoldicz zostawił go tam i sam się 
oddalił.

Ogromne oburzenie między doborową zre­
sztą publicznością wywołały niektóre szczegóły 
tego sensacyjnego procesu. Wyszło mianowicie 
na jaw, że Bela Pap w parę godzin po speł- 
nionem morderstwie przejeżdżał czwórką, koło 
miejsca zbrodni. Konie stanęły dęba, a służący 
zwrócił uwagę, że w rowie leży człowiek podo­
bny do Elemera. Bela nie zwrócił na te słowa 
żadnej uwagi, lecz zaoiąwszy konie, pojechał w 
szybkiem tempie do domu. Kiedy przyniesiono 
trupa Elemera do zamku, Bela i Zoltan cynizm 
swój ^osunęli do tego stopnia, że w obec znuu- 
łego gcuii w karty. Bela przyznaje, że nienawi ­
dził brata do tego stopnia, iż gdyby go Zoltan 
nie był skłonił do namówienia kogoś drugiego" 
byłby go sam zastrzelił.

Po przeprowadzonej rozprawie zapadł w 
sobotę następujący wyrok : Główni sprawcy Bela- 
Pap i Michał Zoldicz skazani zostali na śmierć 
przez powieszenie, a współwinny Zoltan Pap na 
ośmioletnie więzienie i pięcioletnią utratę praw 
urzędniczych.

—  Zbrodnia w Chojnicach. Części 
zwłok zamordowanego Wintera zostały na­
reszcie przez prokuratora wydane rodzicom. Po­
grzeb odbędzie się wkrótce, ale terminu jeszcze 
nie wyznaczono. Stosownie do życzenia rodziców 
pogrzeb odbędzie się w Chojnicach.

Obecnie bawią w Chojnicach : Starszy radca 
sprawiedliwości Lucas i tajny radca sprawiedli- 
wośći Przewloką, obydwaj z Berlina i z mini­
sterstwa.

Do gazety D ansiger Zeitung  donoszą, że 
podejrzenia, jakoby krawiec Ploth miał udział 
w morderstwie, ukazały się bezpodstawne, do­
tychczas atoli nie wytłumaczono sobie, jakim 
sposobem dostał się w ręce morderców wór i pa­
pier, w którym były zwłoki Wintera i które 
pochodzą od Plotha. Ploth i jego młodszy brat 
przyjaźnili się z Winterem, od nich można było 
dowiedzieć się, z kim Winter przestawał. D a n ­
siger Zeitung  pisze, że Wintera zamordowali 
przyjaciele kobiet o złych obyczajach i że nie 
ma mowy o zbrodni rytualnej, dalej, że pewna 
pani, u której był Winter na stancyi, wypowie­
działa mu pomieszkanie, ponieważ sposób pro­
wadzenia się Wintera był nieodpowiedni. — Da­
lej pisze rzeczona gazeta, że właściciela pen- 
syonatu, gdzie był Winter, nie zadziwiło, iż 
Winter nocą nie był w domu i że śledztwo wy 
kazało tyle momentów rzucających złe światło 
na Wintera, iż o tem owa gazeta dłużej nie 
chce milczeć.

— Cholera, jak donoszą z Londynu, wy­
buchła w Siamie. Umiera dziennie po 60 ludzi; 
żadna prowineya nie jest wolną od zarazy. Naj­
starszy brat króla siamskiego umarł w przeciągu 
24 godzin. Ofiarą cholery padło także wielu 
Europejczyków, między nimi belgijski generalny 
dyrektor kolei żelaznych Bethge i jego żona.

Niw iraMystyca
I I I .  Zjazd historyków polskich od­

będzie się, jak przypominamy, w dniach 4, 5 
i 6  czerwca w Krakowie. Komitet zjazdu prze­
syła nam szczegółowy program obrad, któro bę­

dą miały miejsce w gmachu Collegium novum  
Uniwersytetu Jagiellońskiego ; jedynie tylko zam­
knięcie obrad nastąpi w sali zebrań Rady miej­
skiej (w gmachu Magistratu). Zjazd odbędzie 
dwa posiedzenia wspólne: jedno, otwierające o- 
brady, w poniedziałek dnia 4 czerwca przed po­
łudniem w auli Collegium novum  i drugie, 
końcowe, we środę dnia 6  czerwca w południe 
w sali Rady miejskiej. W poniedziałek po po­
łudniu i we wtorek dnia 5 czerwca tak zrana, 
jak po południu obradować będą w czterech o- 
sobnych salach Collegium n o m m  cztery sekeye, 
historyczna, literacka, archeologiczna i historyi 
sztuki i wreszcie etnograficzna, z których każda 
odbędzie zatem trzy posiedzenia oddzielne.

Druk referatów, doręczonych komitetowi, 
jest na ukończeniu; zostaną one zbroszurowane 
w tom przed końcem bieżącego miesiąca i naj­
później 30 maja rozesłane uczestnikom Zjazdu. 
Ponieważ za uczestników Zjazdu będą uważani 
tylko ci, którzy złożyli wkładko w kwocie 5 zł. 
w. a. i uzyskali kartę uczestnictwa, przeto ko­
mitet uprasza, aby osoby zaproszone, a zamie­
rzające wziąć udział w obradach Zjazdu ze­
chciały zgłaszać się wcześnie, o ile możności 
przed końcem maja, celom wpisania się na listę 
uczestników (do sekretarzy komitetu: prof. dr. 
Ludwika Finkla we Lwowie, Chorążczyzna 25, 
lub prof. dr. Wiktora Czerniaka w Krakowie, 
Graniczna 7, II.).

Komitet zamierza urządzić w czasie Zjazdu 
zebranie towarzyskie celem ułatwienia uczestni­
kom wzajemnego zapoznania sio z sobą, jakoteż 
ucztę składkową. Zebranie towarzyskie ma mieć 
cechę zwyczajnej, swobodnej schadzki i odbędzie 
się w poniedziałek wieczór w mniejszych salach 
restauracji Hotelu Saskiego (na I. piętrze); u- 
czta składkowa natomiast we wtorek (5 go) 
wieczorem w wielkiej sali Saskiej. Wkładka na 
ucztę wynosi 5 z ł . ; zgłoszenia do udziału i 
wkładki przyjmują obaj sekretarze.

Komitet gospodarczy Zjazdu utworzył oso­
bną sekcyę kwaterunkową, której zadaniem i 
staraniem będzie ułatwiać przybyszom z dale­
kich stron i zwłaszcza obcym gościom oryento- 
wanie się w mieście, a zwłaszcza zapewnić im 
należyte pomieszczenie. Wszelkich wskazówek i 
pomocy udzielać będzie w tym względzie sekretarz 
komitetu, prof. Czermalc, do którego mogą się 
zwracać wszyscy z zapytaniami i życzeniami, 
związanemi w jakikolwiekbądź sposób z celami 
Zjazdu. Począwszy od dnia 1 czerwca będą obaj 
sekretarze komitetu urzędować codziennie w go­
dzinach, które zostaną oznaczono w późniejszem 
ogłoszeniu, w gmachu Collegium nooitm.

K cpertoaf tea tru  k r . Skarbka.
Dziś w sobotę o i/1 do 4 po południu : „Sądy 

Boże“ sztuka w 4 aktach (z życia żydowskiego) 
przez Wilhelma Feldmana.

W sobotę o pól do 8  wieczorem na ogólne 
żądanie „Rycerskość wieśniacza'1, opera w 1 akcie 
Piotra Mascagniego, z udziałem : panny Róży 
Duce-Cudekównej, Maurycego Kaufmana i Ada­
ma Ludwiga, który odśpiewa prolog z opery 
Leoneayalla „Pajace". Rozpocznie „Panna żoł­
nierzem", krotochwila w 8 aktach Stobitzera i 
Kraatza.

W niedzielę o 1jt do 4 po południu: „Ja- 
yaraja" .krotochwila w 4 aktach M. Ordonneau 
i Grenet-Danconrt.

W niedzielę o 1/2 do 8  wieczór: „Nitou- 
che" operetka w 4 aktach Heryego, z panną 
Schuppówną w roli tytułowej.

W poniedziałek po raz pierwszy „Lygia" 
sztuka w 5 aktach a 9 odsłonach przez James 
Barreta. (Z czasów prześladowania ehrześcian za 
Nerona.) Odsłona I.: „Pierwsze spotkanie". Od­
słona 2 :  „Dokąd zmierzacie ?“. Odłona 3 : „Na­
pad na ehrześcian". Odsłona 4 : „Ja miłości 
pragnę". Odsłona 5 :  „Poppea". Odsłona 6 : 
„Dlaczego słońce świeci?". Odsłona 7 : „Roz­
kaz Nerona'*. Odsłona 8 : „Śmierć chrześcianom". 
Odsłona 9 : „Pochodnie Nerona**.

We wtorek (wznowienie) „Baron cygań­
ski" opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa. 
Czwarty i ostatni występ Róży Duce-Cudekówny 
w roli Saffi, którą na scenach zagranicznych 
grywała z wielkiem powodzeniem.

We środę po raz drugi „Lygia" sztuka 
w 5 aktach a 9 odsłonach przez James Barreta. 
(Z czasów prześladowania ehrześcian za Nerona).

We czwartek (wznowienie) „Małżeństwo 
na próbę** (Heirafc auf Probe) wodewil z 3 a- 
ktacli Buclibindera i Kulina.

W piątek po raz trzeci „Lygia" sztuka 
w 5 aktach a 9 odsłonach James Barreta.

Następną nowością będzie krotochwila Za­
lewskiego p. t. „Lichwiarskie swaty". Z nowo­
ści operetkowych przygotowuje się „Niewolnika 
greckiego" Sidnej Jonesa, ze wznowień „Girofle- 
Girofla", „Angot" operetki Lecocpia.

GOSPODARSTWO 1 MML
Budapeszt, 26 maja. Sprawozdanie o 

stanie zasiewów wydane 2 0  b. m. powiada : 
Pszenica w ogólności zadaw alniąjąca; żyto 
słabe, średnie. Jęczmień ozimy dobry średni ,

jęczmień jary  dostatecznie rozwinięty ; Owies 
zadowalniający. Kukurudza ucierpiała wskutek 
przym rozków, również buraki wielokrotnie 
uszkodzone przymrozkami.

Paryż, 26 maja. Bank francuski zniżył 
stopę procentową z 3 i pół prc. na 3. prc.

K rytyczne położenie właścicieli 
ziemski eh  na Podolu rossyjskicm. Dzien­
niki kijowskie zaznaczają bardzo niepomyślne 
położenie wielu dóbr ziemskich w gub. po­
dolskiej. Gospodarstwo po większej części pro­
wadzone jest z- wielkim trudem z powodu po­
wszechnego braku gotówki. Z każdym ro­
kiem coraz więcej dóbr idzie na sprzedaż, a 
transakeye zbożem na pniu, są coraz częstsze. 
Jest też wiele dóbr, których właściciele od- 
dawna już nie prowadzą gospodarstwa, a od­
dają grunty w dzierżawę po kilka lub kilka­
naście dziesięcin. K ij. Gas. donosi, że jeden 
z większych majątków obszaru 1500 dzies. 
z łąkami, lasem, dużym inwentarzem, maszy­
nami i narzędziami rolniczemi, dla braku ka­
pitału obrotowego, został oddany w dzierżawę, 
a maszyny i bydło rozprzedane.

Odpoczynek świąteczny na kolejach 
rossyjskich. W m inisterstw ie komunikacyj 
poruszono sprawę ograniczenia ruchu towa­
rowego na kolejach żelaznych w niedziele i 
święta.

W iedeń, 26go maja. Cukier (stale) 
27-85 do — •— . Nafta niezmieniona. Spirytus 
(niezmieniony) 42-— do — •— .

Wiedeń, 26 tnaja. Targ zbożowy. (K ursa  
w koronach i po 50 Mg.). Pszenica na maj- 
czerwiec 8-14 do 8-16, na jesień 8-39 do 8-40. 
Zyto na maj-czerwiec 7’63 do 7'65, na jesień 
7 78 do 7-79. Kukurudza na maj-czerwiec 5-80 
do 5 82, na czerwiec-lipiec — •— do — •— , 
na lipiec-sierpień 5-85 do 5 ‘87, na sierpień- 
wrzesied —•— , na wrzesień-październik 5-96 
do 5-98. Owies na maj-czerwiec 5-43 do 5-45, 
na jesień 5-63 do 5-64. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 13 80 do 13-90. Olej rzepakowy na 
kwiecień-maj •— do — •— , na wrzesień- 
grudzień — •— d o — -— . Tendencya: spokojna. 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 26go maja. Targ zbożowy. 
(K ursa w  koronach i po 50 Mg.) Pszenica na 
maj 8  05 do 8 ’07, na październik 8 -1 2  do 
8 '1 2» Z yto  n a  m aj 7 2 0  do 7 40 , n a  p aźd z ie r­
nik 7 39 do 7'40. Owies na maj 5-10, 
na październik 5'27 do 5-29. Kukurudza 
nn mai 5 62 do 5 64, na lipiec 5 6 8  do 
5-64. Rzepak na sierpień 13-40 do 13-50. 
Oferty na pszenicę: m ierne. Chęć kupna: 
słaba. T en d en cja : spokojna. Pogoda: pię­
kna, ciepło.

Berlin, 26go inaja. Banknoty austrya 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-60, 
Spirytus 49-80.

F r a n k f u r t , 26go maja. Austryackie 
Kredyty 224 10, Koleje państwowe 138-80. 
Alpiny — '— , Disconto 184-40, Laura 258-88, 
Montany — •— . Tendencya: spokojna.

Paryż , 26 maja. Trzyprocentowa renta 
101-— . Mąka 26'75.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 27'70 do 27 80, loco Ołomu­
niec 26 — do 2 6 2 0 , loco Berno-W iedeń 
26"— do 26-20, za czerwiec loco Aussig 27 75 
do 27'85. Cukier w kostkach: prim a  8 6  75 
do 87-— , secunda  86-25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentow any: loco W iedeń 42-—  do 
42 40. — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
12-—  do 12-50, galicyjska przeźroczysta 
39 50 do 40-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 26go maja. Pszenica gotowa 
lo "20  do 16-— , pszenica naterm ina  — • — do
— ■— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
te rm in a — -— d o — •— , owies obroczny go­
towy 1 1 -— do 1 2 -— , owies na term ina — •— 
do — ' — , jęczmień pastewny 10'50 do 1 1 '— , 
jęczmień browarniczy 12-— do 13 '— , groch 
do gotowania 14'50 do 28 '— , wyka 13-25 do jj 
do 14-— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne — •—  do — "— , bób — "— 
do — bobik 1 1 -2 0  do 1 2 -— , hreczka 18- — 
do 19 —, koniczyna czerwona galicy jska—
do — •— , biała — ' — do — , tymotka
— •— do — •— , szwedzka — -— do — •— . 
kukurudza 13 '— do 14-— , nowa — — do 
— •— , chmiel stary — •— do — •— , nowy za
—  kilo — '— do — '— , rzepak 21-75 d° 
22-50, groch pastewny 11-50 do 12-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-5^ 
do 18-— , na term in I6 '75  do 17-50, warM1' 
ty — do — .
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Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 20 do 26 maja
b. r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 7 '90 do 8-15, żyto 6-10 do 6 ‘30, ję ­
czmień browarny 6-25 do 6 -65, pastewny 
5-25 do 5-50, owies 5'70 do 5"90, hreczka 
8'75 do 9'75, kukurudza zeszłoroczna 6 -75do 
7-— , kukurudza nowa — '—- d o — '— , proso 
— •—  d0 groch do gotowania 7 '25 do
11-50, groch pastewny 5'65 do 6'25, soczewi­
ca — ' — do — '— , fasola — '— do — '— , 
bobik 5-50 do 5'75, wyka 6'40 do 6*80, ko­
niczyna czerwona 7 0 — do 80 '— , koniczyna 
biała 36 '— do 40 — , koniczyna szwedzka — 
do — , tym otka — '—  do — , anyż 
rossyjski —*■ — do —'—, anyż płaski 19-— 
do 2 0 . —, kminek — do — -, rzepak
zimowy 1 0  65 do 1 0  80, rzepak letni — '— 
do — rzepak n ow y— -— do — '— , nasienie 
lniane — -— do — '— , nasienie konopne — '— 
do — , chmiel z a — kilogramów —' — do 

łój 35-50 do 36-— , nafta zwykła 
18-50 do 19-50, nafta salonowa 20 '— do 21’—, 
wosk ziemny — "— do — •— , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — '—  do 
— , spirytus 1 0 .0 0 0  litr-proeentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
39-40 do 39-75 koron.

N a j j .  P a n  wczoraj przed południem 
przybył z Godolo do Budapesztu i brał udział 
w ćwiczeniach konnicy, piechoty i artyleryi. 
Dzisiaj powraca M onarcha do Godollo.

Jak  dzienniki wiedeńskie donoszą,, zwo­
łaną została na jutro do W iednia konferen- 
cya przewodniczących klubów lewicy. Chodzi 
rzekomo o nową próbę uzdrowienia parla­
mentu.

Pester Lloyd  donosi: Deputacya maho- 
m etańska, która przybyła z krajów okupowa­
nych do Budapesztu celem uzyskania posłu­
chania u Najj. Pana, w którem zamierzała 
wnieść zażalenie na panujący w Bośnii i 
Hercegowinie system rządowy, wyjechała już 
ze stolicy węgierskiej nie uzyskawszy au- 
dyencyi. Deputacya chciała przedstawić się 
także tureckiemu generaluem u konsulowi Lutfi 
beyowi, lecz i z jego strony doznała od­
mowy.

Z Berlina donoszą, że w tamtejszych ko­
łach politycznych a przedewszystkiem dwor­
skich bardzo niem iłe wrażenie wywarła mowa 
ks. Ludwika Bawarskiego, który — jak  wia­
domo —  na zgromadzeniu bawarskiego „sto­
warzyszenia żeglugi parow ej1' zaznaczył z na­
ciskiem, że należenie do;rzeszy niemieckiej nie 
jest łaską dla Bawaryi i przypomniał zgroma­
dzonym swój toast w Moskwie podczas uro­
czystości koronacyjnych w którym książę ostro 
zrektyfikował wyrażenie niemieckiego general­
nego konsula, jakoby na uroczystość przybył 
ks. H enryk Pruski ze „świtą“ niemieckich 
książąt.

Dzienniki przypuszczając, że musiało coś 
zajść za kulisami, co dało powód do tej mo­
wy, w skazują, że w dzień urodzin cesarza 
W ilhelm a bawarskie gm achy państwowe nie 
wywiesiły flag i chorągwi, a tak samo było 
w Berlinie z rocznicą urodzin ks. regenta 
Bawaryi Luitpolda.

Za dni kilka przybędzie do Warszawy 
szach perski Muzaffer-ed-Din z liczną świtą. 
W pałaeu w Łazienkach, gdzie zamieszka, 
poczyniono już przygotowania na jego przy­
jęcie. Przyjęcie szacha w Warszawie, jak  i 
jego cala podróż obecna, będzie półurzędowa. 
Muzaffer-ed-Din, jedzie przedewszystkiem na 
kuracyę do Oontrexevillo, poczem dopiero 
składać będzie wizyty dworom zagranicznym.

Przed kilku dniami bawił w Warszawie 
poseł perski w Berlinie, generał-adjutant M i­
rza Reza-chan, w celu porozumienia się co 
do podróży szacha. Na razie wiadomo tyl­
ko, że pobyt szacha perskiego w W arszawie 
zaprojektowany jest na dni trzy.

Praw ił. W iestnih  ogłasza, że w roku bie­
żącym letnie m anewry trwać będą ogółem 
cztery tygodnie. — Weźmie w nich udział: 
8 8  prc. piechoty , 93 prc. kawaleryi i 96 prc. 
artyleryi. Wojsko zbierze się w 74 obozach, 

okręgu warszawskim — jak już w iadom o— 
°dbędą się 8 -dniowe manewry w początkach 
trz e śn ia  z forsowaniem rzeki Wisły na prze­
drzem  między Warszawą a ujściem Pilicy.

Komisya rossyjskiej Akademii nauk dla 
płożenia projektu zaprowadzenia nowego stylu 
kalendarzowego rozpocznie swoje czynności 
^  jesieni.

P W  kolach watykańskich jak donoszą 
Bzy mu do Pol. Corr., zwrócono uwagę Da

to, żc rząd rossyjski pielgrzymce polskiej, 
prowadzonej przez biskupa kowieńskiego nie- 
tylko żadnych nie stawiał trudności, lecz 
owszem przyznał pielgrzymom nawet znaczne 
ułatwienia. Ubodzy pątnicy otrzymali nawet 
wsparcia pieniężne. W  kołach watykańskich 
widzą w tem nowy dowód tolerancyi i pewnych 
względów dla Kościoła katolickiego niezna­
nych za poprzedniego panowania.

W  liście ze Skutari w Albanii donosi 
korespondent Polit. Gorresp., iż powszechną 
sensaeyę budzi wiadomość, że książę Czarno­
góry przyjął kilkunastu przewódców albańskich 
i zaopatrzył ich w bron. Gubernator Albanii, 
który sam jest Albańczykiem, zarządził w tej 
sprawie dochodzenie.

W  zatargu turecko-amerykańskim na­
stąpiło znów pewne zaostrzenie. Rząd Stanów 
Zjednoczonych północnej Ameryki nosi się 
podobno z m yślą wystąpienia z ultim atum , 
a jeden z dzienników londyńskich zapewnia, 
na podstawie informacyi, otrzymanych z W a­
szyngtonu, bliskie zerwanie stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Stanam i Zjedroczonymi 
a Turcyą i powierzenie Niemcom ochrony 
interesów amerykańskich w państwie ottoraań- 
skiem. Jak  donoszą z Konstantynopola, Porta 
przyjmuje pogróżkę co do zerwania stosunków 
dyplomatycznych, z właściwem sobie spoko­
jem. Na zerwaniu tem Ameryka wyszłaby 
najgorzej, interesy bowiem Tureyi z tamtej 
strony Oceanu są prawie żadne.

Z wielu stron zwracają uwagę, że je ­
żeli komu to rządowi waszyngtońskiemu m a­
ło przystoi tak energiczne napom inanie się 
wynagrodzenia za materyalne straty, ponie­
sione przez jej poddanych. Przypomnieć so­
bie wypada, że Stany Zjednoczone pomimo 
bezustannych reklamacyi właściwych rządów, 
nie zdobyły się dotąd na  najmniejsze za­
dośćuczynienie za pomordowanych swojego 
czasu przez pospólstwo amerykańskie włoskich 
i austryacko-węgierskich poddanych.

Delegaeya.

Budapeszt, 26 maja. O 10 rano roz­
poczęło się dziś plenarne posiedzenie austrya- 
ckiej delegaeyi pod przewodnictwem p. Ja- 

. worskiego. Pierwszy zabrał głos del. Ma u -  
t h n e r .  Zarzucił on Młodoczechom, że spra­
wę czesko-niemieckiego sporu wywlekają przed 
Delegacyę a równocześnie zarzucają P. Mi­
nistrowi spraw zagranicznych, że miesza się 
do spraw wewnętrznej polityki. Jeżeli nie 
chcą, żeby M inister tak postępował, to niech 
także i oni nie rozwałkowują spraw w ew nę­
trznych w Delegacyach. Następnie omawiał 
mówca sprawę taryfy i powiedział, że konie- 
cznem jest jak  najrychlejsze ustanowienie ta- 
ryfy ełowej i przygotowanie się do rokowań o 
zawarcie traktatów handlowych. Jeżeli ugoda 
austnrw ęgierska nie zostanie do tego czasu 
załatwioną, to rola M inistra spraw zagrani­
cznych w sprawie traktatu nie będzie wcale 
do pozazdroszczenia. Mówca podniósł z uzna­
niem przychylne usposobienie h r. Gołuchow- 
skiego dla przemysłu wyraził jednak ubole­
wanie, że w szerokich kołach ludności austrya- 
ckiej nie ma tej sympatyi i zainteresowania 
się przemysłem jak w innych państwach.

Rozwój kilku gałęzi przemysłu mamy 
do zawdzięczenia Niemcom. Niemcy bowiem 
otworzyły pola zbytu dla pewuych wyrobów, 
a nie mogąc same podołać zapotrzebowaniu, 
odstąpiły część udziału w tym  zbycie austrya- 
ckiemu przemysłowi. Mówca przemawiał da­
lej za związkami cłowymi z europejskiemi 
mocarstwami, omawiał kwestye handlowe i 
wyraził się z uznaniem dla P. M inistra woj­
ny za jego rozporządzenie, ułatwiające służbę 
wojskową kupcom austryackim, zatrudnionym 
w handlu po za granicam i Państwa. 

Posiedzenie trwa dalej.

. Kraków, 26 maja. (Tel. pryw ). P iotr 
Chmielowski w przejeździć z W łoch do Za­
kopanego, przybył dziś do Krakowa.

Kraków, 26 maja. (Tel. p ryw .)  Na 
jubileusz W szechnicy przybywa tu także p. 
Gabryel _ oarrazin, znany krytyk i uczony 
francusin; wygłosi ou podczas pobytu odczyt 
ze studyow swoich nad romantyzmem po l­
skim^ na dochód Towarzystwa „Domu Ma­
tejki .

Kraków, 26 maja. (Tel. prywatny). 
W sprawie adwokata Kastorego zainieyowali 
tutejsi adwokaci akcyę ratunkową. Na razie 
ogłasza substytut jego dr. Bolesław Szwar- 
zenberg Czerny, że p.  Krasińska wniosła do 
sądu karnego^ podanie, w którem powiada, że 
doniesienie pierwotne o sprzeniewierzeniu po- 
egalo na m ylnych inform aeyach.

W ie d e ń , 26 maja. Wiener Zlg. ogła­
sza: Najj. Pan nadał pensyonowanemu star­
szemu nauczycielowi w Tokach, Piotrowi De- 
wosser, srebrny krzyż zasługi z koroną.

B e b re c z y n , 26 maja. Na cześć bawią­
cego tu gubernatora Bilińskiego urządził bur­
mistrz tutejszy bankiet, w którym wzięły u- 
dział najwybitniejsze osobistości miasta. Po 
toaście, wygłoszonym przez burm istrza na cześć 
gościa, zabrał głos gubernator Biliński, dzię­
kował za wspaniałe przyjęcie i przyrzekł, że 
także w przyszłości będzie się starał popierać 
handlowe, przemysłowe i rolnicze interesy 
Węgier. Aby to osiągnąć trzeba poznać tak 
ważne punkty handlowe jak Dsbreczyn. Po­
trącając o kwestyę samoistnego banuu węgier­
skiego, mówca przyznaje W ęgrom prawo do 
założenia takiego banku, sam jednak  w dobrze 
zrozumianym interesie nie korzystał z tego. 
Tu w sercu Węgier — mówił dr. Biliński, — 
zapewniam, że kierownictwo banku z równym 
zapałem popierać będzie handlowe, przem y­
słowe i rolnicze interesy W ęgier i Austryi 
równocześnie. Jestem Polakiem i sympalyę 
dla W ęgrów wyssałem z piersi m atki. Piję 
na cześć Węgier i miasta Debreczyna. Toast 
gubernatora Bilińskiego przyjęto z wielkim 
-entuzyazmem. Nastąpił jeszcze szereg dalszych 
przemówień.

P o z n a ń ,  26 maja. (T el. p ry w .)  We 
czwartek o pół do 6 wieczorem odbył się w 
sali Lamberta wiec kobiet. Salę zapełniły 
szczelnie tak panie z in te ligencji jak  też z 
mieszczaństwa i włościanki. Panow ał wszę­
dzie wzorowy porządek. P. Kowalska z Wy- 
suczki, zagajając obrady, powołała się m ię­
dzy innemi na słowa Fryderyka W ilhelm a III ., 
który w r. 1828 powiedział, że „było i jest 
jego wolą, aby język polski doznawał od władz 
opieki".

W ybrano następnie komitet wiecu ; prze­
wodniczącą p. Władysławowę Niegolewską, 
sekretarkami p. Dziorobową i Starkową, oraz 
12 ławniczek. Następnie wygłosiła referat p. 
dr. Zofia Stasińska. Mowę jej przyjęto żywy­
mi oklaskami, które powtórzyły się zwłaszcza 
po ustępie opiewającym, że kto lekkomyślnie 
za granicą pieniądze traci lub ziemię ojczy­
stą w ofcee ręce sprzedaje, dopuszcza się czy­
nu niegodnego i zasługuje tem na potępienie 
w społeczeństwie polskiem. (Potakiwania i 
wołania: „Zdrajcy kraju!").

Następnie wygłosiła p. Róża Erzepkowa 
referat „o religii w szkoleu, a p. Jan ina 
Omańkowska „o języku polskim w szkołach ele- 
m entarnych“ . Z kolei powitana entuzyastyeznie 
zabrała głos rzemieśiniczka p. Dzieciuchawi- 
czow a; powiedziała, że dziś każda Poiua w 
Wielkopolsee ma być Chrzanowską, a każdy 
dom polski Trembowlą. Przemawiały jeszcze 
p. Łuczakowa i włościanka Magierowa, o obo­
wiązkach matek polskich. Odczytano petycyę 
matek polskich do sejmu pruskiego. Petycyę 
tę podpiszą wszystkie uczestniczki zjazdu. 
Uehwaloim rezolucyę, w której zobowiązują 
się uczestniczki wiecu do walki w obronie re- 
ligii i jezyka, jakoteż do wzajemnej pomocy 
wspólnej pracy, P. Róża Erzepkowa zażądała 
założenia biura pomocy prawnej, gdzieby mo­
żna zasięgnąć rozmaitych informacyj.

Obradom wiecu przysłuchiwał się poseł 
Ludwik Mizerski.

Berlin , 26 maja. M ilita r  Wochenblatt 
ogłasza dosłownie przemówienie cesarza Wil­
helm a do niemieckiego następcy tronu w dniu 
jego upełnoletnienia. Cesarz zwrócił uwagę 
księcia na ważność tej chwili w jego życiu. 
Ażeby odpowiedzieć zadaniom tej godności, 
do której został wyniesionym, musi wiele pra­
cować; wiele też potrzebuje hartu  i męskie­
go ducha, aby stanowisko to utrzymać ta- 
kiein, jakiem  ono przedstawia się w oczach 
narodu niemieckiego i armii. Je s t on następ­
cą tronu w królestwie pruskiem  i państw ie 
niemieckiem. Uznanie i poważanie — powie­
dział cesarz — jakie twój dziadek zyskał dla 
godności następcy tronu w całym świecie i 
wśród niemieckiego narodu, jest dla ciebie 
cennym spadkiem, który masz na przyszłość 
zachować i pomnożyć".

Monachium, 26 maja. Izba posłów w 
toku obrad nad etatem cło wy m przyjęła zna­
czną większością wniosek posła Lutza, wzy­
wający rząd do poczynienia starań w radzie 
związkowej, aby w przyszłych traktatach han­
dlowych przy ustanowianiu tary f ełowych, cła 
na jęczmień i owies zrównano z cłami na 
pszenicę i żyto. M inister skarbu oświadczył, 
że rząd dołoży wszelkich starań dla ochrony 
interesów rolnictwa, niemniej będzie dążył do 

fższenia cła od tytoniów zagranicznych. 
Petersburg, 26 maja. Dom bankowy 

firmy Kutusow zawiesił wypłaty. Passywa 
wynoszą 6 milionów ru b li; aktywa 5,300.000 
rubli.

P a r y ż ,  26 maja. Komisya senatu dla 
obradowania nad przedłożeniem w przedmio­
cie amnestyi; postanowiła w myśl opinii mi­
nistra sprawiedliwości zajmować się tylko tą 
częścią przedłożenia rządowego, która ma na 
celu zakończenie akeyi będącej w związku ze 
sprawą Dreyfusa.

Londyn, 26 maja. Na wyspie Jersey 
zaszły zaburzenia zwrócone przeciw F ran cu ­
zom. Wybito szyby wystawowe wielu skle­

pów francuskich. Interweniowało skonsygno- 
wane wojsko, które z dobytymi bagnetami 
rozpędziło napastników. Trzydzieści osób are­
sztowano.

Londyn, 26 maja. Dzienniki ogłaszają 
telegram  z Szangaju, donoszący, że Bokserowie 
zniszczyli do szczętu dwie wsie a wielu chrze- 
eijańskich mieszkańców tych wsi wymordo­
wali. Komenderujący generał wysłał celem 
poskromienia powstańców cały pułk wojska 
który dostał się w zasadzkę. Bokserowie 26 
żołnierzy zabili a wielu poranili. Wicekról 
zarządził wysłanie dalszych wojsk przeciw 
powstańcom.

P e k in g ,  26 maja. Koło miejscowości 
Putingchu zaatakowali Bokserzy oddział ka­
waleryi chińskiej i zabili jego dowódcę. Prócz 
tego stracił ten  pułk 70 żołnierzy zabitych 
i rannye ''.

P e k in g , 26 maja. Rząd chiński wy­
stosował do ciała dyplomatycznego notę z przy­
rzeczeniem, że wkrótce poskromi zupełnie 
ruch Bokserów.

Anglia i Trausyaal.

L o n d y n ,  26go maja. D aily  M ail 
donoszą z Yredefort 24 b. m.: Angielska prze­
dnia straż zbliżyła się do rzeki Yaal na odle­
głość 2 0  mil.

Londyn, 26 maja. B iuro  Reutera  do­
nosi z Kirnberley pod datą 24 b. m.: Wojska 
H untera przybyły 23 b. m. do Vryburga. Kolej 
żelazna aż do Yryburga na nowo zrekonstru­
owana.

Preto rya, 26 maja. B iu ro  Reutera  
donosi; Jak  urzędownie donoszą, obsadzili 
Anglicy miejscowość Yredefort i maszerują 
naprzód.

Dewet donosi z F rankfurtu , że Boero- 
wie obsadzili znowu Heilbron.

Nowy Jo rk , 26 maja. Na wczorajszym 
dorocznym bankiecie klubu angielskich szkół 
i Uniwersytetów odczytano telegram  m inistra 
kolonii Chamberlaina, który wyraża ubolewa­
nie, że w Ameryce podzielone są zdania co 
do wojny afrykańskiej. Cham berlain nie wątpi, 
że słuszność sprawy angielskiej zyska sobie 
ostatecznie uznanie także wśród opinii ame­
rykańskiej.

Wiedeń, 26 maja. Stan Baniru au- 
stro-węgierskiego z dniem 23 maja 1900 r . : 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,284,041.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 32,447.000), 
rezerwa kruszcowa 1,158,723.000, (więcej o
4 .828 .000), portfel wekslowy 294,998.000 
(mniej o 9,418.100), lombard papierów
51,720.000 (mniej o 11,962.000). Banknoty 
wolne od podatków 229,475.000 (wiecej o
38.141.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  26 maja 1900. Zamknięcie 

giełdy (Sehlusscourse). Godzina 2  m inut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 716-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 718-— , 
Akcye A nglobanku 284 '— , Akcye Unionban- 
ku 580-— , Akcye Landerbanku 436-— , Akcye 
Bankvereinu 506 '— , AkeyejBodencredit 922- —, 
Akeye galieyjsk, Banku hipotecznego 650 50, 
Akcye Kole: państwowych 650-50, Akcye K (- 
lei Południowej 106 —-, Akeye Tramway J )  
324-—, Akcye Tramway B )  320 '— , A k  ,-e 
Kolei E lbethal 472 '— , Akeye Kolei Pół­
nocnej 62 60, Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — , Akcye Alpiny 486-—, Akeye 
Kima M uranyi 555 '— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1995-— , Akeye F abryki broni 
359-50, Akeye Tureckie tytoniowe 288 '— i 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 91-— , 
Renta majowa 97'05, A ustryaeka R enta koro­
nowa 95-20, W ęgierska Renta koron. 90'75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91'70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 93 25, 4 1/* prc.
1. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 92-— , 4 T/s prc. Listy 
Banku hipotecznego 98'50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-— . 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinaeyjne 96-10, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92'25, 4 prc. Pożyczka 
m iasta Lwowa 90-50, Losy tureckie 113-25, 
M arki 118-30, Ruble 256 — .

B erlin , 26 maja. Giełda poranna. 
(Forborse). Akcye kredytowe 224-40, Towa­
rzystwo dyskontowe 184-50.

T endencja . spokojna.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K re c h o  w le c k l.

%
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Nadesłane.

Po 25-letniej praktyce w Atelier dentysty- 
cznem bł. p. J. Weissa i dr. A. W eissa, otworzyłem 
własne Atelier przy uliey Kopernika 1. 8, I. piętro 

Z głębokim szacunkiem 
E m il  P o r d e s .

D rJro iisław  Daszkiewicz
ordynuje od 1. czerwca

w Kołobrzegu
P rom enada 15.

“C E N W i i r

l wowskiej izby handiowej i przemysłowej
Lwów, dnia 26. maja 1900 

I, A koye za sztukę.

S A N A T O R Y U M
(Dom zdrow ia)

Dr. E u g e n iu s z a  W a jg la ,  we Lwowie, przy 
ul. H ausnera 1.11, telefon nr. 678, przyjmuje 
chorych na stały pobyt celem leczenia wszel­
kich chorób, z wyjątkiem zakaźnych i um y­
słowych. Bliższe wiadomości udziela zarząd.

Z  i» o w o < lu  tegorocznej surowej i śnieżnej 
zimy, ucierpiały więcej jak zwykle fasady domów; 
czujemy się więc w obowiązku zwrócić uwagę Sza­
nownych p. T. właścicieli domów na pierwszą e. k. 
austr. węg. uprzyw. fabrykę farb fasadowych firmy 
Karl Kronsteiner, W ie n l l l ,  H auptsirasse 120, przez 
użycie bowiem tych farb otrzymują fasady domów 
połysk zupełnie równający się olejnemu lakierowi.

P r z e k a z y

na Berlin, Londyn, Paryż i Inne 
miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Bosi bankowy ! kantor wymiany.

Zlecenia z prowineyi wykonywujeiny 
odwrotna poczta.i ■ j i

c a — M n i a — B— ■ a a w — —

D o b r y  ś r o d e k  d o m o w y .  Wśród środ­
ków domowych, używanych do uśmierzającego nacie­
rania, zajmuje Liniment. Capsici comp., przyrządzone 
w laboratoryum apteki R ichtera w Pradze, nieza 
przeczenie pierwsze miejsce. Cena jego jest niską:

40 kr , 70 kr i 1 fl. za butelkę, którą rozpoznać 
można po czerwonej kotwicy.

j p łacą żądają
■ walutą koron. 
5 K. h. K. b.

Banku bip. gal. po 200 zt.(400 k.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 

(400 koron) ................................
Kol. L w ów -C zerń.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w P.zeszowie po 200zL(400k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dia gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr. '

„41/a°/„ „ los. w 50 1
4°/„ „ „ bU i. po 2UU.ll 

„ kraj. 41/j°/o w. a. los w a l 1.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°j0 (pierwsza ®
e m i s y a ) ................................."

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 411;2 la t . . . .  p 
4°/o los w 56 lat . . . a

III. G bligi za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) s  

„ „41/a°/o(3em.) .
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o .o 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

n n 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyez. m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i .....................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieekieb . . .

676 — 

352 -  

423 —

538 -

475 -  

400 -

109 30
98 30
92 —
99 30
93 25

93 30

93 50 
91 60

95 60

100 50 
100  -

96 -  
93 30

102 -

92 -  
90 30

70 —
127 —

684 -

360 -

426 -

546 -  
150

490 -

420 —

110 
99 -  
92 70 

100  -  

93,95

94 -

94 20 
92 30

96 30 
102 -  

101 20 
100 70 

96 70 
94

92 70 
91 -

73 -

p łaeą żądają 
Losy z roku 1S54 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.— 170—  

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.— 135 50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 159—

„ 1864 po 100 zł. . . .  202.25 203.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 2 0 3 .-  203.75

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pre ..................................  299.— 301—

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................114.80 115.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 96.55 96 75

C. O bllgaoye k o lejow e.
94.50

113.—

95—

113.70

11 30
19 20 

254 -  
25-5 50 
118 10

11 46
19 35 

258 - j  
256 80| 
113 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
D nia 24. maja 1900.

A. O gólny dług państw a, plącą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

maj-listo pa d .....................................
lu ty -sierp ień  , ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c .......................................97—
kwiecień - październik

97.40 97.60
97.20 97.40

9 7 . - 97.20
97.— 97.20

Kol. Arcyks. A lbreebta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k c y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5V„ p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akeye) 5 pr. . . .

O bllgaoye p ierw szeństw a
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r ................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.75 114.95 
„ w wal. kor za 200

„ Kor. 4 p r........................................
„ oni. prop. za 100 zł. i 1/, pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prern. za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ z a  50 zł. (100 k.) .

494.— 500.—

119.50 120.50

93 70 94 50

424.10 425.10
(ko lejo we).

93 80 94.60

93.20 9 4 . -

95.25 96.25

94.75 95.75

94.50 95.50

115.75 116.75

91.60 
99—  

139.25 
159 50 
159.75

91.40 
98 10 

138.25 
158.50 
158.75

E. O bligaoye indenmizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92.50 93.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ......................  91.35 92.35

F . Inne publlozne p ożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................  2 5 2 .-  254—
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.— 109—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re .............................. —.— 94—
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre. . . - . . . —.— 102.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 /.a
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

U. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los.wSOlALjpr. 
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» n x „ los 4 pr. 

Gal. ake. ban.hip 10 pr. prem. los5pr.
X X X X los, 50 la t 4l/s pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ B „ 4 pr. los. 41 lat.
X X  X X 4 pr. stare . .

X 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galicyi Lodom.

41/* pr. 511/, lat zwrotne . . . 
Banku krajowego obiig. komun. 2

Emisya 5 p r........................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emisya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
B ankukraj.losy 571/Sl.za200k r. 4 pr.

„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4 pr.
Austro-węg. banku 40W, la t los. 4 pr.\

„ „ „ 50 lat los 4 pr. (

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r f ..........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl89G 4 pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r  1886 4 pr. 

x x x x „ .  x 1887 4Pr. 
X X  x x x  1888 4pr.

X „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.l884z a 300

l i .  p r.................................................
Kol. L-wów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r. . . .  .....................
Gal.Kol. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

’ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J, L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakład kred. dla h. i p. 100 z ł . . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr tow. 10 zł .

płaeą żądają I

91.50
95.20

92.7
95.25

9 0 . - 91—

1 1 5 .'- 115—

. i listy dłużne

99.50
94.50 9 5 J0

2 3 5 .- 236.50
234.— 235.50
103.20 103.70
9 5 . - 95.40

109.50 110—
98.50 99.50

9 2 . - 93—
9 3 . - 94.10
94.60 95.—
93.50 94.50
91.60 92.20

9 9 . - 100—

1r—<O—w 101.50

100.— 100 50
93.25 94.25
94.50 ——
98.70 99.70

wa zalOOzł.nom.

1 0 5 .- 106—
—. — 109.75
97.75 93.50
97.20 98.20
97.80 98.50
97.70 98.50

86.50 87.50

93.25 94.25

103.75 10A75
103.50 104.50
92.50 93.50

1 3 . - 14. —
3 9 8 .- 400—
131.75 132 75

64.50 66.-50
71.25 73.25
4 9 - 50—

132 50 133.50
40.70 41.70

P n s y j e e h a l i  d o  L w o w a
dnis, 26 maja 1800.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. A. Kielanowska z Kozłowa, W. Skibnie- 

wski z Podola ross., Dr. Kościelecki z W iednia, S. 
W ierzbowski zo Stanisławowa. H. Czarlińska z Prus, 
K. Szymański i W. Zamłyńskf z Warszawy, T. J a ­
roszyński z Paryża, Z. Klabzyński z Pragi.

N i e u s t a j ą c a  w y s t a w a  w y ro b ó w  p rz e ­
m y s łu  k ra jo w eg o  o tw a rta  co d z ien n ie  w d om u  
n ie g d y ś  B ies iad eck ich  (p rz y  p la c u  H a lick im ). 
W stęp  w o lny  w  p o n ied z ia łek , czw artek  i p ią ­
tek , w in n e  d n ie  10 ct. —  W szy s tk ie  p rzed ­
m io ty  n a  sp rzed aż .

mMMiinfl— ™ m, I ___
płacą żądają 

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.— 21—
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 63.50 65.50
Salina 40 zł. mk............................ . . 175.25 177 25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50 60.50
St. Genois 40 zł. mk............................  183.— 185. —
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 130.— ——

„ „ TryestulOO złmk4b'apr. 365.— 375—
„ „ 50 zł. 4 pr- 1 7 5 .-  ——

Waldstein 20 zł. mk. • . . . . 178.— —.—
S .  A k c y e  banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 285.— 285 50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2660.— 2670—  
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 717.— 718 — 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 722.— 724—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430 —
Gal. banku hipot. 200 zł....................  678.— 680—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł 352.— 360—
Banku dia kraj. koronnych 200 zł. 442.50 443.50

Austro-węg. 600 z ł...................  1777— 1778 —
Związków. (Unionbank) 200 zł. 585.— 587.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 262.50 263—  
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 259.— 260—

L. A koye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. . 400.— 410.—

„ „ „ akcye zakład 200 zł 304.— —.—
Kolei półn. ces. F erdyn .1000 zł.mk . 6290.— 6300 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— ——
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw. 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 543.— 546—
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 476.— 478—
„ państwowych 200 zł......................—.— ——
„ południowej 200 z ł.......................—
„ węg. galie. I. 200 zł....................  408.— 414—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju SOOzł.mk. 720.— 730—
M. A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brnx 100 zł. 879.— 832—  
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 1100.— 1108 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 505.— 506 - -  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 2071.— 2075—
Sehodnicy 500 kor................................ 1753.— 1759—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W E K S L E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
L ou ii^ n  i ,  10 fu n t. a z t .  4  pr. . .
Paryż "a 100 Iran .................................
Petersburg za 100 rubli 51/, pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie banki ................................
Szwajcarskie banki . . . . . .

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i......................................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta .

2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rosyjski półiinperiał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
Ruble . . .....................

423— 429.-

118.25 118.45
242.40 242.60

96.27 96 37

90*40 90.60

95.60 95.70

11.38 11.42

19.27 19.29
23.66 23.74

113.25 l i s '45
90.49 90.60

2.55 2.56

A u f g u M t  ® e ! i . e I l e i t ! i e F f g  I  m y m  
4 & m .  I  k s m i o r  w y m l a s a j

L « r o w i %  L  L

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań,, Nadzieja11 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 

54 najkorzystniej. na prowineyi zł. 1.80 z dostawa-

M  101 IBS M  IW" JŁ JSsSL W«  2S5 .SĘ M B  W  W .

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. T. 22/00 2 (4221 1 - 3 )

W drażając na wniosek Lejba Klapholza 
po m yśli art. 73 ust. weksl. postępowanie 
amortyzacyjne, odnośnie do rzekomo zaginio­
nego weksla nie zaopatrzonego miejscem ani 
datą wystawienia i płatnego dnia 1 września 
1900 w Bochni na 430 koron opiewającego, 
przez Gustawa Mullera akceptowanego, przez 
Izaaka A rona E  sgelsteina na własne zlecenie 
wystawionego następnie na Leiba Klapholza 
żyrowanego wzywa się każdego, ktoby się znaj­
dował w posiadaniu rzeczonego weksla, aby 
takowy przed upływem dni 45 licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwow­
skiej, tein pewniej w tut. sądzie okazał, ileże 
po bezskutecznym upływie powyższego te r­
m inu, powołany weksel na ponowne żądanie 
Leiba Klapholza za umorzony uznany zostanie.

C k. Sąd krajowy. Oddział VL 
Kraków, dnia 1. maja 1900.

L. cz. T. 20/00 2 (4157 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy oddz. VI. w Krakowie 

wzywa każdego ktoby o osobie Antoniego 
Trynki urodzonego w dniu 16 stycznia 1821 
w Piaskach pod Krakowem z ojca Błażeja i 
m atki Katarzyny z Walczaków, który przed

r. 1850 wydalił się z gm iny zamieszkania 
(Piaski pod Krakowem) i odtąd z życia i miej­
sca pobytu jest niewiadomym, jakąkolwiek miał 
wiadomość, aby takowej bądź tutejszemu są 
dowi, bądź ustanowionemu dla strzeżenia praw 
wyżej wymienionego nieobecnego kuratorowi, 
adwokatowi dr Adamowi Bobilewiczowi w Kra­
kowie najpóźniej do dnia 1 lipca 1901 u izielil, 
ileże po upływie tego term inu powyższy n ie­
obecny na ponowne żądanie strony intereso­
wanej (P iotra Trynki) za zmarłego uznanym 
zostanie.

Kraków, dnia 23. kwietnia 1900.

G. Zl. Nc. V 60/00 2 (4168 1—8)
tJber A ntrag  des Ersatz-Cadres des k. 

u. k. U hlanen Regimentes A leksander II. Kaiser 
von Russland Nr. 11 de dtto Theresienstadt 
23 Marz 1900 wird seitens des k. k. Bezirks- 
Gericbtes in Przemyśl A btheilung V das A- 
m ortisierungs-V erfahren beziiglicb des dem 
H errn  k. u. k. Rittm eister F riedrich  von B in­
der in V "rlust gerathenen Depositen Scheines 
vom 10 F ebruar 1897 Nr. 102 Liber 20 fl. 
Sage Zwanzig Gulden O WG. in  Barem, welche 
die M ilitar Bauabtheilung in Przem yśl vom 
H errn k, u. k. R ittm eister F riedrich  von Bin­
der des Uhlanen-Regim entes N r. 11 in Prze- 
myśl ais Caution zur S icherstellung des| Mi-

litar-A rars fur die genaue Erfiillung, der mit
dem V ertrage betreffend die Abnahme des 
Diiugers aus den Stallungen der 1 Escadron
des k. u. k. Uhlanen-Regimentes Nr. 11 (be-
ąuartiert im Barackenlager VI. iu Przemyśl) 
iibernommenen Verpflichtungeu mit der Be- 
dingung iibernommen hat, dass dieses Deposit 
erst naeh Erfiillung aller eingegangenon V tr- 
bindlichkeiten und nur gegen Ruckstellung 
des Dspositenscheines riickerfolgt wird, ein- 
geleitet.

Der Inhaber des obigen D-*positeąaschei- 
ues wird aufgcfordert denselben binnen 1 Jah r
6  W ochen und 3 Tage bei dem gefertigten 
Gerichte zu erlegen, weil nacli dieser Zeit
derselbi ais nichtig erklart wird.

K. k Bezirks-Gericht, A btheilung V.
Przemyśl, den 3. April 1900.

L. cz. T. 2/00 2 (4188 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh wzy wa 

posiadacza książeczki wkładkowej N r. 297 
Banku zaliczkowego w Bołszowcaeh na kwotę 
121 zł. 25 ct. w. a. opiewającej, na imię F ran­
ciszka Wiśmierskiego wystawionej, by do 6 
miesięcy rzeczoną książeczkę wkładkową tem  
pewniej tut. sądowi przedłożył, ileże w razie 
przeciwnym książeczka ta uznaną zostanie jako 
pozbawioną skutku prawnego a zobowiązany

z niej Bank zaliczkowy w Bołszowcich, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką nie będzie już obwiązanym kwotę 124 
zł. 2 ) ct. z przynależytościami wypłacić po­
siadaczowi tej książeczki, ale Ii tylko F ran- 
e szkowi Wiśmierskiemu.

Brzeżany, 28. kwietnia 1900.

L. cz. T. 5/00 2 (4130 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Przem yślu O. V. 

w sprawie M aryanny Chodorowskiej z D ą­
browicy o przeprowadzenie dowodu śmierci Ja- 
k>ma Tokarskiego z Dąbrowicy sąd powiatowy 
Sieniawa, którego osoba ma być identyczną ze 
zmarłym dnia 11. grudnia 1838 w Bridge- 
port w Ameryce Antonem  Frankem  Tokar­
skim wzywa wszystkich tych którzyby mieli 
wiadomość o miejscu pobytu Jakim a Tokar­
skiego zawiadomiły tut. sąd lub kuratora p. 
adw. Nietnezyskiego adw. w Przemyślu w prze­
ciągu 4 miesięcy, gdyż inaczej Jakim  Tokar­
ski po upływie tegoż czasu od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu za zmarłego uznanym zo­
stanie.

Przemyśl, 25. kwietnia 1900.

Oats (Amer. owies gnieciony) jako kasza lub zupa, które to potrawy w 15 min- 
w gorącej wodzie sporządzić można, są zdrowe i lekkie.

„Quaker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
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L. cz. E. 192 i 195/98 (13) (4229 3
Na żądanie H erseha W iesenfelda i 

Estery Marderowej, odbędzie się dnia 27. 
czerwca 1900 o godz. 1 0  przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
10 w Nisku, relicytacya połowy realności lwh. 
64 i 3;8  części realności lwh. 65 ks. gr. gm. 
Racławice, M ichała Powązki własnych.

Nieruchomości te, wystawione na relicy- 
tacyę, są ocenione, a to : połowa re Inośc
lwh. 64 ks. gr. Racławice na 11* kor., a 3/8 
części realności lwh. 65 ks. gr. Racławice na 
23 kor.

Najniższa cena wynosi co do 1 2  rea l­
ności lwh. 64 gm. Racławice 55 kor., co do 
3|8 części realności lwh. 65 gm. Racławice
1 1  kor 50 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie wymienionym, w biuize 
N r. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
c ężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa,- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 2. maja 1900.

i obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
| nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
| da o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 

3) j nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 16. maja 1900.

L. cz. E. 1578/99 (6 ) (4255 3 - 3 )
N a żądanie Eisiga Gleichera w Haliczu, 

odbędzie się dnia 2 i.  czerwca 1900 o godz. 
11  przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, a) licytacya realno­
ści lwh. 388 i b) połowy realności lwh. 1403 
ks. gr. gm. kat Maryatnpol.

Nieruchomość ad a) wystawiona na h- 
cytacyę, jest ocenioną na 2160 kor., zaś nie­
ruchomość pod b) na 355 kor.

Najniższa cena wynosi z realności ad
a) 1676 kor. 6 6  h., zaś z realności ad b) 
177 kor. 50 li., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrz ć podczas godzin 
urzędowych v sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

-  Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 10. m aja 1900.

L. cz. E . 287/99 (6 ) (4284 3— 3)
Dnia 25. czerwca 1900 o godz. 8  przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są- 
wu tutejszego licytacya 8/16 niewydzielonych 
części realności obj. lwh. 372/1. ks. g r. gm. 
kat. Sniatyn, z przynależytościami.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 238 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 

nastąpi, wynosi 1L9 kor.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecaie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 4. maja 1900.

L. cz. E. 1646/99 (4) (4274 3 - 3 )
Dnia 15. czerwca 1900 o godz. 8  przed 

południem odbędzie się w biurze Ijfr. IV. są­
du tutejszego lieytacya realności objętej wyk. 
bip. 1. 843/11. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, z
przynależytościami.

Nieruchomość tę oceniono na 793 zł.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 793 zł.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszirałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 20. kwietnia 1900.

lin-

L. cz. E . II. 94/00 (3) (4303 3 3)
N a żądanie Jakóba Jaworskiego, odbędzie 

się dnia 18. czerwca 1900 o goćz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV., licytacya realności lwh. 196 
ks. gr. gm. kat. Hm iczki objętej, wraz z 
przynależno^ciami, składającemi się z pary 
koni, 2 wozów, 14 owiec, 2 wieprzów, 2płu- 
gów, 1 sani, 1 0  gęsi i 1 krowy.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 12.670 kor., przy­
należności zaś na 680 kor.

Najniższa cena wynosi 8900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
§ły; y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

ttueta Lwewgks Uf.  121 ; dnia 27 maja 1900

L. cz. E. 306/00 (3) (4262 3— 3)
Na żądanie Mojżesza Kellera, przem y­

słowca w Staremmieście, odbędzie się dnia 
2 2 . czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
\ f  sądzie niżej wymienionym, w murze Nr. 2, 
licytacya realności lwh. 91 w Kuryłówce, 
dłużnika Wojciecha, Baja własnej,

Nieruchomość ta  ocenioną jest na 
5275 kor.

., -^aJIł s z a  cena wynosi 3.517 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej­
sze^ zatwierdza, i inne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć w są­
dzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 9. maja 1900.

L. 23133. _ (4 4 1 2  2 ~ 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych kamiennych i faszynowych 
wykon' c się m ających na rzecze Sole między 
Rajczą, a ujściem Soły do W isły w lata^ 
1900, 1901 i 1902 odbędzie się 18. czerwca 
1900 o godzinie 12 w południe w Departa­
mencie technicznym  dla .budowli wodnych 
przy c. k. Nam iestnictwie we Lwowie licyta­
cya ofertowa.

£.os?ja ^ uJ°w li wyniosą rocznie ouoło
250.000 K. W arunki przedsiębiorstwa i ceny 
jednostkowe przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w wymienionym Departamencie
c. k. Namiestnictwa, gdzie także do godziny , 
1 2  w południe wyżej oznaczonego dnia wno­

szone być mają oferty sporządzone według 
przepisanego w zoru, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wynoszą­
ce 1 0 .0 0 0  kor. z wyrażeniem opust z cen fi­
skalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po term inie lub w innym 
urzędzie, albo me zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie bę­
dą uwzględnione.

Z. c. k. Namiestnictwa.

(Wzór oferty).
O F E R T A  

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać budowle wodne na Sole między
Rajczą a W isłą za o p u s te m .............................
procentów, słownie . . . . . .  procentów
z cen fiskalnych. W arunki licytacyjne znam 
dokładnie i poddaję się im  bez jakiegolwiek 
zastrzeżenia. Jako wadyum składam  . . . .

Lwów, an ia 18 czerwca 1900.
(Imię i nazwisko)

L. cz. E. 82/98 22 (4347 2— 3)
N a żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 28. maja 1900 o godz. 1 0  przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze N r. 9., licytacya dóbr Zt.bokruki, sądu 
powiatowego Obertyn, objętych lwh. 320 ks. 
gr. dla większych posiadłości tutejszego sądu 
wraz z przyuależnościami, składającemi się 
z budynków mieszkalnych i gospodarczych 
młynów, inwentarza żywego i martwego, tu ­
dzież drzewostanu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 93 053 zł. 60 ct a t o : w ar­
tość gruntów i budynków na 8 6 .0 0 0  zł., in­
w entarza żywego na 2.898 zł., inw entarza 
m artwego na 1.350 zł. 10 ct., zasiewów na 
2 8 13 zł. 50 ct

Najniższa cena wynosi 62.035 zł. 74 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż :ue przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć poóezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 24.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaoy niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowei, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełuomo- 
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
a, dnia 30. m arca 1900.

L. cz. E. 3291/99 (4) (4340 2 - 3 )
"la żądanie Szymona Oofryka i Banku 

zaliczkowego we Lwonue, odbędzie się dnia 
26. czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
przymusowa licytacya realności pod lk. 52 w 
Sygniówce położonej, wyk. hip. 82 ks gr. 
gm. Sygmówka objętej, dotąd na imię Mi­
chała i M aryanny małż Drabickich zapisa­
nej. wraz z przynależytościami.

Nieruchomość, w ystawiana na licytacyę, 
jest oceniona na 1770 kor.

Najniższa cena wynosi 945 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licytacyj­
ne i odnoszące się do tej nieruchomości doku 
m euta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż j sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzitie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1906

L. cz. E. 1092/99 (4) (4294 2 -  3)
Dnia 28. czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro N r. 9, licytacya realności lwh. 1087 i 
1088 gm  kat. Brody.

Realność lwh. 1087 jest ocenioną na 
253 kor., a realność lwh. 1088 na 1290 kor. 
46 h.

Najniższa cena, niżęj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realnośei lwh. 1087 
128 kor., a co do realności lwh. 1088, 780 k.

W arunki licytacyjne i innp odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
gfyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszycń wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. K. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 20. kwietnia 1900.

L. cz. E. 1099 99 (5) (4270 2— 3)
Na żądanie Kazimierza Swiątkiewicza, 

prywatnego w Prusiu, odbędzie się dnia 28. 
czerwca 1900 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya realności objętej lwh. 23 gm. Dzie- 
wiecierz.

Nieruchomość powyższa, wystawioua na 
licytacyę, jest oceniona na 287 zł. 22 ct.

Najniższa cena wynosi 282 kor. 96 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sKutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jak>e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 13. marca 1900.

L. cz. E. 86/99 (14, 15) (4327 2— 3)
Na żądanie austr. centr. Banku kred. 

ziemskiego we W iedniu, zastąpionego przez 
adw. dr. Kwiatkowskiego, odbędzie się doia 
10 lipca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, licyta­
cya majętności Orlinek w pow. sąd. Radymno 
położonej, lwh. 1248 ks. gr. dla większych 
posiadłości obwodu przemyskiego objętych, 
wraz z przyuależnościami bez inwentarza.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy ta­
cyę, jest oceniona na 58.180 kor. 40 h ,  przy­
należności zaś na 4305 kor. 76 li.

Najniższa cena wynosi 41 657 kor. 44 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 17.

La kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźnH  przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
niu jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Przem yśl, 22. kwietnia 1900.



L. cz. E. 130/98 (4) (4267 2 - 3 )
N a żądanie Szymona Jakobiego z Niska 

odbędzie się dnia 28. czerwca 1900 o godz. 
1 0  przed południem, w sądzie wymienionym 
w biurze Nr. 10 w Nisku, licytacya realności 
lwh. 300 ks. gr. gm. Nisko, dłużników Łu­
kasza i Tekli z Dybów Olaków własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na liey 
tacyę, jest oceniona na 2 2 0  kor.

Najniższa cena wynosi 146 kor. 6 6  h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s ło w a ­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jrś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 8 . maja 1900.

L. cz. E. 189/00 (5) (4339 2 - 3 )
Na żądanie W aleryana Dziamskiego, za­

stąpionego przez adw. dr. A ugusta Plodera, 
odbędzie się dnia 3. lipca 1900 o godz. ] “ 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, przymusowa licytacya real 
ności w Krzywczycach położonych, a t o : a) 
realności wyk. hip. 213 ks. gr. gm. Krzyw- 
czyce objętej, Naftalego Grtinberg* własnej
b) realności wyk. hip. 262 tej księgi objętej, 
Jana  Niewiadomskiego własnej, wraz z przy 
należnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a) na 3840 kor., b) na 61( 0 k 

Najniższa cena wynosi ad a) 1920 kor., 
ad b) 3050 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tych nieruchomość 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kar - 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas ęodzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nioaym, w k&ncelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1900.

L. cz. E. 184/00 (3) (4428 2 - 3 )
N a żądanie Marcina Tołpy rolnika w Gwiz- 

dowie, odbędzie się d. 30. maja 1901 o godz. 
1 0  przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym , w biurze N r. 2, licytacya realności lwh. 
207 w Wulce grodziskiej, dłużnika Franciszka 
Tołpy własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 2320 kor.

Najniższa cena wynosi 1.547 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, protoko­
ły ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2 .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 28. kwietnia 1900.

L. cz. E. 813 (10) i 1048 99 (6 ) (4019 3 - 3 )
Na żądanie Berła M andla i małolet. 

Ohaji E idli 2 im. i Józefa Mandlów, zastą­
pionych przez opiekunkę Jen tę  Mandel, w 
sp-awie tychże przeciw Lejbie Liskierowi o 
179 zt. 8 8  ct. zpn., oraz na żądanie pierwsze­
go w sprawie tegoż przeciw Hannie czyli Cha­
nie Liskier o 200 zł. zpn., odbędzie się dnia 
2 0 . czerwca 1900 o godz. 3 0  przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II., licytacya dwóch połów realności lwh. 
126 ks. gr. gm. kat. P ruchn  k miasto obję­
tej, jednej Lejby Liskiera, drugiej zaś Hanny 
vel Ghany Liskier własnych.

Każda z powyższych połów nieruchomo­

ści, na licytacyę wystawiona, je s t oceniona na 
1159 kor. 10 h.

Najniższa cena wynosi co do każdej po­
łowy rzeczonej realności 580 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
tut. sądowej kancelaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na p-owyższei nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiahwy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 15. kwietnia 1900.

L. cz. E. III. 3262 99 (5) (4383 1 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu we Lwowie, zastąpionego przez p. 
adw. dr. Krygowskiego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 6 . czerwca 1900 o godz. 1 0  przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 45, licytacya realności pod lk. 
1394l/'4 lwh. 1498/1. we Lwowie, wraz z przy­
należytościami, składającemi się z parkanu, 
okien, budki i kluczy.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 7006 k. 28 h. wraz z przy­
należytościami.

Najniższa cena wynosi 3787 kor. 02 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie, 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądz:e niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zo skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n i  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytaeyjn-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, j ■ ś 1 i nie mieszkają w okręgu sądu ni 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 15. m arca 1900.

L. cz. E . 446/S9 (7) (4375 1— 3)
Dnia 6 . czerwca 1900 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymiemonym, w 
nurze N r. 3, odbędzie się licytacya połowy 
realności obj. wyk. hip. 1. 376 ks. gr. gm. 
Żurawniki, dłużnika Dm ytra H ładun własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1058 kor., przynależno­
ści zaś nie znaleziono żadnych.

Najniższa cena wynosi 705 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
.icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
W inuiki, dnia 6 . kwietnia 1900.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a to : ad a) na 15.08/ 
kor. 16 h., ad b) 11.672 kor. 06 h., ad c) 
2.564 kor. 80 h.

Nainiższa cena w7ynosi ad a) 7.543 kor. 
58 h  , ad b) 5.836 kor. 03 h., ad c) 1.282 
kor. 40 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 13. lutego 1900.

L. cz. E. 239 00 (4) (4370)
N a żądanie Dawida Perlm ana, odbędzie 

się dnia 11. czerwca 1900 o godz. 9 przed 
południem licytacya realności lwh. 191 .Roz­
wadów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 167 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kum enta można przejrzeć w sądzie.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
edynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
eśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­

mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozw adów , d n ia  8. m aja 1900.

Nieruchomości, wystawiono na licytacyę 
są ocenione: l j4  lwh. 87 na 174 ?,} ko 
1/2 lwh. 387 na 249 zł.

i w>'nosi za V * * ę ś ś lw h .
87 kwotę 87 zł. 25 ct., za 1/2 części lwh 
387 kwotę 124 zł. 50 c t ,  poniżej \e  £ £  
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia., 
przejrzeć _ podczas godzin urzędowych, w sa­
dzie niżej/ wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej ‘ roszczenia tego 
rodzaju co _ do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie 'p raw a lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy ' s ą do ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15. grudnia 1899.

będzie

j. cz. E. 3427/99 (3) (4361 1— 3)
Zobowiązani N uta H aber i tow. w Kałuszn.

Dnia 8 . czerwca 1900 o godz. 10 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 7 sądu tutejszego, 
’i ytacya a) realności lwh. 1739, b) realności 
wh. 1759, c) realności lwh. 2159 gm. Ka­

łusz objętych.

L. 40.818. (4445 1 —3)
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze strategicznej Siwka- 
Halicz w stanisławowskim okręgu budowni­
czym w latach 1901, 1902 i 1903, odbędzie 
się dnia 7. czerwca 1900 w e. k. Starostwie 
w Stanisławowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskahne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 515 m 3 szu­
tru 1737 kor. 80 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 1 2  w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i li­
terami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
c. ny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szntrowisk.

Oferty nie,sporządzone na blankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopóki, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacji nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów. dnia 19. maja 1900.

L. cz. E . 1231/99 (6 ) (4374 1— 3)
Na żądanie Wojciecha Szwagrzyka, od- 

się 26. czerwca 1900 godz .10 przed 
południem, w sądzie biuro N r. 4, licytacya 
1/8 części realności lwh. 268 Biskupice obję­
tej, W iktoryi Rosenberg własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 73 kor. 95 h.

Najniższa cena w7ynosi 49 kor. 30 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w  obec których niniejsza 
i icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licy tacy jn eg o  p o w stan ą , zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach togo postępowa­
n ia  je d y n ie  przez p rzy b ic ie  na ta b lic y  sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powintowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 27. marca 1300.

L. cz. E. 3214/99 (4) (4356)
Na żądanie Oompagnie commerciale 

francaise w Borysławiu, zastąpionej przez adw7. 
dr. Franula, odbędzie się dnia i s .  czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w  biurze Nr. V., licyta­
cya 1/4 części realności lwh. 87 i 1/2 części 
realności lwh. 387 kg. gm. Borysław, Arona 
Leiby Hausera własnych.

L. cz. E . 121/00 (4) (4369)
Na żądanie m ałoletnich Jana  i Józefa 

Lisów, zastąpionych przez matkę i opiekunkę 
Teklę Bisową, odbędzie się dnia 27. czerwca 
1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 w Pil- 
znie, licytacya 1 /8  części realności lwh. 400 
ks. gr. gm. kat. Lubcza objętej, M aryanny 
lo  Lep?. 2o Błaś własnej.

Część nieruchomości, wyttawioną na li­
cytacyę, jest ocenioną na 1418 ko?. 43 h.

Najniższa cena wynosi 945 kor. 82 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. .12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tab ‘icy sądo­
wej, jpśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 7. maja 1900.

L cz. E. 890,-98 ( 2 2 ) (4368)
Na żądanie Ryfki W urzel, odbędzie się 

dnia 28. czerwca 1900 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, po­
wtórna relicytaeya realności lwh. 334 ks. gr. 
gm. Róża, Salomon?. Fe Ida własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 650 kor.
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Najniższa cena wynosi 825 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 4. maja 1900.

L. 726. 3)
Ogłoszenie.

Dnia 7. czerwca 1900 o godz. 11 
przed południem odbędzie się w biurze 
Wydziału powiatowego w Pilznie licy­
tacya w drodze pisemnych ofert na 
budowę domu piątrowego dla Pady po­
wiatowej. Suma obliczonych robót wy­
nosi 14.358 zł. 71 ct. c z y l i  28.717 kor. 
42 hal.

Cegłę, kamień i wapno dodaje 
Wydział powiatowy, te materyały nie 
są więc objęte powyższą sumą

Chcący licytować winien złożyć 
wadyum w sumie 2000 kor. w gotów­
ce lub papierach wartościowych. Ofer­
ty należycie ostemplowane przyjmowane 
będą tylko do godziny 11 przed po­
łudniem w dniu oznaczonym.

Warunki, plany i kosztorysy prze­
glądać można w godzinach urzędowych 
w biurze W y d z ia łu  powiatowego.

W ofercie ma być dokładnie po­
dana wysokość opustu od cen koszto­
rysowych.

Wolno licytować tylko na cala 
budowę.

Wydział powiatowy.
Antoni Weyda

Przewodniczący komisy; budowlanej.
Pilzno, dnia 22. maja 1900.

L. cz. E. 127/99 (3) (4428)
Na żądanie Banku przemysłowego i go­

spodarczego w Zabiu, odbędzie się dnia 1 2 . 
czerwca 1900 o godz. 12  przedj południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 4., 
licytacya połowy realności lwh. 885 ks. gr. 
gm. Delatyn, składającej się z pb. 102/8 z do­
mem i stajenką.

Ta] połowa nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 721 kor.

Najniższa cena wynosi 360 kor. 50 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg; tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionjm , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obec­
nie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20. kwietnia 1900.

E. cz. E. J560/99 (10) (4427 1 - 8 )
Na żądanie Eliasza Banneta, kupca w 

Krakowie, i firmy Matzner, i Iiolzer w Rze­
szowie, odbędzie się o. czerwca 1900 o godz. 
1 0 0 , przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9, w Jarosławiu, licy­
tacya połowy realności whl. 1890 ks. gr. gm. 
kat. Jarosław  objętej, A nny z Wasserów Mund 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 2 drabin, osęki, beczki i 4 bla­
szanych konewek.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, je s t oceniona na 5800 złr. a. w., 
połowa przynależności zaś na 4 złr. w. a.

Najniższa cena wynosi 2652 złr. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas "godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
n ia  iicytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i flie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, 2 0 . marca 1900.

L. cz. E. 25,00 9 (4484)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Ilerza Ka­
narka postępowanie licytacyjne co do real­
ności lwh. 124, 30,224 Dąbrowa z Kępą F ra n ­
ciszki Wołek własnej, zostało zastanowionem, 
w skutek czego term in licylacyjny na dzień 
7. maja 1900 o godz. 9 przed południem 
wyznaczony, nie odbył się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 7. maja 1900.

L. cz. E. 1251/99 9 (4435)
Zastanowienie postępowania licytacyjnego.

Wprowadzone na wniosek Mojżesza Zan- 
gena postępowanie licytacyjne co do realności 
lwh. 1/2 186 Chwałowice. objętej, Adam a Sze­
ligi własnej, zostało zastanowionem, w skutek 
czego term in licytacyjny na dzień 23. kwietnia 
1900 godz 9 przed południem wyznaczony, 
nie odbył się.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 1 . maja 1900.

L. 45.593 (4337 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Dnia 23. czerwca 1900 odbędzie się w 
kaplicy św. Zofii we Lwowie, przed południem 
po mszy św., losowanie posagów z fundacyi 
im ienia:

I. Jana Antoniego Łukiewicza,
II. Karola Soboty,
III. Elżbiety Czarkowskiej,
IV. Wincentego Łodzią Ponińskiego,
V. Gwidona Milana.
A- Do losowania posagu z fundacyi Jana 

Antoniego Łukiewicza, tudzież z fundacyi 
Karola Soboty i Elżbiety Czarkowskiej przy­
puszczonych będzie oprócz dziewcząt znajdu­
jących się na wychowaniu w Zakładzie sierót 
SS._ Miłosierdzia św. Kazimierza we Lwowie, 
także dziesięć innych dziewcząt, które zostaną 
przedstawione przez proboszcza parafii łać. św. 
Mikołaja we Lwowie. Kompetentki winne zgłosić 
się w tym celu u przełożonej zakładu wzglę­
dnie w urzędzie parafialnym rz. k. św. Mi­
kołaja najdalej do 2 0  czerwca 1900 i wykazać 
metryką urodzenia, m etrykam i śmierci rodzi­
ców, jakoteż legalnem świadectwem ubóstwa 
i moralności, że ukończyły 8  rok życia, a 24 
nie przekroczyły, ie  są ubogiemi żupełnemi 
sierotami pô  obojgu rodzicach, że urodziły się 
z rodziców ślubnych w Galicyi i że moralne 
życie prowadzą.

W ygrywająca posag z fundacyi Czarko­
wskiej jest obowiązaną modlić się za spokój 
duszy fundatorki, szez- golnie w duiu jej śmierci 
19. czerwca każdego roku.

B- Bo losowania posagów z fundacyi 
W ineent-go Łodzią Ponińskiego i Gwidona 
Milana obok wychowań k zakładu św. Kazi­
mierza będą przypuszczone dziewczęta, które 
udowodmą m etryką i świadectwem ubóstwa 
i moralności, że 8 iny rok życia ukończyły a 
24 nie przekroczyły, są religii katolickiej z ro­
dziców ślubnych w Galicyi urodzone i rodzi­
ców ubogich i że moralnie się prowadzą Do 
ciągnienia losów przystąpią dziewczęta oso­
biście i po kolei według starszeństwa wieau.

Obdarzone posagiem z fundacyi Poniń­
skiego obowiązane są modlić się za spokó) 
duszy iundatora, a w rocznicę śmierci jego 
24. marca każdego roku wysłuchać mszy św.

Podania udokumentowane o przypuszcze­
nie do losowania wniesione być mają do pro­
tokołu podawczego c. k. Namiestnictwa naj­
później do 15. czerwca 1900.

Obdarzone posagiem z jednej z tych fun- 
dacyj, nie mogą ubiegać się po raz wtóry o 
posag z tej samej fundacyi.

W ygrane sumy posagowe zostaną ko­

rzystnie ulokowane na rzecz wygrywających, 
aż do czasu wyjścia ich za mąż, lub osiągnięcia 
fizycznej pełnoietności.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. maja 1900.

L. ez. Pr. 136,00 (4331 3 —3)
K o n k u r s .

O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­
szukuje zaraz rutynowanego dyetaryusza z pła­
cą 48 koron miesięcznie.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego. 
Sieniawa, 21. maja 1900.

L. 1556. (4338 2 - 2 )
K o n k u r s .

Konkurs celem obsadzenia nowo syste- 
mizowanej posady nadzorcy więzień przy c. 
k. Zakładzie karnym w Wiśniczu, z którą po­
łączone są obowiązki kierownictwa w arstatu 
koszykarskiego upływa z dniem  1 2 . czerwca 
1900.

O. k. Dyrekcya Zakładu karnego.
Wiśnicz, dnia 2 i. maja 1900.

L. 425.
0. k. Rada szkolna okręgowa w Podgó­

rzu ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich przy. szkołach ludowych:

1. Na posadę nauczyciela religii rzym. 
kat. w szkole 4-kl. męskiej w Podgórzu z obo­
wiązkiem nauczania także w szkole 4-klasowej 
żeńskiej w Podgórzu z poborami II. klasy płac 
w myśl art. 11. ust. z dnia 6 . lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj

O posadę tę ubiegać się mogą kanoni­
cznie ordynowani świeccy lub  ̂ zakonni ka­
płani, przyczem nadmienia się, że posady sta­
łego katechety nie można piastować równo­
cześnie z posadą duszpasterską.

2. Na posady nauczycieli (lek) w szko­
łach 1 -klasowych mieszanych w Chorowicach, 
w Rzozowie i w Skotnikach.

3. N a posadę młodszego (ej) nauczyciela 
(lki) w szkole 2-kiasowej w Mogilanach.

Do posad pod 2. i 8 . przywiązane są 
pobory IV. klasy płac w myśl art. 1 1 . ust. 
z dnia 6 . lipca 1899 N r. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj. przyczem nadmienia się że nauczyciele 
starsi służbą a obarczeni rodziną mogą przy 
nominaeyi na., posady pod 2 otrzymać wyższy 
stopień płacy.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść za pośrednictwem swTej władzy 
przełożonej najpóźniej do dnia 80. czerwca 
1900 r.

Podgórze, dnia 3. maja 1900.

L. 881.
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę nauczyciela starszego w 6 -klasowej szkole 
męskiej w Dolinie z poborami III. klasy płac 
w myśl art. 11. ustawy z dnia 6 . lipca 1899 
Nr. 85 Dz. ust. i rozp. kraj.

Pierwszeństwo będą mieli kompetenci 
posiadający egzamin wydziałowy.

Podania należycie udokumentowane, zao­
patrzone w tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat 
służby lub dekret wymiaru wkładek em erytal­
nych należy wnosić za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej najpóźniej do końca czer­
wca b. r.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Dolina, dnia 7. m aja 1900.

L. 547.
O. k. Rada szkolna okręgowa w Grybo 

wie ogłasza konkurs na posadę stałego nau­
czyciela szkoły 1-klasowej w Stróżnej z pobo­
rami IV. klasy płac w myśl art. l i .  ust. z 
dnia 6 . lipca 1899 Dz. ust. i rozp. kraj. N r. 
85 i wolnem mieszkaniem.

W  szkole tej jest język wykładowy polski.
Podania należycie udokumentowane n a ­

leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Grybowie do dnia 30. czerwca b. r.

Grybów, dnia 8 . maja 1900.

L. 1043.
0. k. Rada szkolna okręgowa w W ado­

wicach ogłasza niniejszem konkurs :
1. Na posadę młodszego nauczyciela w 

szkole 5-klasowej męskiej w Andrychowie z 
poborami III. klasy płac w myśl art. 11. ust. 
z dnia 6 . lipca 1899 N r. 85 Dz. ust. i rozp. 
kraj.

2. Na posady nauczycieli (lek) młodszych 
w szkołach 2 -klasowycH w Zembrzycach, Prze­
ciszowie, Izdebniku, Genezach, Piotrowicach, 
Tarnawie z poborami IV. klasy płac.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze­
łożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Wadowicach w term inie do końca czerwca b. r.

W adowice, dnia 5. maja 1900.

L. 8 6 8 .
O. k. Rada szkolna okręgowa w Tarno­

wie ogłasza niniejszem  konkurs na pasadę nau­
czyciela starszego w szkole 4-klasowej pospo­
litej męskiej połączonej z wydziałową w Tar­
nowie, z kwalifikacyą do udzielania nauki ję ­
zyka niemieckiego, z poborami II. klasy płac

w myśl art. 1 1 . ust. z dnia 6 . lipca 189 9  
Nr. 85 Dz. ust. kraj.

Należycie udokumentowane podania wno­
sić należy przez bezpośrednio przełożoną wła­
dzę do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tar­
nowie w term inie do końca czerwca b. r.

Tarnów, dnia 30. kwietnia 1900.

L. cz. V 12/97 272 (4443)
O g ł o s z e n i e

W sprawie konkursowej firmy Szymona 
Korna tudzież Szymona i Jakóba Kornów tu ­
dzież jaw nych spólników tychże firm Szymona 
i Jakóba Kornów wyznaczam do powzięcia u- 
chwały przez ogół wierzycieli:

1 . co do zrealizowania nieściągalnych 
wierzytelnoś i tychże mas,

2 . co do roszczenia izraelickiej gminy 
wyznaniowi j w Wadowicach o uznanie prawa 
własności 1 /6  części realności lwh. 789 w Wa­
dowicach, term in na dzień 6  czerwca 1900 
na godzinę 9 rano w sądzie powiatowym w 
Żywcu biuro I., na który niniejszem wszyst­
kich wierzycieli wzywam.

Żywiec, dnia 22. maja 1900.
0. k. Radca Sądu krajowego 

jako komisarz konkurs;wy 
Ujhelyi m. p.

L. cz. S. 12|99 62 KK. (4411)
OBW IESZCZENIE.

W sprawie konkursowej Chaskla Zira- 
menda z Faściszowy wyznacza się do likwi- 
dacyi dodatkowo zgłoszonej wierzytelności Lo­
bia Sch merla Anisfelda kupca w Krakowie 
audyeneyę w c. k. sądzie powiatowym w W oj­
niczu w biurze komisarza konkursowego N r.
I. na dzień 5 czerwca 1900 o godz. 10 rano, 
na którą się zarządcę masy, krydataryusza i 
ogół wierzycieli wzywa.

Audyeneyę tę przeznacza się także do 
likwidacyi tych dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, których zgłoszenie nastąpi do 5 
czerwca 1900.

Wojnicz, 9. maja 1900.
O. k. Komisarz konkursowy.

L. cz S. 11/99 64 KK. (4410)
Obwieszczenie.

W sprawie konkursowej Leona Zimmenda 
w Faściszowy wyznacza się do likwidacyi do­
datkowo zgłoszonej wierzytelności Lobia 
Schm erla Anisfelda kupca w Krakowie audy- 
encyę w c. k. sądzie powiatowym w Wojniczu 
w biurze komisarza konkursowego Nr. I. na 
dzień 5 czerwca 1900 o godz. 9 rano, na 
którą się zarządcę masy, krydataryusza i ogół 
wierzycieli wzywa.

Audyeneyę tę wyznacza się także do 
likwidacyi tych dodatkowo zgłoszonych wie­
rzytelności, których zgłoszenie nastąpi do 5. 
czerwca 1900.

Wojnicz. 9. m aja 1900.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 2/00 9
O b w i e s z c z e n i e  

W sprawie konkursowej nieobjętej ma 
A braham a JAchiinowicza potwierdza się tyi 
czasowo ustanowionego zarządcę masy p. < 
W ilhelm a Kahanego, adwokata w Rzeszom 
w jego urzędowaniu, ustanawiając tegoż 5 
stępcą p. dr. Leona Herzhafta.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12. maja 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 10P/00 4 (4291 3 -

Izaak Steuerinann z Sambora uzm 
umysłowo chorym, kuratorem  jego usta 
wiony adw. krajowy dr. Józef Steuermann 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 27. kwietnia 1900.

L. cz. L. 26|99 5 (4292 3 -
H ryć Jarem czuk z Jazłowezyka uzoar 

został m arnotrawcą. Kuratorem ustanowioi 
Stefana Kudryka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 3. stycznia 1900.

L cz. L. 2/00 (4280 3 - 3 /
P io tr Slipczuk z Kor. zyna uznany mar- 

notraw .ą. Kuratorem jego Mikołaj Sirko.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 17. lutego 1900:

• cz. L. 4,00 5 (
Iwan Filas z Byszowa uzn 

trawcą. Kuratorem jego Łuć Den 
O. k. Sąd powiatowy- 

Sokal, 4. marca 1900.
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L cz. L. 1|00 5 (4266 3 - 3 )

Jan  Maeias i Katarzyna Macias ze Skrzy- 
pnego zostali oddani pod kuratelę z powodu 
niedołęstwa umysłowego, a kuratorem  'eh  u- 
stanowiono Jędrzeja Marusarza ze Skrzypnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Nowy Targ, dnia 13. kwietnia 1900.

L. ez. L. 20/99 (4275 3 - 3 )
Tomko Błażejowski z Bobiatyna uznany 

m arnotrawcą. Kuratorem jego Jan  Ościak.
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 14. stycznia 1900.

L. cz. A. 342/99 6 (4309 3— 3)
Dla Maryi D ragan z Zabłotowa usta­

nowiono kuratelę z powodu niedołęstwa umysło­
wego. Kuratorem Mikołaj D ragan z Zabłotowa. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Zabłotów, dnia 24. listopada 1899.

L. cz. L. 10/00 4 (4276 3 - 3 )
Annę Magera z Leszczatowa uznano 

m arnotrawczynią.
Kuratorem jej Miron Magera.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokal, 12. kwietnia 1900.

L. ez. L 3/00 (4279 3 - 3 )
W asyl i Teresa Kozak z W ojsławic u- 

znaui m arnotrawcam i. Kuratorem ich Iwan 
Kułak.

0 . k. Sąd powiatowy.
Sokal, 17.1utego 1900.

L. cz. L. 5/00 4 (4277 3— 3)
Ludwik B u-ghardt ze Zboisk uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego Andrzej Kaczan, 
0. k. Sąd powiatowy.

Sokal, 4. marca 1900.

L. cz. P. 55/00 1 (4335 3— 3)
Prokop Kazimirów z Holeszowa został u- 

znany m arnotrawcą, a kuratorem  jego usta­
nowiono Jana Komarnickiego z Holeszowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, 20. kwietnia 1900.

L. cz. P. 56/00 1 , (4336 3 - 3 )
Ołeksa Proc z Żyrawie został uznany 

m arnotrawcą, a kuratorem  jego ustanowiono 
Kieryłę Moroza z Zyrawie.

0. b. Sąd powiatowy, OJdzioł  III, 
Żurawno, 26. kwietnia 1900.

L. cz. P. 279/99 5 (4230 3 - 3 )
Jurka Danyluka z Targowicy uznano 

umysłowo niedołężnym. Kuratorem  ustano­
wiony Nykoła Danyluk z Targowicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ottynia, dnia 25. grudnia 1899.

L. cz. P. 107/00 8 (4250 3— 3)
Pio tr Lang z Stanisławowa uznany za u- 

mysłowo chorego. Kuratorem Kaz; mierz M ar­
cinkiewicz z Stanisławowa.

0. k Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Stanisławów, dnia 2. m aja 1900.

L. cz. L. 27)99 5 (4251 3 - 3 )
E ttie Karp z K nihinina wsi uznana za 

umysłowo niedołężną. Kuratorem jej ustano­
wiony Szaja Karp w Knihininie wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. IV. 931/96 5 (4265 3 - 3 )
Maciej Fryźlewicz z Nowego Targu zo­

stał oddany pod kuratelę z powodu niedo­
łęstwa umysłowego, a kuratorem  jego usta­
nowiono Bartłomieja Bóżański-go z Nowego 
Targu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 13. kwietnia 1900.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 102/00 2 (4451)

O g ł o s z e n i e .
W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
O k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu u- 
mieszczonego w N r. 21 czasopisma „M onitor“ 
z dnia 20. maja 1900 pod napisem : 1. „Ku- 
baniarz Drohobycki“ w ustępach od s łó w : 
„Dla nas wypadek" do „tej treści pismo" i 
od „ziarzut łapownictwa1* do końca, 2. „Beda- 
ktor E. nest T. B reiter", zawiera znamiona 
wystęoku z § 300 uk. i art. V. ustawy z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8  dz. p. p. a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. P ro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

LWów, dnia 24. maja 1900.

L. cz. Pr. 103(00 2 (4450j
Ogłoszenie.

W  Irnhniu  Jego Cesarskiej M ości!
O k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść artykułów u- 
mieszczonych w N r. 84 czasopisma „Cięgi" 
z dnia 20. maja 1900 pod napisem : 1. „M ar- 
sylianka14 zawiera znamiona występku z §. 
805 uk., 2. pod napisem „Biskup i Ksieni", 
zawiera znamiona występku z §. 491 uk. i 
Art. Y ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8  dz 
p. p. z 1863, 3. pod napisem „Złota Kolum- 
bo", zawiera znamiona występku z §. 491 uk. 
i art. V ustawy z 17. grudnia 1862 N r. 8 
dz. p. p. z r. 1863, oraz 4. treść artykułu 
pod napisem „Naszej Kołowaciźnie", zawiera 
znamiona zbrodni zakłócenia spokojności publi­
cznej z §. 65 uk., 5. pod napisem „My „Cięgi" 
od początku do słów „zamknąć przyszło, za­
wiera znamiona występku z tj. 491 uk. i A rt. 
V ustawy z 17. grudnia 1862 N r. 8  dz. p. 
p. z r. 1863, 6 . pod napisem „Myśli ks. bi­
skupa W ebera", zawiera znamiona występku 
z § 491 uk. i art. V. ustawy z 17. grudnia 
1862 Nr. 8  dz. p. p. z 1863, 7. pod napisem 
„Nagroda osielstwa", zawiera znamiona wy­
stępku z §. 303 uk.. 8 . pod napisem „Kro­
nika galicyjska z XX. wieku" od początku do 
słów . . . .  wład w Galicyi", zawiera zna­
miona występku z §. 300 uk,, 9. pod napi­
sem „W eberiana", zawiera znamiona występku 
z §. 491 uk. i A rt. 7 . ustawy z 17. grudnia 
1862 N r. 8  dz. p. p. z 1863, 10. pod napi­
sem „Fatalne omyłki druku", zawiera zna­
miona występku z §, 491 uk. i Art. V ustawy 
z 17. grudnia 1882 Nr. 8  dz. p. p, z 1863, 
zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma,

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych  artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24. maja 1900.

31. 115 (4243)
D a l t. f. SattMI* a l l  ^PreBgeric^t in 

® ta j §at mit bem (Srfenntnijfe t>om 15. 9ftai 
1900, Ś£t. 17. 25, Me SBciterber&retimtg ber 
jJłuntmcr 1 0  ber '^eujĄrift „O^ierretdjtldje 
23e;fel)rlgdtung" bom 13. UJłai 1900 we gra 
ber SRotig: „SBie mait Me jftid)tdram' befias*- 
belt" nad) | .  300 ©t. oerboten.

D a l  f. f. ftceil* a l l  ifjrefjgeric^t in 
®ger fyat mit bem ®r?enntuiffe bom 16. 9Jta; 
1900, $ t .  VIII. 99, bie SJciteroerbreitung 
ber liłummer 37 ber $ e itfi)rtft: „®gerrr 9Rac -̂ 
ridjten" oout 12. SBonnemonbl 1900 toegen M l 
S lrttfe ll: „®arl£bab" nadj § 300 © t ®b nnb 
Slrt. 7 . bel (Se)tj)fl bom 17. December 1862, 
97r. 8  8ł. ©. 831. ex 1863 oerboten.

D a l ?. t  ®reil* alg jprefjger.dfi in @ger 
f)at rnh bem (srfenntnifje bom 16. 9Jtai 1900, 

V III. 100, bie ilBeitcrberbreitung ber 
Dłummer 37 ber geiifd jrift: ((gaIfenau«S8 ntgl* 
berger/j SBolfg^itung" bom 1 2 . SBonnemonbl 
1900 toegen belfelben 2lrti!?ll toie bet „®gerer 
9fła^ riĄ ten " oerboten

D a l !. f. $reii*  a l l  ijkefjgecid)! in 
@ger o t  mit bem ®rletmtnifje bom 16 SDłat 
1900, s/3r. 7111 101, bie SBeiteroerbreitung 
ber iJlutnnter 37 ber ^ d tjc ^ n f t: „Dłeubefer źtfładj* 
ridjten" bom 12. UBonnemonbl 1900 roegra 
b Ifetben Slrtilefl nne bei „Sgerer 9iad)rid)ten'' 
oerboten

D a l f. f ®reil* alg iprejjgeridjt in 
Sglau Ejat mit bem Srlennintffe bom 16 SDiat 
1900, 8/2, bie SBeiteroerbrettung ber
jweiten Slnflage ber Sftummer 2 0  ber geit* 
jefirift: „Hlasy ze zapadni Moravy" bom 11. 
9Jtai 1900 toegen Del SH ttfell: „Obstrukce 
dusledna" in ber ©telle bon „Tc vidcdi jsme" 
big „dokonce stannym  pravem “ nad) § 24 
'^r. ©. oerboten.

D a l ?. t  $retl*  alg tprefjgeric&i in 
gglau  bat mit bem ©rfennmifte nom 16. Slłai 
i 900, ^ r .  7| 2, bie SBeiterberbreitung ber iftuun 
mer 2 0  ber : se zapadni
Moravy“ ttont 11. 2J(ut 1900 loegert bel 8lr* 
tifelg: „Sruj k svam u“ nad) 302 ®f. 
oerboten.

D a l f. f. Sreti* alg ■■iiAefjgcrtdjt in 
SLuthfcfietu §aa mit bem © rlnntniffc bom 
15. 3Kai 19 0, igr. 32, bie Seiteroerbn hung 
ber Jhtmmcr 16 ber jjdtjcbnft: „Svet!o“ - bom 
11 9Jłai 1900 toegen Deg SlrttJelg: „Poiitika 
domaci" nad) §§. 63 unb 65 a. ©t. @. ner* 
boten.

31. 117 (4341)
Sm 97amen ©etner SPajeftdt bel S a ije rg !

5Dag t l  Sanbeggerii^t ifiłien alg iprejś* 
gert<Ąt bat auf Slutrag ber t  1. ©taatganto Jt* 
jdEjaft erlannt, Oajj ber Sufjalt ber perto- 
bijc^en 25ruc!j^rift: „Delnicke Listy" 97um< 
mer 58 bom 15 9ftat 1900 uub jtoar: 1. 
ber ©telle in bem Slrtilel mit ber Uebtrfd^rifł: 
„Bakousky cisar, poslanec Demelj a mlado- 
cesi“ auf ©eite 1, ©palte 3, bon „Kdyz" big 
ind. „pri delegacich" 2. bie ©telle begfelbett 
21rtifdg aitf ©eite 2, ©palie 1, bon „To jsou" 
big „v Bakousku" bag 23erbtec^en m fy  §. 63 
©t. ®. begrnttbe, unb eg toirb naĄ §. 493 
©t. ip. D.bag SBerbot ber iłBeiterocrbreitung 
biefer T)rucEjd)iift anggefpro^ett unb gemći| 
§ 37 tJ3c. auf 23ernid)tung ber faifirten 
Ućjemplare erfamtt unb bie borgenommene S3 c* 
fd)lagnal)me beftaligt.

SBien, am 18. 2ftai 1900.

Dag t  ł. Sanbeg* alg sPre^geriĄt in 
S inj l)at mit bem ®r!enntniffe bom 18 
' 900, tpr. 35 2, bie SBeiterberbreitung ber 
Dłummet 19 (ric^tig 2 0 ) ber l§ e itjd )rift: „S in ­
ger 9Bontaggpoft‘' oorn 14 9Bat 1900 toegen 
beg @ebi(Ąteg „ 8Bill£ommen" nac^ §. 303 ©t. 
®. oerboten.

Dag £. t. Sanbeg* alg ^repgeric^t in 
Saibacfi l)at mit bem ffirlenntnijfe bom 15 
9Bat 1900, 1f5r. YI1. 9, bie iSciteroerbreitung 
ber Druefjc^rift: „fjiirftin unb Slidrtgrcrin ifto* 
man bort Ł  ©tratenug Slutor. Ueberje^ung 
aug bem /pofidnbifdjut oott § .  S a§  Ś erlin , 
N. 57, jRtjcfiarb ®dftein 97ad)folger p .  ^ritger" 
naĄ §§. 62 unb 63 ©t. ©■ oerboten.

Dag f. ?. Sanbeg* alg jpreggeric^t in 
Drieft gat mit bem ®r?enntniffc oorn 19. 9ftai 
1900, ^?|. IX. 47/2, bie 'Sleiteroerbreitung 
ber ifiummer 133 ber 3£hfd)ift: „L aT ribuna" 
ddo iRom, 14 SOZai 1900 naĄ §. 65 a. ©t. 
@. oerboten

Dag f. J. Saubeg* alg iprefjgeridjt in 
tPrag Ejat mii* bem ®rfenntniffe bom 18 9Bai 
190Ó, $ r .  303 2, bie iffieiteroerbreitung ber 97r. 
20 ber g d ifd p if t: „Zar" bom 17. SDłai 1900 
toegen ber 9Xrł ifeI „Cifry" ber © tdle bon „0- 
vsem pravo“ big „ten rozdil" beg S lrtifelg: 
„Co je raravne“ unb beg Slrtitelg : „Nahe odi- 
vati“ nad) §. 300 ©t, O. unb 2Irt. 17. 
beg Sefejje? bont 17. Deccmber 18 6 9lr. 8  
tri S .  931 ex 1863, §§. 305, 302, 491 unb 
4 0 3  ©t. oerboten

D ag !. f. Sanbcg alg iprefjgendjt in 
3 ara  £)at mit bem ®rferntniffe bom 16. 9Bai 
1900, jJ3r. 14, bie SBeiteroerbreitung ber Sttum* 
mer 38 ber BąhjdjfifL „Hrvatska Oroatia" bom 
15. iPłai 1900 toegen ber britten DlaiĄnĄt ber 
„Dom&ca vjcsti" nac^ 24 ifłr. ©• oeiboten-

Rozmalla obwiesztszenia.
L. cz C. 68/00 (5) _ (4357)

Przeciw Franciszkowi recte Zacharowi 
Dutce, Pankowi W isłockiemu i Teodozyi W i­
słockiej których miejsce pobytu jest nieznane 
względnie dowód doręczenia z Ameryki nie 
nadszedł, wniesionym został ńo sądu powia­
towego w Grybowie^ przez Hrycia W archo- 
laka pozew o własność gospodarstwa N r. 29 
w Polanach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 1 2 . czerwca 1900 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw powyżej wymie­
nionych ustanawia się pana Trofana Dutkę 
w Polanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie powyżej 
wymienionych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, 5. maja 1900.

L. cz. C. 98/00 1 (4355 1 - 3 )
Przeciw niewiadomej z żęcia i miejsca 

pobytu M aryannie Pantoł ur. Pantoł po Ka­
zimierzu, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Dynowie przez Jan a  Pantoła 
po Kazimierzu pozew o uznanie wyłącznego 
prawa własności do parc. bud, ł. kat. 16/1 i 
o zaniechanie wszelkich czynności ogranicza­
jące to prawo.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyeneya na dzień 12 czerwca 1900 godz. 
9 piaed połuduiem do tego sądu biuro N r. 1.

Celem strzeżenia nraw niewiadomej z 
śy-iia i miejsca pobytu M atyanny Pantoł ur. 
Pantoł po Kazimierzu, ustanawia się pana dr. 
Sosnowskiego adwokata w Dynowie kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie za­
skarżoną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoćnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 8 . maja 1900

L. cz. 0 . I. 81/00 2 (4134)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Grze­

gorza Ozebieniaka ustanawia się kuratorem  
Stefana Husaka w Końskiem w sprawie tow. 
zalicz, w Brzozowie toczącej się przed c. k. są­
dem pow. w Brzozowie przeciw Grzegorzowi 
Ozebieniakowi, niewiadomemu z miejsca po­
bytu o 400 koron.

Ponieważ Grzegorz Ozebieniak w Ame­
ryce przebywa, ustanawia się, w ceiu strze­
żenia praw, kuratora w osobie pana Stefana 
Husaka.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Ozebieniak? w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 3. m ija  1900.

L. cz. Nc. I  19/00 1 (4249 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Jaśle wzywa 

niewiadomego po.ńadacza kwitu c. k. głównego 
urzędu podatkowego w Jaśle na złożoną pod 
art. 55 w roku lb 9 5  przez Leibę Teitelbauma 
kaueyę na zabezpieczenie dostawy szutru na 
gościńce rządowe w latach 1896—1898 a mia­
nowicie los węgierski z dnia 1 lipca 1870 
serya 3594 N r. 26 na 50 zł. w. a. opiewa­
jący, aby w przeciągu 1 roku 6  tygodni i 3 
dni w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa 
swe do posiadania tego kwitu wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym lub w razie niezgłoszenia 
się kwit ten na żądanie Leiby Teitelbauma 
za nieważny i nieistniejący uznanym będzie.

Jasło, dnia 4. kwietnia 1900.

L. cz. A. 424/98 2 (4253 1 —3)
Dmyter Bomanko syn Iwana zmarł dn a 

1 stycznia 1898 w Siarych Bohorodczanach.
Gdy miejsce pobytu Petra Bomanko syna 

spadkodawcy nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego e- 
dyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewód spadkowy przeprowadzonym zostanie 
z ustanowionym dlań kuratorem  Iwanem Bo­
manko.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Bohorodczany, dnia 25. grudnia 189-1

L, cz. Vr. 1 i 2/00 1 (4254 1— 3)
Przeciw Elieserowi Gotdieb z Łyśca, 

którego miejsce pobytu jest nieznaue, wnie- 
tiione, z ^ ta ło  dc tut. sądu przez A braham a 
Wolfa Schneid. i Scheindlę Bickel podanie o 
tymczasowe zarządzenie dla kwoty 408 K. i 
600 kor.

Celem strzeżenia praw Eliesera Gottlieb, 
ustanawia się pana Wolfa Klettera w Łyścu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bohorodczany, dnia 16. m aja 1900.

L. cz. 0. I. 81/00 1 (4264)
W sprawie A braham a K riegera z Boz- 

dołu przeciw Fischlowi i Małce Gerstm an 
z Bozdołu o 201 kor. 8 8  hal., ustanawia się 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Fischla 
Gerstmana kuratorem  ad actum p. Józefa 
Habera c. k. notaryusza w Mikołajowie.

Tenże kurator zastępywać będzie F ischla 
G erstm ana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna­
czono na dzień 25 czerwca br. uchwałą z dnia 
dzisiejszego którą wraz z pozwem kuratorowi 
doręczono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mikołajów, 8 . maja 1900.

L. cz. F irm . 913 ep. I I I  157  ̂ (4312)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych dnia 11 maja 1900 
brzmienie firmy „Fryderyk Schubuth" w ten 
sposób sprostowano, iż odtąd firma ma nazwę 
„Fryderyk Schubuth i spółka" a po niemiecku 
„Friedrich Schubuth et Oomp." i że dnia 17 
kwietnia 1900 przy tej firmie uwidoczniono, 
że w miejsce zmarłej jawnej spólniczki Amalii 
z Schubuthów Lang wszedł w drodze spadku 
jej uaiw ersalny spa l kobierca Y7iktor Bafał 2 
im. Lang i że do tej spółki wstąpił jako trzeci 
jaw ny spólnik Mieczysław Szydłowski, że tedy 
jaw nym i spólnikami są obecnie: Gustaw Schu­
buth, Wiktor Bafał 2 im. Lang i Mieczysław 
Szydłowski we Lwowie zamieszkali i źe Gu­
staw Schubuth i Mieczysław Szydłowski upo­
ważnieni są do zastępywania i podpisywani* 
firmy w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
położą swe podpisy G. Schubuth i M. Szy' 
dłowski.

Lwów, dnia 1 2 . maja 1900.



do L. 10.699/00 pr. E. S. kr. (4444 1— 8)

W y k «

kwot przypadających na  pojedyncza okręgi 
szkolne na bezpłatne ksirJjKki szkolne w ję ­
zyku ruskim  dla ubogich uczniów szkól ludo­
wych za rok szkolny 1900/901, w stosunku 
do ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 

szkolnym 1899/1900 uczęszczających..

i
5
6 
? 
& 
9

10
11
1*2
18
14
15
16
17
18
19
20

Bohorodczanach . 
s j Borszczowie , .

Bób kie . . . .
Brodach . . .
B rieżanach . .
Brzozowie . .
Buczaczu . . .
Cieszanowie . .
Czortkowie . .
Dobromilu - .
Dolinie . . .
Drohobyczu . .
Gorlicach . . •
Gródku . . . .
Grybowie . . .
Horodence . . .
H usiatyu ie . . .
Jarosław iu . .
Jaśle . . . .
Jaworowie . .
Kałuszu . . .
Kamionce . . .
Kołomyi . . .
Kosowie . . .
Krośuie . . ■
Lisku . . . .
Lwowie miej. . .

„ zam.
>.<Ą Łańcucie . .
K'l M ościskach . .

Nadwómie . .
Nowym Sączu .
P eezen iży n ie . .
Podhajcach . .

55J Przem yślu . .
50] Przem yślanach .

Przeworsku • •
Rawie . . • •
R o h a ty n ie
Rudkach . . .
Samborze . . .
Sanoku . . .
Skalacie
Śniatynie . . .
Sokalu . . . .
Stanisławowie .

| Starym  Samborze

T a rn o p o lu  . •
Tłum acza _■ • •
Trem bowli . •
Turę-W k. •
Zaleszczykach 
Zbarażu . . •
Złoczowie . . .
Żółkwi
Żydaczowie . .

Razem
Z c. k. k rzyw ej Rady szkolnej.

Lwów, dnia 10. m aja 1900.
Za c. k. Nam iestnika: 
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9395 470 73
7476 r / 4 58

468961 m - n 20

L cz. O. II. 64/00 1 _ (440?)
Nieobecnemu Józ-fowi W olnemu przed­

tem w Borzęcinie, ma 1%; doręczona uchwała 
z 26. kwietnia 1900 L. cz. O. II. 64/00 i ,  
która wyznaczono term in na dzień 8 . czerwca 
1900 roku.

'^Ustanowiony dla strzeżenia praw Józefa 
W olnego kurat rem  Jan  Bratko z Dołęgi bę­
dzie go zastępywal, dopokąd się w sądzie nie 

lub pełnomocnika nie ustanowi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radłów, 26. kwietnia 1900.

L. cz. O. 161/4)0 1 (4425)
Przeciw Kornelowi W archolakowi, k tó­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w G ry­
bowie przez Teodozyę z W archolaków Tkaczy- 
kową pozew o zniesienie wspólnej własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
ency.j na dzień 15. czerwca 1900 o godz. 9.

Celem strzeżenia praw Kornela W archo- 
**ka ustanawia się p. Tym ka W archolaka w 
Bereście kuratorem.
. Tenże kurator zastępy wad będzie Kornela 
.’ archolaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki w sądzie się nie 
zgIosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
C Grybów, dnia 15. m 3ja  1900.

L. cz. O. I I I  161/00 1 (4424)
Przeciw Abischowi Scheindler, którego 

miejsce pobytu jest n ieznane , wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowe® w Drohoby­
czu przez Israela Bera W agm anna pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności par­
celi grt. lk. 2250 w Borysławiu.

N a podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 28. 
czerwca 1900 godzina 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Abischa Sehemdlera, 
ustanawia się p. dra Rosenbuscha, adw. w 
Drohobyczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie niew ia­
domego z życia i miejsea pobytu Abischa 
Scheindlera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. S /d  powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 1. maja 1800.

L. 119 (4454 1— 8)
Pan dr. Arnold Landau, kandydat adwo­

katury, wpisany został na dniu dzisiejszym na 
listę adwokatów tutejszej Izby z siedzibą w 
Starym Samborze,

Z W ydziału Izby Adwokatów.
Sambor, 28. maja 1900.

L. 51.288.
Obwieszczenie.

O. k. M inisterstwa spraw wewn. z 18. 
maja b, r. 1. 16.702, tyczące się weterynario 
pólicyjDych zarządzeń co do przywozu zwie - 
rzą t z Węgier I Kroacyi-Slawonii do 
Królestw "i krajóvy reprezentow anych 
w Badzie państwa.

N a podstawie wydanych przez c. k. Sta­
rostwo Bruck nafl^Litawą i Knin a przez o- 
dnośne e. k. Namiestnictwo zatwierdzonych 
zarząd?.eń z powodu panującej zarazy pyska 
i racic w węgierskiej gminie Valla oraz ospy 
u owiec w kroacko-slawońskipj gminie Dolny 
Lapac, zakazany jest przywóz zwierząt raci­
cowych (bydła rog , owiec, kóz i św iń) z po­
wiatu sądowego Nezsider (komitatu Moson), 
oraz przywóz owiec z powiatu Dolny Lapac 
(komitat Lika krbava) do tutejszego obszaru

Natomiast znosi się poprzedmo wydany 
zakaz co do przywozu świń z kroacko-slawoń- 
skiego powiatu Klaujce (kom itat Varazdin).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. fi: M ini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 4., 5. i 9. 
maja b. r. 1. 14.963, 15.795 i 16.051.

Rozporządzenie niniejsze wchodzi natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. T. 59/99 3 (4103 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny oddz. KU 

we Lwowie wdrażając postępowanie celem 
uznania Jana  Czep la za zmarłego wzywa tak 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana  Czepiła 
syna Gabryela i Maryi z Rad lick ich  Ozepilów 
z MederJp, jakoteż każdego, któremuby coś­
kolwiek o obeenem miejscu pobytu lub jakieś 
szczegóły wskazujące na pozostawanie jego 
przy życiu były wiadome, by o tem najdalej 
w przeciągu 1 roku licząc od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej11 
bądźto sądowi bądź też ustanowionemu kura­
torowi | .  adw. dr. M aurycemu Rothowi we 
Lwowie dali wiadomość, albowiem po bezsku­
tecznym upływie tego czasokresu na ponowne 
żądanie Maryi^ Czepilowej Jan  Czepił za zm ar­
łego, a małżeństwo jego z Ma^yą Czepiłową 
za rozwiązane zostanie uznane.

Lwów, dnia 12. maja 1900.

L. cz. T. 25/00 1 (4?20 2 - 3 )
W igażając na wniosek Józefa i Wikto- 

ryi małż. Cichych odnośnie do rzekomo zagi­
nionego tymże weksla z daty 1. stycznia 19Ó0 
na sumę 50 for. opiewającego, w 3 miesiące 
od daty_ w Krakowie płatnego, przez Ryfkę 
vel Reginę Grtlnbaum akceptowanego, zresztą 
niewypełnionego, postępowanie amortyzacyjne, 
wzywa się każdego, ktoby się znajdował w 
posiadaniu rzeczonego weksla, aby takowy w 
terminie dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu w Gazecie Lwowskiej w tut. 
sądzie złożył, gdyż inaczej na ponowne żąda­
nie małż Józefa i W iktoryi Cichych weksel 
powyższy za umorzony uznanym będzie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 1 . m aja 1900.

L. cz. IV 4 2 7 /9 6 -9 8  3 (4210 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że H ryhor Urbanowicz 
W asyla zm arł dnia 30 kwietnia 1895, w Be­
rgow ie  wyżnym bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządznńia.

Gdy miejsce pobytu W asyla Urbano­
wicza syna zmarłego, nie jest zaanem, wzywa 
się go, aby w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł o- 
śwtadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobiercami

i z ustanowionym dlań kuratorem  Iwanem 
Łazarowiczem Kołomyjczukiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Peczeniżyn, dnia 5. grudnia 1899.

L. cz. E. 1273/99 2 (4285 1 - 3 )
W sprawie egz. Arona W iesenfelda w 

Śniatynie przeciw Chaimowi Schackter o 2 I I  
zł. w. a. ma być doręczoną uchwała z dnia 
28 sierpnia 1899 1. cz. E. 1273/99 1, którą 
dozwolono na przymusowe ustanowienie prawa 
zastawu dla pre tensji 245 zł. na 4/6 częściach 
realności objętej whl. 410/1. gm iny Śaiatyn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaim Scha- 
chter przebywa, ustanawia się w cUu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie pana adw. 
Simonowicza.

Tenże kurator zastępywać będzie Cka- 
ima Schiichtera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia 
auje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 19. kwietnia 1900.

L. cz. Firm . 508 stow. I  29 (4313)
O g ł o s z e n i e .

C. k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzystwo

kasy zaliczkowej na powiat sądowy Szczerze- 
oki w Szczercu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką“ dnia 23. marca 1900 
w rejestrze handlowym dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych uwidoczniono, iż 
na odbytem w dniu 1 m arca 1900 XXXI. o- 
gólnem  zgromadzeniu członków tego Towa­
rzystwa wybrani i zatwierdzeni zostali ca 
trzechlecie w miejsce ustępujących dyrektorem 
Piotr M uller majster kowalski w Szczercu, 
zastępcą dyrektora Jan  Senik starszy nauczy­
ciel w Śzczercu, kasjerem  Leontyna M ahcka 
ekspedytorka pocztowa w Szczercu, zastępcą 
kasjera  Jan  Łaufersweiler majster stolarski 
w Szczercu.

Lwów. dnia 27. marca 1900.

L. cz. F irm . 2654 sp. II  69 (4317)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Scnmelkes browar 
parowy we Lwowie“ została dnia 30. grudnia 
1899 wykreśloną z rejestru handlowego dla 
firm spółkowych.

O. k. Sad krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9. stycznia 1900.

Doniesienia prywatne,

STACYA KLIMATYCZNA
JANÓW

położona w uroczej miejscowości w bliskości 
Lwowa, wśród rozległych lasów nad stawem 

800 morg.
Hotel z komfortem urządzony, w willach ob:>k 

hotelu różne pomieszkania, łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, 
urząd telegraficzny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, gry 
towarzyskie, kawiarnia w hotelu. Pomiędzy Lwowem i Janowem  codziennie kursują 
3 pociągi, w niedzielę i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i napowrót IJI. klasą 41 et. 
II. klasą 82 et., które uprawniają w dnie powszednie do jazdy ze Lwowa pociągami 

tylko popołudniowymi, w Niedzielę zas i święta wszystkim: pociągami.

Najkcmpletniej czysty i nieszkodliwy leczy 

48  GuDZiN 
najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wym agało  
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań.

W e  w s z y s tk ic h  ap tekach .

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaseba, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 
Ruckera i Sklepińskiego.

:  P I G U Ł K I  B L A N C A R D ’A
•  NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 0
^  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N A  YV P A R Y Ż U  g

_ Pom yśln ie  sk u tk u ją  w  B lad aczce , N ie d o k rw is to śc i , B lad o śc i c e r y ,  w  S y filis  o rg a - 0
•  Ą lCznej, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach spow odow anych zarodkiem  sk ró tu- ~
•  licznym  (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). ® 
0  D oza: 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  & C‘“, 40 , ru e  B onaparte, P A R IS . 0

Dostać można we Lwowie w aptekach : Mikolaseha, Wewiórskiego, Ehrbara.

Bilans surowy Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Dąbrowie z dnia 31. grudnia 1899.

W inien Ma
kor. h. kor. h.

U d z ia ły ....................................................................................  129 — 15161 —
W kładki o szczęd n o śc i........................................................  38061 26 99935 52
Skrypńa i w e k s le .................................................................. 361475 10 280683 82
Odsetki od weksli i sk ry p tó w ..........................................  883 20 8 8 6 8  28
Odsetki od wkładek o s z c z ę d n o ś c i.................................  4340 16
Fuudu-z rezerw ow y ...................................................................  — —
W ydatki administracyjne  .................................  3009 13
D y w id e n d y ...........................................................................  1022 90
Druki . . . . . . .    154 70
R u c h o m o ś c i .............................. • ......................................... 240 —
Podatek i n a le ż y to ś c i ........................................................  375 41
K a s a ..................................................................................... - . 327700 84

.3008 — 
1462 15 
1362 20

203 67 
326697 06

S t a n c z y n n y .

Kasa . . - ...................... 1003 78
S k r y p t a ............................. 9460 48
W eksle ...................  71320 80
Strata weksl. . . . 1000 — 70320 80
D r u k i ........................ . . . .  70 —
Ruchomości . • ........................
Odsetki od s kr ypt ów. . . . .

737391 70 
Bilans z dnia 31. g rudn ia  1899.

S t a n  b i e r n y .
U d z ia ły ......................................
W kładki oszczędności . . . 
Fundusz rezerwowy . 
Odpisano stratę . . . 
Dywidenda . . . . T  
Odsetki od weksli . .
Zysk per saldo . . .

737391 7U

200  —  

564 02

3008
800

15032 — 
61874 26

81619 08

Rachunek zysków i stra t 
W i n i e n

W ydatki adm inistracyjne . . . 1546 98
Odsetki od w k ła d e k ........................ 4340 16
D r u k i ...............................................  84 70
R u ch o m o śc i...................................... 40 —
Podatek i należ................................. 171
Zysk per s a l d o ............................  1477 82

“ ”7661 40

CZŁONKÓW było z końcem roku 1898 
przybyło w roiru 1899 

wystąpiło w ciągu r. 1899 
Zostaje z końcem r. 1899 

Józef Ckillj

dnia 31. g rudnia 1899.
M a

Odsetki od skryptów . . 
Odsetki od weksli . . .

Odpisano stratę

2208 —
339 30
687 70

1477 82

81619 08

. 2032 72
6 8

7861 40

7661 4 0

464
14

Lelb FenickeJ,

478
31

447
Adler Singer.
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M A G A ZY N  M E B L I
Firmy stolarskiej założonej n reku 1843

poleca Szanownej P. T . Publiczności

Bolesław Has zczyiinM
we Lwowie, ul. Akademicka I. 3.

kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialnych, meble tapicerowane, gięte 
i żelazne, utrzymuje także wieli ą koiekcyę najnowszych wzorów m .teryj meblowych, jedwa­
bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonóćWi t d., które wprost z pierwszo­
rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po

najprzystępniejszych cenach.

M  P  T
w s z e l k i c h  r o d z a i  dla celów domo­
wych i  publicznych, fabryk, gospodarstw, 

budowli i przemysłu.

J L  C r  X
najnowszej, ulepszanej konstrukcyi. 

Wagi decimalne, eentesim alne i 
mostowe

z drzewa i żel*za dla przemysłu, fa­
bryk, gospodarstw i Dnych celów.

Waai osobowe, w agi flo n ż y tta  domowego i  dla bydła.
Najlepsza węży z gumy I konopi.

Wszelkiego rodzaju rury.
lowarzystwo kouaudytowe dla fabrykacji pomp i maszyn

W. ® A R i™ g ,{F jk !Katalogi 
bezpłatnie 
i franco.

« i g a s s f iu .
scbw arzeabergstrasse 6 . i  f r a n c o .

Dostać możoa we wszystkich handlach maszyn i żelaza, interesach instalacyjnych wodociągów 
przedsiębiorstwach budowy studni i t. d. ~ Proszę żądać wyraźnie

€rarveusm 4 ompy, względnie Ciłarveusa wagi.

Nowo otworzony

Oddział melioracyjny
Lwowskiej Filii

Banku gai. dla handlu i przemysłu
ul Jagiellońska 1 3. 

wykonuje wszelkie prace melioracyjne,
jako to:

zdjęcie planów, wygotowywanie kosztorysów do drenowania pól, 
nawodnianie i odwodnianie łąk, budowy rcwćw, kanałów, dróg, 
szos, kolejek etc. etc. i poleca się do praktycznego przeprowadzenia 
powyższych prac. —  Finansowanie uskutecznia się podług każdo- 
czesnej szczególnej umowy. —  W razie już gotowych planów na­

stąpić może na podstawie tychże wykonanie pracy.
Dyrekcya.

płóc
pań

B s Y E R i  SPÓŁKA
L w ów  ul. Karola Ludwika 1.1 

M Ą G A Z Y N

ien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wypraw y ślubne.

g f o s z e j o e .

Zarząd masy konkursow.ąj lir my A. Seidenfrau, rafine- 
rya spirytusu w Wieliczce, na podstawie uchwały ogółu 
wierzycieli, sprzeda w drodze ofert należącą do masy real­
ność pod 1. k. 24 wraz z ralineryą spirytusu, budynkami, 
maszynami i wszystkiemu przy należy tuściami, dalej połowę 
realności pod lk. 487 w Wieliczce i cały inwentarz ruchomy.

Oferty wraz z 5 prc. wady urn złożyć można do dnia 
10 czerwca 1900 r. w filii Banku krajowego w Krakowie 
lub w kaueelaryi dr. Gwidona Friedberga w Wieliczce, gdzie 
zasięgnąć można bliższych informacyj.

Wieliczka, dnia 21 maja 1900.

W szędzie do nabycia

najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

Sprawozdanie D yrekcyi Kupieckiego Towarzystwa Eskontowego
w Dąbrowie za rok 1899.

O b r ó t  k a s y .
złr. et.Przychód.

Gotówka z d. 1. stycznia 1899 . 454 76
Udziały c z ł o n k ó w ................... 108 00
W kładki oszczędności . . ■ • 123*18 56
Zwrot p o ż y c z e k ............................  16796 6 8
Wierzyciele w e k s lo w i................... 5335 00
P r o c e n t a ...............................................1264 36
Koszta a d m in is t r a c y i ................... 127 8 6
Koszta procesowe .......................  57 92
Fundusz rezerwowy . . . .  17 89

Razem . . 3649U 48 
Bilans z dnia 

Stan czynny. złr. ct.
G o t ó w k a ..........................................  32 91’
Pożyczki na weksle i skrypta . 8241 77
Koszta procesow e............................  34 41
Inwentarz m o b i la r n y ................... 128 00
Druków w z a p a s i e ................... 21 0 0

Razem .
Rachunek 

W i n i e n .  złr. ct.
Koszta adm inistracyi . . . .  361 68
Umorzenie inw entarza mob. 20%  32 00
Koszta d ru k ó w .................................  20 00
Czysty z y s k .....................................  155 22

Razem . 568 85
Stan udziałów z końcem roku 1899 -

i

Rozchód. złr. ct.
Udziały członków . . . • . . 757 00
W kładki oszczędności . . . .  18917 08
Pożyczki na  weksle ...................  10145 00
Spłata akceptów własnych . . . 5335 00
P r o c e n t a ......................................... 695 51
Koszta a d m in is t r a c y i .................  430 99
Ko zta procesowe ........................ 54 61
Zysk z r. 1S98 wypłacono . . . 122 37%
Gotówka z d. 31 grudnia 1899 . 32 91%

Razem
31, grudnia 1899.

Stan bierny. 
Udziały członkow . • . .

Saldo zysku z roku 1898 
Czysty zysk za rok 1899 . .

Razem8457 09%
strat i zysków.

M a.
Procenta u z y s k a n e ........................ 568

Dąbrowa, dnia 17. m aja 1900. 
Salomon Margulies.

Razem .
95 po 25 złr.

221 do wypłacenia 2830 złr. 50 ct.

Wilhelm Earbasch.

. 36490 48

złr. ct.
?830 50

. 5118 58
322 54%

30 25
. 155 2 2

. 8457 0  Ó%

złr. ct.
568 85

. 568 85

^Galicyjskie Karpackie naftowe Towarzystwo dawniej Bergheioi
& Mac Garyey.

Zaproszenie na piąte zwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy 
„Galicyjskiego Karpackiego naftowego Towarzy.stwa, d a w n ie j  B w r g -  
heim & Mac Garvey“ do glosowania uprawnionych na dzień 19.

czerwca 1900 r.
Nmiejszem zaprasza się Pp. akcyonaryuszy do wzięcia udziału

w pią ?m Waluem Zgromadzenia
po myśli g. § 9. i 40 statutów Towarzystwa zwołanem i ogłoszonem,

które się odbędzie w biurach Towarzystwa w Gliniku ma- 
ryampolskim koło Gorli% na dniu czerwca 1900 r. 

o godzinie 11 przed południem.
P o r t ą d e k  d z i e n n y :

1. Przedłożenie sprawozdania z czynności i zamknięcia rachunków za rok 
obm ow y 1899/1900.

2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i uchwała, względem udzielenia Za­
rządowi absolutoryum.

3. Uchwała względem użycia czystego zysku.
4 Uchwała wniosku względem zmiany statutów.
5. Wybór dwóch członków Rady nadzorczej.
6. Wybór członków komisyi rewizyjnej na następny rok obrotowy.
Celem uzyskania prawa głosowania (§. 9 statutów) można składać akcye aż do 11. 

czerwca 1900 r. włącznie, w kasie głównej Towarzystwa w Gliniku maryampolskim, u fir­
my M L Biedermann i Ska we Wiedniu lub u firmy S Sehlosberger i Syn w Buda­
peszcie, gdzie się też wydawać będzie karty upoważniające do uczestnictwa w Walnem 
Zgromadzeniu.

Glinik maryampolski, dnia 25 maja 1900.
(Przedruku się nie opłaci).

Zaproszenie.
Na mocy §. 39 statutu zapraszamy ponownie szanownych członków ze względu, ż.8 

W ALNE ZGROMADZENIE z 2T  marca b r. z powodu zaszłych przeszkód nie przyszło 
do skutku, na

Zwyczajne l^aBne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczędności i kredytowego we Lwowie, stow. zarejestr. z ograniczo­
ną poręką, na dzień 13. czerwca 1900 o godzinie 5 po południu we własnym lokalu pod

1. 13. ul. Rzeźnicka.
Porządek dzienny:

1 • Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1899.
2. Przedłożenie bilansu i zamknięcie rachunku za rok U 9 ) .
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
4. Rozdział czystego zysku.
5. Wybór członków Rady nadzorczej w miejsce ustępujących.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok U 08.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków i Rady nadzorczej.
Rada nadzorcza Towarzystwa oszczędności i  kredytowego wc Lwowie

stowarzyszenia zarejestrowanego z ogramozoną poręką.
Lwów, dnia 24. maja 1900.

M. M andel, sekretarz. L eib  L in d e r , prez«s.
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<SŚŚai$ iŚpIL 
Każdą ilość kupuje za gotówko Herm. 

Ahu.t/, Brc-iir n. Omy pożądane.

?f ' :s a e i i c s m - T e p l i t z
K ą p i e l e  s l ^ r c z s u i e  w Górnych Wfgrzeeh. 

P e r ł a  K a r p a t
0 20 minut drogi od stacyi kolei Tepla-Trenesin- 
Teplitz Najsilniejsze kąpiele siarczane w Ausiro- 
W ęgrzech, o termach naturalnych od 37—40“ O, 
przeciw podagrze, reamatyzmom, paraliżom, ne-

wraigiom, ischias i t. d.
Z komfortem i zbytkownie urządzone baseny

1 separatki. Nader elegancki dom zdrojowy. Ku- 
racya wodna i masażem Stosowania elektryczne. 
Gimnastyka lecznicza. Kuraeya żętyezna i tere­
nowa. Tanie, odpowiadające wszelkim wymaga­
niom iiod względem hygieny i wygody mieszka­
nia, pomiędzy innemi hotel Teplitz, Garni, dwo­
rzec zdrojowy, Kasztel, domy Sina i „Dreihtr- 
zen“, w których to domach nie liczy się za usłu­
gę — szczególnie się zalecają. Koncerty, teatr i 
in n i rozrywki Dobry wodociąg z góiską wodą 
źródlaną Omnibusy i fiakry p zy każdym pocią­
gu. Frekwencya przeszło 6000 gości kąpielowych 
W maju i od 1. września do końca marca za 6 
koron dziennie cały pension ; bez wiktu za 3 ko­
ron. pomieszkanie (z opałem) i kąpiele; (z bielizną). 
P c c z ^ t e k  s e z o n u  1 . m a.*R . — Ilustro­
wane prospekty bezpłatnie przez hrabiowską dy- 
rckcyę kąpielową. __

Ce le m  p o ło ż e n ia  ta m y  n ad u ży c io m  n ie k tó ­
ry c h  re s ta u ra to ró w , m am  z a sa e z y t p o d a ć  

do publfcssnej w ia d o m o ś c i, że

piwo ©k©CkJll&* Ó©
s p r z e d a j  n a  s z k la n k i ty lk o  n a s tę p u ją c e  firm y: 
Toepfer N aftu ła , ulica Trybunalska I. 12,
Arnold W ilhelm ul. Batorego.
Adler M., pl. Akademicki.
A gid  Jak ó h  Krakowska 25.
B araniecki. Hotel Pański, Gródecka.
Baum H ., notel Warszawski.
A. Cieliiu kl, park Kilińskiego.
D orf mann A., Skarbkowska.
H ellw lg Edw ard, Kopernika.
E krlich Józef, (Kawiarnia teatralna).
Fried Ja k ó h , Nynek 13.
G arfunkel O , Sykstuska 2.
Ortlnfeld A., Janowska.
H ero ld  A nton i, ul. Sykstuska 14.
Heilman Wilhelm ul. Kazimierzowska 
H rntiw erker J . ,  pl Smolki, 
lików  M ichał, ul. Halicka.
H eller J a k ó h , Sobieskiego.
Kostkicwicz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
Kremer E rnest, Park Kilińskiego.
K rottm ann M. Krasickich.
Kessler D ., ul. Pańska.
M, K e il, ul. W ałowa.
K . B e ig e l, plac Chorążezyzny.
K •eunHer Jakób, Plae Bernardyński, 
bemol S. H ., ul. Gródecka 54.
Ludwig Jan , uliea Krakowska 1. 7.
Ł opaciA rk ł "U )«iecłi, ul. lirćdecka 79. 
iJw e n h e e k  J a k ó h  ul. Trybunalska 4. 
h .  S k u lsk i, Teatralna.
M akow ski K ., Krasickich.
Howożeniu-f J - ,  ul. Kopernika 4.
-o m ć ra n z  N., Kynek 7.
P rzybylski K aro l, ulica T eatralna 
Pletrzycki E . ul. Pańska.
Reich Samuel, Rynek.
Rothberg A., ul. Kazimierzowska.
Rudziński Antoni, restauraeya kolejowa,
Rei H ., ul. Jagiellońska.
Rothberg M as ul. Gródecka.
8. Grliufeld, ul. Łyczakowska.
Bonnensehein A., ul. Gródecka.
Salzkerg H  , ulica KazimierzowB a.
Schaplra J . ,  Rynek.
~tuwarzer O., ul. Gródecka.
Stelmachów J ., ul. Chorążezyzna.. 
n a ^ n y  J a n ,  ul. Czarnieckiego 
4. Ch. Weissherg, Gródecka.
'folisch H ., ul. Gródecka, 
u . M ichalski, I Sapiehy.

W auk, Zyblikiewicza 42.
^Uckermann Jsk ó b , ul. Zimorowieza.
'Uekerm ann Szymon, ul. L. Sapiehy.

Główne zastępstwo _ skład piwa beczkowego 
p. O z y a z z a  W i x l a  1 S yna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S, W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
N a  p rzy sz ło ść  o g ła sz a ć  b ę d ę  k a ż d ij  u le ­

c i e l i  w  p is m a c h  lw o w sk ic h  n a z w is k a  re s ta u -  
^ to ró w , k tó rz y  p iw o  o k & F srsM e  sp rz e d a ją
'  n a d to  z a s tn e g a n a  s r .b ia  w y s tą p ić  w  d rodze  
JW owej p rz e c iw k o  sp rz e d a ż y  obee& o p iw *  
»°d m a rk ą  o k o c im sk ieg o .

Jan Gótz, 
brow ar w  Okocimie.

ADCLF KAMPEL
Lwów, ul. Gródecka 1. 3.

T O
'^prezentacja Austr. To w. akc. fabryki Port-

Jand-eementu w Szczakowej. Tow ake. fabryki 
^apna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben.

Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
®t*yck własnego wyrobu, oraz portland-ce- 

^®ntu, wapna hydraulicznego, wapna skali- 
j6go, gipsu, cegieł i płyt ogniotrwałych, 
l^faltowej papy dachowej, asfaltowych płyt 
Adia«yjnyoh posadzek i ru r szteingutowyeh 
i  a kloaków, kauałów, wodociągów, dachówek, 
^Pku, nasad- płyt kominowych, pieców kaflo- 

i trzciny sutkowej, oraz wszelkich ma- 
^ ałów budowlanych, ręeząe za ich dobroć. 

Ukt Przedsiębiorstwo robót betonowych, 
(Ł N anie posadzek 1 hrycia dachów da- 

łupkiem, papą ogniotrwała i ee- 
(|ibi drzewnym (Holzcement) po cenach 

mrkowanyeh.
T e l e f o n  T T i. 4 : 6 0 .

Q i i k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w cało i połfuntowych paczkach

(z przepisam i kucharskim i).

W s z y s c y  l e k a r z e  wiedzą, że potrawy z owsa należą do 
najlepszych pośród wszystkich środków pożywienia, i eo do tego jest 
tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość potraw owsianych, jakich uży- 
wają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub zdro­
wego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli 
zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelka 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku­
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats.

Niezrównanej doskonałości

R O W E R Y
słynnej marki „MONARCH" lekkie i ciche 
w chodzie, przytem bardzo trwałe i tanie, 
do nabycia jedynie u jeneralnego zastępcy na 

całą Galicyę i Bukowinę

Kazimierza Puchalskiego
mechanika i konstruktora 

Lwów, ul. K ręta 1. 5 (obok hotelu Georga) 
Specjalny warstat repa racy) riy dla 

rowerów i wszelkich maszyn. 
Cenniki na żądanie gratis.

Ocbrunna warta:
K o t w i c a .

Liniment. Gapsici comp.
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego
należy zawsze żądać tylko w 
buteiićaoh orygint inych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 

tą  marką jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod zistym lwem w Pradze®

WĄ  naturalne czyste nie-
■ŁjGLrA zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i w ina

Edmunda file fila, Lwów. 
Wyciąg z cennika z r  I90ÓT

Niklowany zegrrek remontoir nA ukier“ z wyrytą 
kopertą tylko 1 zł. 70 et.

Niklowany zega.ek remontoir tryb prawdziwy Japy 
ff. tylko 2 zł. 40 et.

Prawdziwy srebrny zegarek remontoir nięknie ryto- 
wana koperta, tryb znakomity zł. 3 et. 90.

— Ten sam, podwójnie kryty tylko zł. 4 et. 90. 
Prawdziwy srebrny łańcuszek do zegarka, fason pa­

ryski dla pań lub panów tylko 1 zł. 15 et. 
Prawdziwy złoty pierścionek 0-karatowy, najnowszy 

fason tylko . i  zł. 60 ct.
Prawdziwy i dobry niklowy budzik,piękna powierz, 

ehnia tylko 1 zł. 45 et.
Bijący zegar wachadłowy uregulowany tylko zł. 4.75.

Wszelkie towary złote i srebrne są przez e. 
k. urząd menniczy stemplowane. — Za dobroć i dobry 
chód zegarów przyjmuje się 3-letnią gwarancyę. — 
Sprowadzić można od domu eksportowego zegarów 
szwajcarskich S a l o  C c l i e u e r ,  Kraków, pocztowy 
fa.cł nr. 40. — Za niepodobąjące się przedmiary 
pieniądze napowrót.

Pomoc dla P
przez ciągłe noszenie w uchu prawie niewi­
docznego i niezwracającego uwag: ledwie 
2  centim. wielkości chwyti»cza dźwięKÓw 
„AURIS“. —  Dla każdego głuchego ucha 
jeden aparat potrzebny. Cena jednej pary 
7 koron, sztuka i  korony, franco za zaliczką.

Towarzystwo „Auris“
R obert Noa,

ITienburg a, W. Langestrasse 75.

f r ę l o s z e u f t i e .

Dnia 17 maja b. r. z rana w po­
dwórzu domu pod 1. ló  przy placu 
Glołuchowskich we Lwowie znaleziono 
kwotę 300 koron w banknotach, którą 
tutaj zdeponowano. Prawy właściciel 
winien do roku tutaj się zgłosić i pra- 

| wa swoje należycie udowodnić.
Z c. k. Dyrekcji policyi. 

t. Lwów, dnia 25 maja 1900.
Krzaczkowski.

IA SĆ ^ óbnaIOULIN
W PARYŻU.
Maść ta le -zy wrzodzIanM, pry­

szcze, czerwoność, krosty, węgry, 
wysypkę. liszaje, hemeroldy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w y­
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór­
ka; wstrzymuje n a ty ch m ias t wypa­
dan ie  w łosów  na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosow

  Słoik 21/* fraokow we Francy! w
Paryżu w apteee p. M OULIN 30. rue Louis de Grand 

 ̂We Lwowie w aptekaah pp. Mikolaseha, We- 
wiórskiego, Ruekera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp Trauezyńskiego, Redyk* i Wiszniew­
skiego

HAI  POGAZOWA
(T e  i?)

■W3rprólDO'wan37' środ-efe 
do ionse^wowania

iw a te ry a łd  w i i i le w i iy c l i
d o s t a r c z a

T a k ż e
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródło zakupa

w szelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, ffórtyer, chodników, kap, 

koców, kołder i der na konie

jSpecyalny oddział dla prawdzi­
wych persiiich i oryentalnych dywa­
nów i porty er. Wysortowane dywany 
i porty ety, tudzież wiefa resztek cho­
dników po bajecznie niskich cen ach . 
Ilustrow ane cenniki^gratis i  franco. 
W srelkie listy i zapytania adresować 
n a leży :
Bo Zarządu Wiedeńskiego 
magazyiau „Au Lonvre“ we
Lwowie, ulica -ykstuska  1. 6, albo we 

F i l i i : Przemyśl, ui. Mickiewicza 1. 4.
959

kLłKŁAD m m i  MIEJSKI
we Lwowie.

Cenniki wysyła się na żądanie odwrotną pocztą.

K lwowskim i i Mim zastawniczym
przy ul. K arok Ludwika 1. 3, I. piętro

odbędzie się
5 czerwca 1900 o godzinie 10 rano

sprzedaż licytacyjna zastawów z terminem zapadłości do 
5 marca 1900 oznaczonych nr. 510 do 18.412. 

Sprzedawane będą przedmioty ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
zegarki, broń myśliwska, platery etc.

Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone.
O y r e k s y a .

Sesscn wiosenny i letni 1900.
Prawdziwe berneńskie materye

1 odcinek długości metrów 
3 * 1 0  na kompletne ubranie 
męskie (surdut, spodnie i ia- 
mizelka) k o s z t u j e  t y l k o

prawdziwej 
w ełny owczej.

zł. 2  75, 3-70, 4-80 z dobn j  
zł. 6 '—  i 6 90 z lepszej 
zł. 7 -75 z bardzo dobrej 
zł. 8  65 ze znakomitej 

, zł. 1 0  z najlepszej
1 odcinek na czarne ubranie salonowe zł. i 0 1 —, jakoteż materye na zarzutki, lodeny
dla turystów, najlepsze kam garny i t. d. — rozsyła po cenach fabrycznych znany

z uczciwości skład fabryczny sukna

$ i e g e L - I m h o f  w  B e r n i e .
PróbŁi bezpłatnie i opłacone. Dostarcza się wiernie według próbek pod gw,.raneyą. Korzyści osób 

prywatnych, sprowadzających materye wprost z powyższej firmy, z miejsca fabrycznego są ogromne.



■Mara P ierw sza c. k . austr.-w eg. wyłącznie uprz.

iABR IKA  FAM FASA
■ I O  A D  I ł / D O M O T T I M C D  f f f  ( I n n n 4 « 4 . (we właCARL KRONSTEINER, i0u« JilL̂  Dj&o ptisii*̂ ss0 .120 domu)

W yszczegó ln ion a  z ł« ty m i m ed a la m i. *̂ jS®j

Dostawca areyksiążęeym i książęcym zarządom dóbr, c. k. zarządom wojsko­
wym, kolejowym, Towarzystwom przemysłowym, górniczym i butom, Towa­
rzystwom budowlanym i budowniczym, jakoteż właścicielom fabryk i kamienie. 
Te farby fasadowe, rozpuszczające się w wapnie, mogą być dos'arazone w su­
chym stania w proszku i w 40 rozmaitych wzorach od 16 et. za kilo i wyżej, 
i równają się co do czystości i koloru farby, zupełnie lakierowi olejowemu.

K a r ta  z p róbkam i i  sposób użycia  bezp ła tn ie .

STajlepszy  
francuski papier 

c y g a r e to w y

!S p p  W  s z e t t a f  ©
do

a  a  fe y  e  i  a .
Powietrze lasów iglastych w pokoju Prócz przyjemnego zapachu, posiada

otrzyumje się przez rozpylanie nieoszacowane własności hygieniezne.
T r  i  » Oczyszcza i odświeża powietrza mie-
l i a d z i t ;  ?  s o s n o w e g o * ! * * * *  w wysokim Stopniu. Flakon 60

“  ct., rozpylacze od 24 ct. do 3 zł.

- J a s  I h n a t o w i e z
Sidepy własno we Lwowie, Krakowie, Przemyślu; Czernioweacli, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryaoh, sklepach 

i zakładach fryzyerskich.
"■ — m ii i> — «—  III|H«M IMIII'NW| ■ »IWII —  MIII IMIUI— H i ii i i *  n « i » i i i i    1 r i f -  T--iTt-wnviiir«».Tiiin'i--— iifc^in ■ lim m nnn-...^vM,-r "r, "ni i .  ir- wn i i i i~r n m l ł i M i i M U i

Poleca się handel win L iclfIli SidiuM lera we Lwowie.

ii jazay i powożenia
Mickiewicza 18

od 6-tej zrana do 10-tej wieczór
Właściciel CHARLES LOISSET. 

Nauka jazdy dla pań i  panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. 50 ot.) 
K u rs  przygotow aw czy jazdy konnej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T re s u ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteź korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

5 .* 03 03H w o  
&

w

TYLKO JEDYNIE U

J. KAPRAL 1KA
W  LW OW IE 

CENNIKI GRATIS.

co

N |t -  o  C __ &
00 M  £  ^ |- 1 F * cc tri a  ^  g W
n  ^  t y o j  
<» .34 m =5 c .

3L t£ Cl ® ^  -o—  5  2  w.  ^  ^

D r o b n e  o g ł e s s e n b
od w yrazu petitem  l 1/* centa, tłustym  

petitem  2 centy.

K u p i ę  d w o r e k  lub km  mieszkalny z ogr -  
dem kilkumorgowym ewentualnie i polem 

ornem tnź pod Lwowem. Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia pod Z. R ,  Lwów, Kastelówka, willa
„Jaga“-____________ ________________________
"O J"a  l e t n i  p o b y t  do 4 miesięcy poszukuje się 
-I-® do najęcia we wschodniej Galicyi pięknej ma­
lowniczej okolicy, domu względnie dworku o ki lku 
nbikacyach z nieodzownem urządzeniem. Szczegó­
łowe oferty listowne pod Z R. Lwów, Kastelówka, 
willa

Kraszew sk iego  33,
koie z nrzvnalożvtośnia

drugie piętro, 4 po- 
koje z przynależytościami.

P om im o, że wełna i rozhar podro-
  żały o 30 prc., sprzedaje k o ł d r y  i
m aterace, jak  długo zapas starczy, do daw nych 
n isk ich  cenach. Skład i pracownia kołder i mate­
raców JO Z EFA  SCHUSTERA, Lwów, ul. Koperni­
ka 1. 5. Cenniki g ratis.

Dr. A. Janmtow.sk i
b. długoletni asystent zakładu dla chorych piersio­
wych dra Brehmera w Goerbersdorfie i asyseut k li­
niki laryngologicznej prof dr. Jurasza w Heidel­
bergu, ordynuje ed początku maja do końca wrze­
śnia w R e l c h e n h a l l ,  (Bawarya). Willa Sensburg 

Kurstrasse.

D r. A n t. R o ic k i
(BERGER)

s p e c ja l is ta  dla chorób skórnych i wenerycznych 
chorób k ob iecy ch  i pęcherzow ych , le­
czy najnowszą metodą i doświadczoną, długoletnią. 
Także na wzór Lindewisen i parą. O r d y i s n j e  od 
godz. 9—11 rano w południe, od godz. 4—6. Na żą­
danie mogą być leki wysłane z apteki w sposób 

dyskretny. — Poradnik pocztą 1 złr. 20 et. 
U lica  Zim orowicr.a i. 5, Łw6w.

Cukiernia Troczyńskiego
Lwów, pasaż Hausmaiia 

funt herbatników . . . .  ct. 60 
„  karmelków . . . .  „ 4 0
„ p o m a d e k .......................  „ 6 0
.  czekoladek....................... „ 100

Artystyczny zakład rytowniczy
A. Z I G M A N A

we Lwowie, ul. Sykstuska 14,
poleca po cenach możliwie niskich wszelakie stam- 
pilie metalowe i kauczukowe, grawury na różnych 
m etalach eto. — Największy wybór renomowanych 

drukarń kauczukowych „Perfeet“.
Cenniki gratis i franko.

Międzynarodowy zakład handlowy dla 
nauki języków w Wiirzburgu, Bawarya. 

D yrektor W. Adam,
Pierwszorzędny zakład dla młodych mężczyzn 
z zagranicy, którzy mają zam;ar przygotować 

się do stanu kupieckiego.
Prospekta bezpłatnie.

F a n i e
mające chęć do podróżowania poszuki­
wane są wszędzie do sprzedawania za­
prowadzonego artykułu damskiego dla 
osób prywatnych za wysoką prowizyą. 
Zarobek duży i długoletnia pewna po­

sada. Oferty przesyłać należy do
Alfred Kreuzig, Teplitz.

i e j e s f r a  g o s p o d a r s k i e
w y d a n ie  t r z e c ie  

układu Kazimierza iiadeysk iego ,  premiowane na Powszechnej 
Wystawie krajowej we Lwowie złotym medalem państwowym, 

w yszły naszym nakładem  po cenie 2 z ł. 50 ct. w. a.
Również mamy na składzie U e l e s t i e a  g o s p o d a r s k i e  układu 
W. i K. Cybulskiego, Bylickiego, oraz wszelkie w zakres gospo^ 

darstwa wchodzące druki poleca

S ey f& rth  i  D y d y ń s k i
fp skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk pięknych 
r|j we Lwowie przy placu Maryackim.
j^j IPIfP ' Cennik szczegółowy składu na żądanie franko. &

Ci

poleca

przeprowadzenia
w wozach patentowanych

k o le ją  i  w -miejscu
ręcząc za staranno., szybką i rzetelną usługę.

A d r e s y
wszystkich zawodów i krajów celem rozsyłania 
ofert dla zawiązania stosunków w interesach 

| |  z gwaranoyą porta w międzynarodowem biurze 
r adresów Rosenzweiga i Synów, Wiedeń I. Bac- 

t kerstrasse 3, Telefon interurb. Prospekty fr

Elubin, B ińcłi i  Ł o rzen io w ek i
w e  L w o w i e ,

Fabryka parowa pieców kallo wy c li,
odznaczona zaszczytnie na wystawach.

IS S B W ^SM  Kantor i w v stawa ul. Łukasińskiego 1. 6
J ^ r a W ^ W r l  * '  (? Iac Oastram)
:̂ -V  Ą > '-'sr ••'•-•L'" W łasne wyroby ogniotrwałe szamotowe

piece, kominki, kueimie i wanny
z gładkich i deseniowanych kafli v  roz iuatyah  kolorach i stylach. Wyroby nasze równają się 
zupełnie z wyrobami zagranicznymi, gdyż pracując prz z lut kilkanaście w pierwszorzędnych 
fabrykaeli zagranicznych, nabyliśmy wszechstronnej praktyki w tym zawodzie.^ — Wykonują się 
takie  wsz Ikie napraw y. — Z a s t ę p s t w o  L P. Ozictza w Pradze, słynnej fabryki p ł y t e k  
s z a m o t o w y c h  na posadzki, chodniki i podwórza. — Łaskawe zamówienia miejscowe i z pro- 

wineyi uskutecznia się, najstaranniej wzorowo i trwale po cenach najtańszych.

Jako moją spećyalnośó od j 
lat 38 polecam znakomite i 
wyroby nożownicze z fa­
bryki angielskiej Geo. Hi- 
cles z Son. Henekeisa w So­
lingen francuskie i styryj­
skie: Może etdłows i de­
serowe. Kuchence elasty­
czne do ciast i mięsiw i 

zwykle.
Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cd zł. 2 do 3, Ifcn- 
ekelsa i Arbenza. Maszynki 
do strzyżeniiŁ włosów, N a­
rzędzia ogrodniczo, po cenach 

możliwie niskich.

A n t o n i  H « l s k i
ł i a n d L a l  

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c & I  1.
Cer.niki na życzenie.

' ^ o T T r T w E M ^ e W

Największy wybór der na konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

si§ w Składzie
ayv-/A i30W

,.Au Lguyrcd
rwe Lwowie,

■ „■ r W %  u l.Sykstuska6,§ :t> ..-5 J
Ł  'ww / j v|  , f . : Filia Praernyś1

5^.-Vh '• ' ' -W- bii Micl-i >
i,

fw:p; ' • .Q-':u l. Mickie wieża 4

Ulgi w spłatach wedle umowy. 
Cenniki g ra tis  i franko.

WONICZ P o cz ta  i  te leg ra f.
A p t e k a  

w  m i e j s c u .

Najznakomitsze szczawy, słODO-alkaliczne Jod-Brom i  żelazo zawie­
rające. Kąpiele słono-jodo-bromowe, borowinowe, igliwiowe, zimne 

basenowe, zabiegi hydropatyezne, masaż, zakład gim nastyczny.
Oświetlenie elektryczne, wodociągi, woda do picia źródlana. — W roku 

bieżącym nowe łazienki II. klasy. — Pora kąpielowa od 20. maja do końca wrze­
śnia." Do 20. czerwca i od 20. sierpnia mieszkania tańsze i w tej tylko porze 
świadectwa ubóstwa będą uwzględnione. — Wodę, sól i ług  można dostać we 
wszystkich składach wód m ineralnych i w Zakładzie zdrojowym.

Zgłoszenia za ła tw ia  i  crospekta w y sy ła  onfataie Zarząd zakładu.

KAWA surowa
1 klgr. Superior

Kuba 
Perl 
Liberia 
Quatemala 
Portorico . 
Ceylon 
Menado

zł. 1.10
1.20
1.35
1.45
1.55
1.55 
1.80

.90

KAWA palona
zł. 1.30

„ Kuba . . „ 1.40
„ Perl • • „ 1.50
„  Wiener Melange „  1.60 
„ Liberia . . „ 1.75
„  Mieszanka delikat. „  1.80
Opłacone do każdej staeyi 

pocztowej.

1 klgr. Superior 
1 
1 
1 
1

M . E H E L L E H
Wien IM , Hauptstrasse Nr. 114.

Cenniki gratis i franko. C e n r .ik l g r a t i s  i fran k o . 99 ! Bi w  Ł  —  i ŁAaflgU»ii.i

Z  drukarni W ł. Łosińskiego ul. C*&rnieckiego 1. 18, dom Scheilesberg^w ej Telofon » r. 257. (Zarządca WV. J .  W eber). Pstpior fabryki papieru J . Fiałkowski*


